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Jiicn ten zapisie sic w historii
Ameryki i świata0 9

Doniosłe znaczenie enuncjacji Roosevelta
W aszyngton, ł  10. PAT. P ierw sze kom en ta­

rze zarów no urzędow e, ja k  i półurzędow e, na  
tem at w czorajszej inow y prezyden ta  Roosevel- 
ta, zgodnie uw ażają , iż m ow a ta s tanow i n a j­
donioślejsze od  dłuższego czasu ośw iadczenie 
w  spraw ie polityk i zagranicznej S tan 3w Z jed ­
noczonych. Jed en  z w yższych urzędn ików  de­
p a rtam en tu  s tan u  ośw iadczył:

dzień t«n zapisze się w historii Ame­
ryki i świata.

Na bw agę zasługu je  zbieżność w  czasie prze­
m ów ienia p rezydenta , s to rm ułow ane  w  Gene­
w ie zaproszenie do odbycia  ko n feren c ji 9-ciu 
państw  o raz  w ręczenie W łochom  n o ty  francu - 
sk o -b ry ty jsk ie j. R oosevelt .w ybrał w łaściw y 
m om ent psychologiczny, ab y  nadać  m aksim um  
rozgłosu sw ym  słow om .

W  ko lach  zbliżonych do rządu , p o d k reśla ją  
następu jące  p u n k ty : P rezyden t nie pow iedział 
nic, coby się specjaln ie w yróżniało  od rozm ai­
tych  dek laracy j sek re ta rza  stanu  H ulla. Słow a 
jednak , użyte przez niego, są n ieskończenie e- 
uergiczniejsze i  bardziej uderzające. P odział 
ludzkości n a  dw ie g ru p y ;

10 p rocen t napastn ików  i 90 procent 
ludzi pokojow ych zaw iera odrzucenie 
^ “d o k try n y  ustawy, o neu tra lności.

P odzia ł ten  św iadczy, że prezydent uzna, m im o 
w szystko, różnicę pom iędzy n ap astn ik am i i o- 
fia ram i w  chw ili ew entualnego  regu low ania 
rach u n k ó w  lub  n a  w ypadek  akcji, m ającej na 
celu zaham ow anie postępu  „ep idem ii w ojen". 
R oosevelt p rzyznaje  szczerze, że A m eryka nie 
jest faktycznie odosobniona, a  użyte przez n ie ­
go słow a uw ażane są za w yraz  zam iaru  zasto­
sow ania w czorajszej m ow y n  e ty lko  do Dale- 
k: ego W schodu, lecz

rów nież do H iszpanii i w ogóle do każ­
dego w ypadku, gdy porządek  między* 

narodow y będzie zakłócony.

Pew na w yb itna  osobistość po lityczna ośw iad 
czyła co n astęp u je : R oosevelt przyznał, że A- 
m eryka  je s t obyw atelem  św iata. U stęp m ow y, 
dotyczący zarazy w ojen  w ypow iedzianych  czy 
niew ypow iedzianych, oraz w spólne stosow anie 
zarządzeń p rew ency jnych  tłum aczone je s t na  
ogół jak o  ap ro b a ta  z g ó ry  k ro k ó w , k tó re  będą 
p rzy jęte  przez Genewę lub  m ocarstw a  zain te­
resow ane d la  położenia k resu , bądź ogranicze­

n ia  rozm aitych  konflik tów . P rezyden t pow ie­
dział poza tym , że „należy pod jąć w ysiłk i po­
zytyw ne dla u trzy m an ia  poko ju". O ficjalnie 
odm aw iają  tu  kom entow ania słow a „pozytyw ­
ne". P rzy zn a ją  jednak , iż w yraża ono wolę 
w spółpracy  skutecznej z narodam i czy siłam i, 
p ragnącym i pracow ać dla przyw rócenia  poko­
ju . P rezyden t w praw dzie nie sprecyzow ał m e­
tod p rak tycznych , k tó rych  je s t zw olennikiem , 
zdaniem  jed n ak  kó ł półurzędow ych, słow a je ­
go zaw ierają  pow ażną zachętę ze s trony  Ame­
ry k i dla ew entualnej w spólnej akcji rozw aża­
nej przez narody  zgrom adzone w Genewie.

Obrady gabinetu brytyjskiego
L ondyn, (i. 10. PAT. Ma dzisiejszym  posie­

dzeniu gabineLu. które trw ało praw ie dwie go­
dziny, ja k  tw ie idzą  w kołach  politycznych, 
było przede w szystkim  om aw iane w czorajsze 
przem ów ienie prezydenta  Roosevelta w Chica­
go oraz sy tu ac ja  m iędzynarodow a.

N a sku tek  lis ia  przew ódcy L abour P a rty  
A ltlea, k tó ry  dom agał się wcześniejszego zwo- 
łan ia  p arlam en tu  praw dopodobnie  pierw szą 
spraw ą, ja k a  znajdzie się na  porządku  dzien­
nym  obrad  p a rlam en tarn y ch , rozpoczynają­

cych się 21 października, będzie sy tu ac ja  m ię­
dzynarodow a i po lityka  zagran iczna W ielkiej

B ry tan ii.
O s ta tn ie  p rzem ów ien ie  p rezy d en ta  Roose- 

v e lta  tra k to w a n e  j e s t  pow szechnie  w  L o n ­
dyn ie  ja k o  o tw ie ra ją c e  d ro g ę  do  w spólnej 
a k c ji S tan ó w  Z jednoczonych  i W . B ry ta n ii w  
C hinach . R ząd  b ry ty js k i s tanow czo  przeciw' 
n y  j e s t  san k c jo m  a n ty ja p o ń sk im  w  ja k ie j­
ko lw iek  p o stac i, n a w e t w fo rm ie  b o jk o tu  
tow arów  jap o ń sk ich . R ząd b ry ty js k i  by łby  
zapewme sk łonny  do p o d jęc ia  razem  z R oose 
ve ltem  in ic ja tyw y zas to so w an ia  t r a k ta tu  9 
m c c a rs tw  o o tw a rty c h  urzw iach. w  C hinach  
z ro k u  1922 i odbycia  z udziałem  N iem iec 
i ZSRR. n a ra d y  11 rządów  n a d  położeniem  
n a  D alek im  W schodzie i  n a d  fo rm ą  zw róce­
n ia  się  do Ja n o n ii celem  znorm alizow ania  
s to su n k ó w .

A m b asad o r b ry ty jsk i w P a ry ż u  s ir  n .n c  
P h ip p s  d w u k ro tn ie  ko n fe ro w ał w czo ra j z 
m in. D elbosem . P rzed m io tem  n a ra d  m iało  
być u s ta len ie  da isze j ta k ty k i  obu rządów  
w  przew idyw an iu  w y m ija ją c e j, w zględnie od 
m ovm ej, odpow iedzi W łoch. P o  n ad e jśc iu  od 
pow iedzi, p rzew idziana  j e s t  z r j s z tą  w izy ta  
m in. D elbosa  w  L o n d y n ie  celem  bezpośred ­
n iego  n a ra d z e n ia  się  z m in. Edeneijfc co do 
d a lszych  kroków .

Jak przyjęło Tokio mowę Tłooseuetta
Tokio, f>. 10. PA 1’. P rzedstaw iciel m in is te r­

stw a sp raw  zagran icznych  kom en tu jąc  w czoraj 
szą m owę prez. R oosevelta, ośw iadczył: Świat 
został stw orzony d la  całej ludzkości. T rudno  
jest u trzym ać pokój, dopóki nie. będzie znie­
siony n ierów ny  podział dóbr m iędzy n a ro d a ­
mi. Jap o n ia  nie dom aga się rów ności jak o  swe­
go p raw a, gdyż idea praw a na zachodzie nie da 
się pogodzić z pojęciem  spraw iedliw ości tak ,

ja k  ,ią rozum ieją  ludzie w schodu. Jap o n ia  żą­
da sw obody ru ch u  d la  sw ej w zrasta jącej w ciąż 
ludności, k tó re j ek sp an sja  nap o ty k a  n a  trudno  
ści z w y ją tk iem  St. Z jednoczonych przez nie­
hu m an ita rn e  ustaw y. Ponad to  Jap o n ia  domaga 
się sw obody pokojow ej ekspansji dla n arodu  
japońskiego w  C hinach i p rzypom ina, że prze­
ciw staw ienie się Chin siłą  zb ro jną  w spółpracy  
z Jap o n ią  w yw ołało obecny konflik t.

Nieprawdziwe pogłoski
o nastrojach w Jaffie

N o w o ś ć !  A a f t A
p u l o w e r y I O  9 0
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wijanym kołnierzem Clollkragan) ■ 
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Londyn, 6. 10. 2AT. Jerozo lim sk i ko res­
pondent „D aily  T e legraph" zaprzecza donie­
sieniom  p rasy  zagranicznej o rzekom o nap ię­
te j sy tu ac ji w Jaffie . K orespondent ten  baw ił 
w Ja ffie  i stw ierdził, że przez cały czas życie 
p łynęło tam  no im aln ie , aczkolw iek J a f fa  jest 
jednym  z najw iększych ośrodków  sk ra jnego  
nacjonalizm u arabskiego. R ynek ja ffsk i jest 
czynny ja k  zw ykle i także w porcie ja ffsk im  
nie było s tra jk u . Od czasu zeszłorocznego s t r a j ­
ku  arabsk iego  pracy  w porcie ja ffsk im  nie prze­

rw ano an i n a  jeden  dzień.
„D aily T elegraph" donosi z Jerozolim y, że 

rząd  palestyńsk i chw ilow o w strzym a! p iz j p a ­
d ającą  obecnie do w ypłaty  do tację  n a  rzecz 
W A K F, celem zapobieżenia w spółprac? te j Jun 
dacji z naczelnym  m uftim  Jerozolim y, który, 
ja k  wiadomo, dotychczas zarządzał tą  fu n a a c ją  
jak o  je j przew odniczący. W yp ła ta  do tacji n a ­
stąp i dopiero po u regu low aniu  k o n tro li nad 
f inansam i W ak fu . D otacja  rządow a w ynosiła 
około 50 proc. ogólnego budżetu  W akf.
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APOLINARY HARTGLAS

Bo to  s i t  zaw sze ta k  z a c z jn a ... 1
T en  re fre n  p o p u la rn e j p io senk i k an e re to - | 

wej mimowoli dźw ięczy w  uszach , g d y  się 
czyta o o b u rza jący m  napadzie  n a  buchbm - 
ctci owskiego b o h a te ra  z „ F a la n g i” , red . W a 
Eiutyńskiego, o d o k u m en tn y m  w y p ran iu  n a  
własnym b iu rk u  re d a k c y jn y m  w y p ran eg o  
sresztą z n ie  - h o ten to ck ie j m oralności w 
s to su n k u  do Syuow  re d a k to ra  „A B C ”, o 
zbrodniczym  p o ran ien iu  rzu co n ą  bom bą dw u 
dziestu osób z pochodu  m łodzieży PPS-ow s- 
kiej.
K ie żeby to się te ra z  zaczęło, a le  że te r a z  ju ż  
z a tru ty  posiew pierw sze pow ażn iejsze k iełk i 
z ziem i w ypuszcza.

Bo zaczęło się  daw no. Jeszcze w e Lw owie, 
Kielcach, C hrzanow ie, P iń sk u  i td . A le ty c h  
odległych czasów  przypom inać  n ie  chcem y. 
C hoazi nam o now sze czasy .

Mówiliśmy, upi zedzaliśm y, że  b u rd y  a k a ­
demickie, że P rz y ty k i i W ysokie  M azow iec­
kie, że „ S z ta fe ty ” , „O rędow nik i” „ F a la n g i” 
i „A B C ” d o  dob rego  n ie  doprow adzą. N aw e t 
p. Premier te ż  się  ra z  z n am i zgodził 1 o ś­
wiadczył w  Sejm ie, że  od  Żydów  się  ty lk o  
zaczyna. A le w szy stk o  to  przechodziło  bez 
echa. Był Brześć i b y ła  C zęstochow a, i był 
Brańsk, i był wstyd. I  by ło  o bu rzen ie  w  A m e 
ryce i apei do in te rw en c ji ta m te jsz e g o  rz ą ­
d u  u naszego , k tó ry  w yw ołał n a w e t n a g a n ę  
ze stro n y ... „R o b o tn ik a” . N o, bo  to  było  je sz  
cze przed 26 w rześn ia  1937 r .  k iedy  to  z 
dwudziestu u czestn ik am i p ochodu  PPS-ow b- 
kiego postąp io n o  ta k  sam o, ja k  p rz e d  ty m  
z 5-' tn im  A b ram k iem  S zenkerem  podczas 
pochodu D undowskiego — ty lk o  ty m  razem  
szczęśliwie bez śm ie rte ln eg o  re z u lta tu . I  n ic  
n ie  pomagało, chociaż by ły  zn ak i n a  n ieb ie  
i na ziemi, że law in a  to c z y  s ię  w  p rzep aść  
— choć było  p ie rw sze  ostrzeżen ie  w  p o s tac i 
•wyczynu D oboszyńskiego w  M yślen icach  i  
drugie, w postaci un iew in n ia jąceg o  w e rd y k ­
tu  sądu p izy sięg ły ch . L aw in a  s ię  to czy ła . To 
c?yła co raz  szybcie j, bo  s ta c z a ć  j ą  zaczęli 
op iócz  opozycjonistów ' z m ło d e j endecji, je sz  
cze św ieżo k reo w an i i b a rd zo  w y so k ą  p ro te k  
cją otoczeni członkow ie. Z aczęta  się  n a w e t 
szlachetna ry w alizac ja , k to  p ręd ze j i  w ięcej 
Żydów pokaleczy  i  w ięcej szyb  Żydom  w ybi 
je . Jak pisze po jednaw czo zbliżone do  p u łk . 
Sławka „ J u tro  P ra c y ” : „ E k sp e ry m e n t z R u t 
kowskim n ie  zgo rszy ł nas, P ro szę  bardzo . 
Młodzi falangiści n a  s t a r t .  P o k ażc ie  co u m ie 
cie. jeżeli nie  um iecie, a  p rzecież  g a rd ło w a­
liście m oc —  to  w  sk ó rę ” . I  fa la n g iśc i p o k a  
zali, co umieją, ż e b y  n ie  d o s ta ć  w  sk ó rę  —  
bili Żydów. I  dobrze bili.... A ż w reszcie  czyn­
n ik i miarodajne te ż  s tra c i ły  cierpliw ość. P a n  
K om isarz  R ząd u  Jaro szew icz  pow iedział „b as  
t a ! ” i w ydał ty lk o  odezwę. I  o d razu  jed n eg o  
dn ia , we śro d ę  22 w rześn ia  b r . ucichło . J a k ­
b y  m ak iem  zasia ł. N ik o g o  n ie  a re sz to w an o  
żadnych tłum ów  n ie  rozpędzano , n ik t  się po 
lic ji n ie p rzec iw staw iał. P o  p ro s tu  —  u cich ­
ło. Przestali k o lp o rte rzy  w ysław iać  „ F a la n  
gę” w sposób  g ran iczący  z K odeksem  K a r ­
nym, a racze j przez te n  K odeks k a ra ln y . W  
ogóle p rz e s ta li j ą  ko lpo rtow ać . T a k  trw a ło  
ca ły  tydzień. T eraz  ju ż  znow u k o lp o rtu ją , ale  
n a  raz ie  przyzw oicie, ja k  każde  inne  pism o. 
Przestano bić szyby , n a p as to w ać  Żydów. Czy 
to długo ta k  p o trw a , t a  tr e u g a  Dei — cni 
lo s a ?  Wątpimy, bo o to  w  obecnej „D żungli 
Warszawy'’ w O grodzie S ask im , po 10 dn iach  
już się znowu zaczyna. A le f a k t ,  że bez j  epre  
sji, bez gwałtu, wobec jed n ez  ty lk o  odezw y 
p. Komisarza R ządu , i zw iększonych  p o ste ­
ru n k ó w  po licy jnych , o k tó ry c h  ty m  razem  
Wiedziano, że b ęd ą  s ły szały , w idziały i  r e a ­
gowały —  m om en ta ln ie  w szy stk o  ucichło. 
Si iełdza to , że w szy stk o  b y ła  sz tuczne , że 
społeczeństwo po lsk ie  w  ty m  ła jd a c tw ie  n ie  
b ia ło  udziału, że w yszło  czy ste , bez skazy . 
B an d a  rob iła , b a n d a  liczy ła  n a  bezk arn o ść , 
bandzie pogrożono  palcem , b a n d a  podw inęła  
Dgon. Po raz  d ra g i to  w idzim y. Z a  p ierw szym  
raz m przed  k ilk u  la ty , g d y  w  an a lo g icz­
nych dż unglow ych s to su n k a c h , po zam ordo ­
waniu śp. m in. P ie rack ieg o , w szy stk o  ucich

PRAWO
ło  w  c iąg u  2 godzin  —  te ż  bez re p re s ji, roz  
p ędzań  tłu m u  i tp . —  i obecnie. A  więc —  
społeczeństw o s to i n a  uboczu. A  w ięc —  „ ro  
Di” -an ty sem ityzm  ch u lig ań sk i ty lk o  oew na 
b an d a , z n an a  z im ion , n azw isk  i  ad resó w  
sw y ch  członków . A  więc —  to  t a  b an d a  kom  
p ro m itu je  P o lsk ę  p rzed  św ia tem  i b ru d n y  
cień  rzu ca  n a  czy ste  im ię n a ro d u  polskiego. 
A  więc —  tę  b an d ę  je d n y m  zdecydow anym  
słow em  okiełznać m ożna. D laczego się  ted y  
ta k  d ługo  teg o  słow a n ie  w ypow iadało?  K to  
ponosi w ięc w inę za  zw łokę?

Z ostaw m y  lepiej to  zagadn ien ie . N ie s ta ­
w ia jm y  re to ry c z n y ch  p y ta ń , n a  k tó re  nie 
doczekam y  się  ludzk ie j odpow iedzi, bo odpo 
w ie dop iero  h is to r ia . To z re sz tą , co każd y  
sa m  w ie d la  siebie. N a to m ia s t po d k reślm y  
z uznan iem  fa k t ,  że w ładze ty m  razem  w resz  
cie zrobiły  to , co zrobić  należało . C hociażby 
czasow o.

A le  zły posiew  n ie  d a je  się ła tw o  w yplenić. 
N ie  m ożna bić Żydów  —  będziem y się  bili 
pom iędzy sobą. I  o to  n a jśc ie  n a  red ak c ję  
„A B C ”’, k tó re j re d a k to r  n a  w łasn e j skórze  
zasm akow ał, ja k  to  je s t  dob rze  być  Żydem 
(chociaż, z d a je  się, osobiście z żydostw em  
—  poza  h ecą  pogro m o w ą przeciw ko  żydom  
u p ra w ia n ą  —  nic  w spólnego  n ie  m a ) .  To ju ż  
M łoda P o lsk a  biła O N R. A  n a z a ju trz  bom ­
b a  rzu co n a  w  pochód p a rtii, k tó r a  się  n a j ­
b ardzie j, czynem  i  słow em , k a to rg ą  w ielu 
członków  i  sze reg 5 em  s tra c o n y c h  to w arzy szy  
p rzyczyn iła  do w yzw olenia P o lsk i, do  tego , 
b y  w ielu obecnych  „m łodych  P o lak ó w ” n ie  
m iało  p o trzeb y  d la  u zy sk an ia  p o sad  zaprze- 
d aw ać  w łasn ą  duszę. C iśn ię to  bom bę w  sze 
reg i P o laków , rd zen n y ch  a ry jczy k ó w . D w a­
dzieścia  o fia r . P o m ijam , ja k o  rezonans ty l  
ko , n a jśc ie  n a  lo k a l „ B u n d u ” , te ż  z bom bą 
i  z je d n ą  a ry js k ą  o fia rą . A  w  odw et p rze ­
ciw ko „M łodej P o lsce” nieCne i ciężkie p o ra  
nienie r e d a k to ra  W asiu ty ń sk ieg o . J a k  zaw ­
sze, sz lachetn ie , w ielu  n a  jednego , zn ienac­
k a  z za  w ęgła . I  te ra z  obydw ie s tro n y  pom -

Warszawa, 6. 10. PAT. Dowiadujemy się, ze z 
początkiem bieżącego półrocza Bank Gospodar­
stwa Krajowego zmienił niektóre zasady stoso­
wane przy udzielaniu kredytów rzemieślniczych, 
co w znacznym stopniu ułatwia rzemiosłu peł­
niejsze ich wykorzystywanie.

Jak wiadomo, komunalne kasy oszczędności, a 
w nielicznych wypaakach i spółdzieLnie kredyto­
we, mają możność zaciągania w Banku Gospo­
darstwa Krajowego specjalnych kredytów na fi­
nansowanie rzemiosła. Pożyczki z tych fundu­
szów udzielane są przez wyżej wymienione in­
stytucje w łaścicielotn warsztaiów rzemieślni­
czych za zabezpieczeniem wekslowym. Wysokość 
ich sięgać może do 2.000 zł. względnie 4.000 zł. 
na jeden w arsztat rzemieślniczy, w zależności od 
rejonów gospodarczych. Dotychczas podlegały 
one spłacie w okresie 6 kwartałów, a w wyjąt­
kowych wypadkach, za zgodą Banku Gospodar­
stwa Krajowego, w okresie 10 kwartałów. Opro­
centowanie pożyczek wynosiło 4 procent, z czego 
instytucja, udzielająca kredytów przekazała Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego 2 i pół procent, 
resztę zaś tj. 1 i pół procent zatrzymywała dla 
siebie.

W tych warunkach Bank Gospodarstwa Krajo­
wego, nie mogąc dokonać jeszcze dalszej obniżki 
otrzymywanego oprocentowania, przypadającego 
bankowi w wysokości niestosowanej przy żad-

PIĘŚCI
s tu ją  n a  te r ro r ,  n a  an a rch ię , n a  bomby, na 
bezkarność , n a  b ra k  bezp ieczeństw a.

B o znikło  praw o, zn ik ł po rządek , zn ik ły  
u s taw y ...

Są je d n a k  ta c y , co te n  s ta n  nawet apo- 
teo zu ją , s ą  z n iego  zadow oleni. I to b y n a i 
m n ie j n ie  członkow ie red ak c ji n iedaw no  w y 
k ry te j  g a z e tk i z łodzie jsk ie j „N a sz a  S p raw a” 
(czy coś p odobnego), lecz w łaśn ie  w spom ftia 
n y  ju ż  o rg a n  pp. B udzyńskim i, ^ ioppeow  e t  
co n so rtes , „ Ju tro  P ra c y ” . A  jak że ! P isze, że 
doprow adziło  się  społeczeństw o do s ta n u  cha  
osi:, do m gław icy, i z teg o  chaosu  p o w stan ie  
coś now ego, częsteczk i się  pozlep ia ją . J e s t  

! to  w praw dzie zapożyczone z teozo fii żydow - 
! sk ie j, p rz e ję te j n a s tę p n ie  p rzez ch rześc ijan .
| To w  B iblii św ia t z o s ta ł s tw o rzo n y  z chaosu , 

z „ to h u  w aw o h u ” . A le  to  p o tra fił ' uczynić 
ty lk o  B óg. A  nie m a  Boga ta m , gdzie jest, 
zbvdlęcenie.

W praw dzie  i gen iusz  ludzk i p o tra f i  o p a­
now ać czasam i chaos i s tw o rzy ć  coś rea ln e ­
go. A le  te n  g en ia ln y  człow iek m u si być. 
G dzież on  je s t?  P ro s im y  o unię i  nazw isko .

J a k  d o tychczas, ci co tw orzyli ch ao s —  
n ie  p o tra f ili  n ic  tw órczego  zrobić. P u łk . S ła  

I w ek uczyn ił z p a rla m e n tu  chaos. P o ro zb ija ł 
o artie  i s tro n n ic tw a , rozpylił w szy stk o  sw o­
j ą  o rd y n a c ją  w yborczą . A  re z u lta t?  N ie po 
trz e b u je m y  o  ty m  m ów ić.

A tom izow aniem  spo łeczeństw a, ro zp y la ­
n iem  go  m c się  n ie  osiągnie . M oże to  d ać  
ty lk o  an a rch ię . A  a n a rc h ia  je s t  g ro ź n a  d la  
P a ń s tw a  i tw o rząceg o  je  n a ro d u . A n a rch ię  
m o żn a  u su n ą ć  ty lk o  k o n sek w en tn y m  s to so ­
w an iem  p raw a  i  p raw orządności. I  ty lk o  p ra  
w a  o p a rte g o  n a  m iłości i  w olności. Iłasłan tu  
n ienaw iść ; i d y sk ry m in a c ji n ic  n ie  sk lei. 
Z w iększy się  ty lk o  zam ęt. K to  chce położyć 
k re s  p an o w an iu  p ra w a  pięści, m usi p rzy w ró  
cić p anow an ie  i  rea lizac ję  fran o u sk ie j d e k la ­
ra c ji  p ra w  człow ieka i  o b yw ate la . W  przeciw 
nj-rn raz ie  p a łk a  bedzie  t  r im fo w m a  nadal. 
1 m oże to  się  skończyć b a rd zo  sm utn ie .

nych innych kredytach obrotuwycli, bo wynoszą­
cej — jak to wyżej wymieniono — 2 i pó. proc., 
pragnąc zaś umożliwić rzemiosłu i drobnemu 
przemysłowi pełniejsze zaspakajanie jego potrzeb 
kredytowych, zdecydował się w interesie samej 
sprawy i po porozumieniu z miarodajnymi i  za­
interesowanymi czynnikami podwyższyć ©procen­
towanie kreaylow aia rzemiosła do 6 procent. W 
ten sposób instytucjom rozdzielczym przypada 3 
i pół proc., co zwiększa znacznie ich zaintereso 
wanie w rozprowadzaniu kredytów.

Jednocześnie Bank Gospodarstwa Krajowego 
upoważnił instytucje rozdzielcze do pizjznawa- 
nia w szerszym zakresie kredytów 10-kwartal- 
nych, które dawniej udzielane były tylko w wy­
padkach wyjątkowych. Obecnie kredyty 10-kwar- 
talne mogą dochodzić do 50 proc. ogołnej sumy 
kredytów przyznanych.

Kontyngent kredytów rzemieślniczych, wyzna­
czony przez Bank Gospodarstwa Krajowego na 
rok bieżący, wynosi 10 milionów U.

Jak widzimy z powyższych wyjaśnień, zasady 
udzielania kredytów rzemieślniczych z fundu­
szów Banku Gospodarstwa Krajowego zostały 
bardziej przystosowane do potrzeb rzemiosła, 
wobec czego opinia o trudnościach, względnie for 
malnoścjach, stosowanych przy kredytach rze­
mieślniczych nie znajduje uzasadnienia.

Niejeden gracz zawdzięcza naszej kolekturze spokojne 
K beztroskie tycie. I Ty  zdobyć możesz dobrobyt I bo­
gactwo jeśli zakupisz w naszej szcześl*wej kolekturze 
f,Dar“ Kraków, św. Anny 2. Tw ój szczęśliwy numer losu

Dar przynosi szczęście!
Inowacja przy udzielaniu kredytów 
rzemieślniczych przez Banu G. K.
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PRZYPOMNIENIE!
Prosimy o łaskawe natychmiastowe zaopatrzenie 

sie w losy l-ei klasy z nasze! słynne! kolektury, dla 
uniknięcia późniejszego natłoku. 

Zwracamy uprzejmie uwagę, że obecnie mamy 
duży wybór numerów, wobec czego każdy może 
teraz nabyć swój szczęśliwy los. 

Dla wygody P. T . Klientów kantor sprzedaży 
czynny przez cały dzień.

BRACIA SAFIER
KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6.

Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. Konto P. K. 0. N r. 4 1 4 .4 0 0 .

Hubermann lekko ranny 
w katastrofie samolotowej 
w indiach holenderskich

A m sterdam , 6. 10. ŻAT. Na sku tek  defektu B ronisław  H uberm ann. Czterech pasażerów  
w m otorze ru n ą ł na  jednej z w ysp Zachodnich poniosło śm ierć na  m iejscu, H uberm ann jest 
Ind ii H olendersk ich  sam olot, k tó rym  leciał | lekko ranny .

Nadwyżka budżetowawewrześniubr.
i w pierwszym półroczu bież. roku budżetowego

Min, Swicfosławski 
na Zamku

W arszaw a, 6. 10. PAT. Pan Prezydent Rze 
czypospolite.j przyjął w dniu dzisiejszym  p 
m in istra  W . R. i 0 .  P. prof. W ojciecha Swie- 
tosław skiego.

Ostatnie posiedzenie 
Zgromadzenia L . JV.

Genew a, C. 10- PAT. Osiemnasta sesia 
Zgromadzenia Ligi Narodów zakończyła już 
właściwie swe prace. Dzisiaj o godzinie 17-ej 
zaczęło sJe ostatnie posiedzenie Zgromadze­
nia. na którym zostanie wyczerpany porzą­
dek dzienny. Ostatnią sprawą, która zosta­
nie dzisiaj rozpatrzona i przegłosowana, jest 
projekt rezolucji, dotyczącej konfliktu chiń- 
sko-japońskiego. Dyskusja w tej sprawie 
rozpoczęła się już w dniu wczorajszym. — 
Dzisiaj należy oczekiwać wyjaśnienia stano­
wiska państw, które odwołały się po instruk 
cje do swych rządów.

Genewa. 6. 10- (K) Rada Ligi Narodów ze­
brała się we wtorek o godz. 22-30 na ostatnie 
swe posiedzenie 99-lej sesji, Przed glosowa­
niem nad projektem rezolucji w sprawie a- 
pelu hiszpańskiego, dotyczącego bezpieczeń 
stwa na Morzu Śródziemnym, odbyła się 
krótka dyskusja, w której zabierał m. in. 
głos przedstawiciel Hiszpanii Azcarate — u- 
zasadniając skargę hilszpańską. Zgłosił on 
zastrzeżenia co do zwoływaniu specjalnych 
konferenc\j w rodzaju konferencji w Nyon 
w których nie uczestniczą wszystkie zainte­
resowane państwa. Mówca z zadowoleniem 
podkreślił potępienie moralne ataków na 
statki handlowe i wyraził życzenie, by uikła 
dy w Nyon rozciągnięte zostały również na 
statki hiszpańskie. Rząd hiszpański zastrze­
ga sobie poza tym możność zwrócenia się 
ponownie do Rady Ligi na wypadek, gdyby 
doszło do nowych aktów korsarstwa. Z tymi 
zastrzeżeniami przedstawiciel rządu wałenc- 
kiego wyraża w imieniu swego rządu zgodę 
na projekt rezolucji-

Następnie Rada Ligi przyjęła rezoluoję — 
która uważa, że zarządzenia, przyjęte w Ny­
on, nie przesądzając innych zarządzeń zbio­
rowych. które mogłyby być ustalone później 
wykazały swą skuteczność. Rezolucja o- 
świadcza dalej, że wszelkie ataki sprzeczne 
z zasadami ludzkości i traktatem londyńs­
kim, skierowane przeciwko wszystkim stat­
kom handlowym, potępiane są przez su­
mienie narodów cywilizowanych, których w 
tej chwili wyrazicielem jest Rada Ligi. Na 
tym sesja Rady Ligi została zakończona.

Konferencja w sprawie 
Pacyfiku — w Londynie

Genewa, 6. 10. PAT. Według powszechne 
go mniemania, panującego w kołach Ligi 
Narodów, konferencja państw zainteresowa 
nych w sprawach Pacyfiku odbędzie się pra­
wdopodobni e w Londynie za dwa tygodnie 
W ten sposób komitet 23, zajmujący się spra ; 
wą konfliktu chińsko-japońskiego będzie 
mógł już zapoznać się z rezultatami obrad 
lej "konferencji na swym przyszłym zabra­
niu, które odbędzie się w poc7"'i.aeh listo­
pada.

Uspokojenie na froncie 
szangh jshlm

Szanghaj, 6. 10. PAT. W dniu dzisiejszym 
gwałtowność ataków japońskich po calo- 

l3godniowvm intensywnym ostrzeliwaniu 
pozycyj chińskich osłabła. Japończycy zaję­
ci są obecnie oczyszczaniem okopów,_ repe­
racja mostów nad niezliczoną ilością silnych 
strumyków oraz zagadnieniem komumikacji- 
W dniu dzisiejszym pad- gęsty deszcz.

Szanghaj, 6. 10. PAT. Prasa chińska do­
nosi, że kolumna 8-mej armii chińskiei. dzia 
łająca w północno-zachodniej części prowiin 
e j i Szansi, odzyskała miejscowość Ping-Lu- 
(i nv oddział tejże armii, operujący na pół* 
nocnym wschodzie w rejonie górzystym, 
ądzie prowadzi gerylasówkę, zdobył Ling- 
Ćziu, na półnoono-wschód od Pmg-Szing.

W arszaw a, 6. 10. PAT. Tym czasow e zam knię 
cie rachunków  skarbow ych za w rzesień, czyli 
6-ty m iesiąc bież. ro k u  budżetowego, w ykazu­
ją  dochody ogółem  w kwocie 189.026 tys. zł., 
w ydatk i zaś w  kw ocie 188.435 tys. zł. N adw yż­
k a  dochodów  nad  w ydatkam i w ynosi zatem  591 
tys. zł. Poniew aż 5 pierw szych m iesięcy bież. 

| roku  budżetow ego przyn iosły  nadw yżkę w łą- 
j rznej sum ie 1.657 tys. zł., przeto nadw yżka od 

kw ietn ia  do w rześnia r. b. w łącznie w ynosi 
2.248 tys. zł.

Tanger, 6- 10. PAT Przejęto tu radiode- 
pesze następującej treści: „Nacjonaliści zmu 
szają nas do udania się na Palmę. Pozycja 
statku o godz. 20 — 39 st. 38 min. północ-

Dochody wc w rześniu  rb. były  wyższe od 
dochodów, osiągniętych wc w rześn iu  r . ub . o 
13.733 tys. zł., p rzy  czym w zrost w pływ ów  z 
dan in  publicznych i m onopolów  w yniósł 11.7 
m iln. zł.

W ydatk i we w rześn iu  rb . by ły  wyższe od 
w ydatków  we w rześniu  r. ub. o kw otę okrągło  
13.400 tys. zł., przy czym  praw ie  połow a tego 
w zrostu  przypada na zw iększony koszt obsłu ­
gi długów  krnjow vch i zagranicznych.

ncj szerokości i 0,2 st. długości wschodniej 
— dowódca Cassidalge“. Nazwa statku jest 
nieznana-

Wojska chińskie zaatakowały w północnej 
części Szansi oddziały japońskie, które od­
rzuciły na północ i dotarły do miejscowości, 
położonych w odległości k) kim na północ 
od Ku-Sien, zdobywając Yang-Min-Pao. In­
ny oddział chiński odciął odwrót Japończy­
kom. Źródła chińskie donoszą dnlei, że Ja­
pończycy zajęli Te-Czeu.

Dziatalność samolotów 
japońskich

Kanton, 6. 10- PAT. Dzisiai rano o godzi­
nie 10 min. 30 nad miastem przeleciała eska 
dra 30-tu samolotów japońskich, nie rzuca­
jąc jednakże bomb. Samoloty udały się w 
kierunku północnym.

Nankin, 6. 10. P \T , Ponad Nankiinem zja-

Interwencja pos. Sommersteina
W arszaw a, 6. 10. ŻAT. Poseł d r Som m erstein 

odbył w B iałym stoku narad ę  z m iejscow ym i 
działaczam i gm in żydow skich w ojew ództw a 
białostockiego, po czym odbył dłuższą konfe­
rencję  z w ojew odą białostockim  w spraw ie  
bezpieczeństw a ludności żydow skiej na  obsza- 

! rze tego wojew ództw a.

wiło isę dzisiaj dwanaście samolotów japoń­
skich, które krążyły nad miastem długim 
sznurem- Nad Pleiingau samoloty obniżyły 
swą wysokość, bombardując lotnisko, po 
Czym pospiesznie zaczęły się oddalać. Jeden 
z samolotów trafiony pociskiem działa prze­
ciwlotniczego spadł na ziemię i spłonął.

Tajemnicza depesza z okrętu 
opanowanego przez powstańców
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P R Z E G L Ą D  P R A S Y
„Miłosierdzie" i agitacja 
pogromowa

P. Karol H ubert Rostw orow ski przerwał na 
gle długotrwale m ilczenie i przypom niał się o- 
pinii n ietylko  listem  do PA L-u , ale także osom 
blitcym wywiadem. W ywiad ten ogłosił w  „Orę­
dow niku '1 i gdyby n ie  wyraźnie wypisane na­
zwisko p. K . H. Rostworowskiego, m ożnaby po- 
myślę*, że  są to  słowa jakiegoś agitatora endec­
kiego, albo publicysty z  pod znaku palki, re ­
wolweru i łom u żelaznego. Oto co m ówił autor 
„Galiguli

„Jestem przeciwnikiem pogromów, jednak 
nie możemy godzić się ulegle i milcząco na 
poniewieranie naszej godności narodowej, na 
poniewieranie Polaków.

Nastawanie na jednego z członków polskie­
go społeczeństwa, na chłopa, robotnika, żoł­
nierza, czy studenta, wyrządzanie im krzywdy 
moralnej i materialnej, czy na zdrowiu, jest 
obelgą, rzuconą w tw arz całemu narodowi. 
Jedynym zadośćuczynieniem krzywd, wyrzą­
dzonych przez Żj dów narodowi polskiemu, 
jest, jeśli chodzi o etap przejściowy, ustano, 
wienie dla nich praw, obowiązujących obco­
krajowców, a w dalszym etapie •— całkowite 
usunięcie z Polski".

Jak na autora „M iłosierdzia“ jest to wcale... 
dobre, ty lko  spóźnione o dobrych parę la t■ Czyż 
p< K , H . Rosticorowski nie ma nic innego do 
powiedzenia, jak ty lko  powtarzanie bzdurstw , 
które  znudziły się już naw et redaktorom  JA . B.
C.“ i „Falangi"? P / słowach zacytowanych po 
w yżei test właściwie w szystko , co od dłuższego 
czasu w ypisuje się w  prasie ocnerowskiej. Jest 
pochwalanie zasady odpowiedzialności zbiorowej> 
jest nawoływanie do odebrania praw  Żydom , 
jest także apel o wygnanie Żydów  z Polski. Przy  
tego rodzaju apelach, zapew nienie, że p>, K , H • 
Rostw orow ski jest przeciw nik iem  pogromów, 
brzm i śmiesznie. Bo przecież jest rzeczą w ia­
dom ą. że  te w szystkie  nawoływania i apele do ­
prowadzają w  konsekw encji do niczego innego 
ja k  właśnie do pogromów. A le autor „Kaliguh ' 
przejął się nawet podw ójną moralnością oene- 
rowców. Coby tak p. K . H . Rostw orow ski p o ­
wiedział, gdyby razu pewnego jakiś pisarz am e­
rykański nawoływał społeczeństw o am erykań­
skie, by „jako etap przejściow y“ ustanowiono  
dla Polaków w  Ameryce prawa obowiązujące 
obcokrajowców? Na pew no podpisałby p ierw ­
szy protest przeciw ko tem u pisarzowi i nazwał­
by to  barbarzyństwem , 'Ale jeśli to samo czyni 
p, Rostw orow ski w stosunku do Żydów  to zda­
je  m u  się, te  jest w ieszczem  narodowym. A le  
nie koniec na tym • P. K, H. Rostw orow ski p o ­
zazdrościł laurów  ta kże  agitatorom  b o jk o to ­
w ym  i oświadczył wraz z kom plim entand rod  
adresem Stronnictw a Narodowego:

„Wiadomo, że bliższa koszula ciału niż sur­
dut. Najpierw swoi, Polacy, a potem dopiero, 
stdy głód i pragnienie najbliższych zaspokojo. 
he, można myśleć o dalszych obcych. Żydzi w 
obecnych warunkach są szczególnie uprzywi­
lejowani: mają. prawa narodów, wśród któ­
rych żyją, a oprócz tego prawa żydowszczyz. 
ny całej diaspory, korzystają z siły i pomocy 
międzynarodówki żydowskiej. Nam zagranica 
nie przesyła milionów, zdani jesteśmy na wła­
sne siły i dlatego nie wolno nam tych sił roz­
praszać przez popieranie obcych".

I to nie jest nowe ani oryginalne. W idocznie  
trudno p. K. H, Rostw orow skiem u zdobyć się 
na oryginalność, skoro powtarza stare frazesy,
'Ale gdzież to A utor ,.Kali g u li' w idzi u przyw i3 | - 
lejowanie Żydów? Na uniw ersytetach? W  u rzę ­
dach? W handlu?  W przem yśle? Gdzie? Na 
'jakiej podstawie powtarza p. K , H. Rostw oro­
wski. bzdury o m ilionach zagranicy? Czy autor 
,,M iłosierdzia"  widział k iedyś nędzę na ulicy  
Żydowskiej? Czy w idział beznadziejność sytua­
cji setek  i tysięcy rodzin l u d z k i c h ,  w ypar­
tych  i  zn iszczonych d zięk i działalności ludzi, 
k tó rym  obecnie p. K . H. Rostw orow ski patro> 
nuje? Czy odczuł na sobie kiedyś sk u tk i ohyd­
n e j nagonki i bo jko tu?  Nie spodziew am y się od-

po i ńedzi na te  pytania Jeśli zaś przytaczam v 
słowa autora ,,Kaliguli‘' to ty lko  dlatego, żeby  
wskazać na drogę prowadzącą od „Miłosier­
dzia" do.„ agitacji bojkotow ej na to n iezw ykle  
zjawisko równania w dół, jakiem u uległ także  
autor „Kaliguli",

O sądach przysięgłych
W  związku z wylosowaniem now ej lawy p rzy ­

sięgłych w K rakow ie, zabiera głos „Gazeta Pol­
ska", Przypom inając, że w dyskusji nad sądami 
przysięgłym i przeciwstawiono sędziom  zaw odo­
wym  —  glos opinii społecznej, pisze „Gazeta 
Polska":

„Przed kilkoma dniami czytaliśmy skład są­
du przysięgłych w Krakowie przygotowany na 
sesję jesienną. Do składu tego wchodzi jponad 
90 proc. emerytów różnego rodzaju, wśród nich 
także emerytów sądowych. Nie mając zamia. 
ru  podawać w wątpliwość najwyższych kwali­
fikacji osobistych tych osób, nie możemy jed­
nak nie widzieć paradoksu. Więc emeryt, t. j. 
człowiek, który w konkurencji życiowej został 
już wyeliminowany, jako nie mogący nadążyć 
za potrzebami obowiązków swojej służby; e- 
meryt sędziowski, który już nie nadaje się do 
wykonywania normalnej funkcji sędziowskiej, 
— inaczej nie byłby emerytem. — jest lepiej 
ukwalifikowany do sądzenia, aniżeli jego młod 
szy normalnie czynny kolegat — więc głosu 
opinii społeczne], woli i przekonania społecz. 
nego szukać należy wsłuchując się w to, co 
mówić będzie dwunastu emerjdów.

Jakiż makabryczny obraz dia karykaturzysty

A  \ak się jakoś zdarza w K rakow ie, że los 
wybiera stale em erytów . N ie darmo m ówi się, 
że los jest ślepy.

O SuB Y  C IE R P IĄ C E  rfa zaparc ie  sto lca w po łączen ia  
e  c ierp ien iem  h em o ro id a ln y u , schorzen iam i b łony  g ła­
zowej k iszk i stolcow ej, p rze tokam i * szczelinam i, p i ją  
sran ą  i w iecu rem  po ćw ierć szk lank i n a tu ra ln e j w ody 
g o rzk ie j FRA N CISZK Ą  .  JO ZEFA , Z apy ta jc ie  się wasze, 
go leL jrza

Kio zwyciężył?
G hetto ławkowe na w yższych uczelniach jest 

fa k te m  dokonanym . Opinia żydow ska przyjęła  
ten fa k t z oburzeniem  i z  jednolitym  pro testem . 
Prasa żydow ska snuje na tem at ghetta dość p e ' 
sym istyczne refleksje , ale na pytanie k to  zw y­
ciężył odpowiada przejrzyście i wyraźnie ■ P rzy­
toczym y charakterystyczny głos „H ajntu":

„Przed rokiem żądanie wprowadzenia ghet­
ta dla Żydów na wyższych uczelniach uznał 
sam minister oświaty za antykonstytucyjne. Od 
roku ubiegłego do dnia dzisiejszego w naszej 
konstytucji nie uległa zmianie żadna litera. 
Obecnie ghetto zostało urzeczywistnione, er. 
go...

Przed dwoma laty, kiedy sprawa ghetta po 
raz pierwszy wypłynęła, zwróciliśmy uwagę, 
że tragizm młodzieży żydowskiej polega na 
tym, że musi z przyczyn politycznych i praw. 
nych walczyć o mniej niż wątpliwy zaszczyt 
wspólnego siedzenia z bohaterami kastetu i 
żyletki. Młodzież żydowska prowadziła tę wal­
kę nie dlatego, że jej było przyjemnie siedzieć 
z jej ciemiężycielami. Była to walkę o zasadę 
równouprawnienia a przeciw zasadzie ghetta 
— chociaż w głębi serca odczuwał każdy stu­
dent żydowski wstręt do wspólnego siedzenia 
z bojówkarzami i wyrzutkami. Była to tragi­
czna wa’ka, ale walka godna a młodzież ży. 
dowska wykazała w niej niezwykłą odporność, 
dumę i odwagę. Obecnie jednakowoż, kiedy mo 
ralność „A. B. C“ i „Falangi" zwyciężyła — 
czy młodzież żydowska będzie, się czuła zwy. 
ciężoną tub poniżoną? Nie, po tysiąckroć nie! 
Jeśli młodzież żydowska zajmie ławki dla niej 
przeznaczone to będą to ł a w k i  h o n o ­
r o w e ,  albowiem zasiądą na nich ludzie, 
którzy niosą na sobie ciężar wielkiego spad­
ku martyrologii 2000 lat, ludzie którvm po-

nym pogardliwym wzrokiem będ? patrzeć-ru  
zwycięzców. A czy te ławki żydowskie będą 
stały niżej pod względem wiedzy i ducha 
— to jeszcze zobaczymy.

Nie ulega wątpliwości, że ktoś z tej sprawy 
wyjdzie zawstydzony i obrażony, ale nie my, 
ale nie młodzież żydowska.

T riu m f obskurantyzm u i niesprawiedliwości 
jest m im o pozorów ty lko  chwilowy- Nadejdzie  
czas, nadejść musi i próba restauracji średnio­
wiecza okaże się fatalną. Pozostanie ty lko  w 
pamięci fa k t, że tę próbę podjęli jako pierwsi 
ci, k tórzy  z racji swojego stanowiska powinni 
kaganiec oświaty, postępu, sprawiedliwości nosić 
wysoko i um ieć się wznieść ponad chwilowe 
tr iu m fy  bojówek.

Ambo...
Jak wiadomo, ghetto  ławkowe uiprouadzone  

dla Żydów  miało uspokoić uczelnie. Na ra Je  
jednakow oż doszło ty lko  do walk m iedzy ende­
cją a oenerowcand czy też m iędzy O. N. R. a 
„Falangą"- O wiele bardziej interesująca jest 
walka, prowadzona na lamach prasy o palmę 
pierwszeństwa w d z :edzinie uzyskania zwycięs­
twa na uczelniach. „A. B. C. przypisuje sobie 
sukces, a endecki „D ziennik Narodowy ‘ polem i­
zuje z „A. B- C.", twierdząc że jest to wyłącznie 
zasługa endecji. Ta walka prasowa o wawrzyn  
zasługi jest dość charakterystyczna. P rzytoczy­
m y z n ie j ty lko  jeden fragm ent:

. „Ghetto ławkowe" jest owocem walki, pro. 
wadzonej przez młodzież narodową. Postulat 
„ghetta ławkowego" wysunięty został w okre­
sie, gdy O. N. R. jeszcze nie istniał. Najupor. 
czywsza walka o „ghetto" prowadzona Dyła na 
uczelniach pozawarszawskich, t. j. tam, gdzie
O. N. R.-u nie ma, lub prawie nie ma. Zabici 
przez Żydów studenci, ś. p. Wacławski i Grot. 
kowski, których „ABC" z zaiste niezwykłym 
tupetem zalicza do młodzieży narodowo-rad>. 
kalnej, byli narodowcami i żyl i dzi ałal. w 
środowiskach (Wilno i Lwów) w których inło 
dzież akademicka jest niemal bez wyjątków 
narodowa.

Osobliwa jest ta próba przywłaszczania' so- 
bie „bohaterów“ narodowych. Jak zresztą wia­
domo, śp. W acławski byl ofiarą tragicznego w y ­
padku, co s tw ie rd z i przew ód sadowy c Grot- 
ko u sh i m e byl wogóle studen tem  i został z> dr \\ 
w  jakiejś i estauracji- A le  fije  o to w  te j cawi 
chodzi. Spór, jaki prowadzi endecja z O enerem  
na tem at zasług jest na prawdę nieistotny, O b y  
dwa ugrupowania zasłużyły się zupełnie równo­
m iernie, obydwa wprowadziły na unin.ersytety  
m etody m eksykańskie, bandyckie, to też obydwa  
mają te  same zasługi, im b o  meliores.,-

Meksykańskie metody
Na marginesie ciągłych napadów i terroru  

politycznego pisze p. B. K . w  „K urierze W ar­
szaw skim “ p. t. „Docieramy do M eksyku'

Nie jest żadnym użytecznym etapem rozwo-
■ jowym zdziczenie obyczajów, utrata hamulców 

moralnych, wia^a w jedyny argument: fizycz­
ny. Nie ferment to naturalny, powstający z 
burzenia . sił żywotnych narodu; to tylko 
ślepe naśladownictwo złych wzorów obcych, 
to tylko uległe poddawanie się naciskowi prży 
kładów sąsiednich to tylko brak samodzielno­
ści narodowo . polskiej, to krańcowe „oddu- 
cliowienie" życia publicznego. Niech ci, któ­
rzy wiodą zastępy młodych na Jasną Górę, 
przypominają młodzieży raz po raz, jak okrut­
nie kłóci się ta szczepiona jej z zewnątrz ide­
ologia „woluntarystyczna" z icieałami chrzęści, 
jańsidmi i z tradycjami narodowymi, a jak zbli 
ża nas do stanu Obłędnego Meksyku.

N ie wystarcza nazwanie rzeczy po im ieniu  
dopiero w  chwili, k ied y  terror d e j? się we znaki 
w łasnym  ludziom . Skoro przez długi czas wpajn 
się przekonanie, że „odruchy", gwałty, ekscesy 
są uzasadnione a naw et potrzebne, to nie m o ­
żna sie dziw ić, że  pałka raz puszczona w  riwh  
uderza także  w  tych, k tó rzy  m etodę pałki glo­
ry fikow ali• Taka już jest logika pałki. Jeżeli 
pałka, jako m etoda załatwienia jakiejś kw estii 
u ch o d zi raz w użycie, to wcześniej czy później 
m usi doprow adzić la  obłędnego M eksyku.

wierzono misję dźwigania złotego ■ . <’
ważnej wytrzymałości przeciwko świalu zla i 
nieprawości. Z podniesionymi głowami będą 
nasze dzieci siedzieć na tych ławkach i dum-

— „O HONOROWYM 1 RAJTRZF, I JESZGZ 
KILKU FELDFEBLACH" mówić będzie Fr< 
Aiwin dnia 9 bm. o gedz. S wiccz. w Syjonistjc 
nym Klubie Towarzyskim.
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P o  m o w ie  prez. RooseveUa, — Piorunujące wrażenie
w Genewie

K R iK ó W , 7 październ ika.
Z nany  uczony am ery k ań sk i p ro feso r N icho­

las M urrey B utler, p rezyden t u n iw ersy te tu  Co­
lum bia  w  N ow ym  Jo rk u , w ygłosił na  in au g u ­
ra c ji nowego ro k u  szkolnego m ow ę, k tó ra  od­
b iła  się donośnym  echem  nie  ty lko  w  prasie  
am erykańsk ie j, lecz w  p rasie  całego św iata. J a k  
w iem y, faszyzm  w szelkich  odcieni u siłu je  za- 
hypuotyzow ać opinię św iata  f ik c ją  w alk i z k o ­
m unizm em . Podczas ostatn iego kongresu  no­
rym bersk iego  dem onstrow ano m apę św iatow ą, 
ilu s tru jącą  n am  w pływ y kom unizm u. N aw et 
tak a  A nglia, w  k tó re j kom unizm  pozbaw iony 
je s t w szelkich  w pływ ów , o czym św iadczy cho­
ciażby okoliczność, że w  angielskiej Izbie gm in 
zasiada „aż“ jeden  kom unista , u p strzo n a  zosta­
ła  czerw onym i p lam am i, m ającym i n am  uzm y­
słow ić działające w  A nglii jaczejk i trzeciej m ię­
dzynarodów ki. W arto  też przypom nieć sobie 
b e rliń sk ą  m ow ę M usoliniego, k tó ry  rac ję  b y tu  
faszyzm u w idzi w  obronie  zagrożonej k u ltu ry  
eu ropejsk ie j przez jeźdźców  apokalipsy  kom u­
nistycznej. B u tler ro zp raw ił się w  sw ojej m o­
w ie z ty m  sta le  przez koalic ję  faszystow sko- 
h itle ro w sk ą  nadużyw anym  argum entem , jak o ­
by  bolszew izm  zw alczać m ożna ty lko  drogą dy­
k ta tu ry . Nie m a w  g runcie  rzeczy zasadniczej 
różnicy  m iędzy różnokolorow ym i system am i 
d y k ta tu ry , a jedynym  an tido tum  skutecznym  
przeciw ko to talizm ow i *tak czerw onem u ja k  
czarnem u lu b  b ru n a tn em u  je s t dem okracją . 
N iestety  dem okracja , zdaniem  uczonego am e­
rykańsk iego , znalazła  się w  defensyw ie, ale 
p rze jść  m usi do ofensyw y, a stać się to  może 
ty lko  w  ten  sposób, że nastąp i na jśc iśle jsza  
w spó łp raca  w szystk ich  pań stw  w alczących o 
p raw o  i  spraw iedliw ość. Jed n o stro n n e  anu lo ­
w an ie  trak ta tó w , łam anie  w szelkich  p rzyrze­
czeń, p row adzenie w o jn y  bez w ypow iedzenia, 
bom bardow anie  m ias t o tw artych , doprow adzić 
m usi do zupełnej ru in y  m oralności.

Mowa B u tlera  je s t bardzo ch arak te rys tycz­
na d la n as tro jó w  am erykańsk ich . Śm iało zary ­
zykow ać m ożna tw ierdzenie, że losy  dem okra­
c ji europejsk ie j zależne są  w  dużej m ierze od 
stanow iska  S tanów  Z jednoczonych. D ynam izm  
państw  to ta lnych  je s t dlatego ta k  b u tn y  i zu­
chw ały. poniew aż speku lu je  na  ta k  po p u larn a  
w A m eryce tendencję  zachow ania za w szelką 
cenę neu tra lności. G dyby Niem cy i W łochy 
w iedziały z góry, że S tany  Z jednoczone n ie zo­
staw ią F ran c ji i A nglii sw ym  losom , lecz rzu ­
cą całą sw ą potęgę na  szalę w  obronie  dem o­
k ra c ji eu ropejsk ie j, m ożnaby uw ażać za u ra ­
tow aną sp raw ę p o k o ju  św iatow ego. Z jednoczo­
n a  dem okracja  św iata  je s t taką  potęgą, że je j 
zaatakow ać się n ie  odw ażą naw et ho łd u jący  
cezaro-papizm ow i d yk ta to rzy  europejscy . W ie­
le z jaw isk  przem aw ia teraz  za tym , że S tany  
Z jednoczone coraz bardziej dochodzą do prze­
św iadczenia o zupełnej iluzoryczności w szel­
k ich  p ró b  odseparow ania  się od sp raw  europej- 
skicn. A m erykańska  op in ia  pub liczna była  już  
daw niej p rzekonana, że izolacja U. S. A. je s t 
ty lk o  fikc ją , że S tany  Z jednoczone nie będą 
m ogły  bezczynnie się p rzypa tryw ać  w ojn ie  eu ­
rop e jsk ie j, ale  czynn ik i decydujące i  odpow ie­

dzialne były  bardzo ostrożne w sw ych w ypo­
w iedziach.

Ze op in ia  am erykańsku  y.rogo usto sunkow a­
ła  się do koncepcji to talizm u, św iadczą roz­
m aite  m anifestac je  osta tn ich  ty lko  tygodni. 
Zaczęły się one od m ow y prezyden ta  Roosevel- 
ta  na  m arginesie uroczystego obchodu 150-le- 
cia k o n sty tuc ji am erykańsk ie j Potem  przyszło 
stanow cze w ystąpienie senato ra  B orah, jedne­
go z najpow ażniejszych  po lityków  am ery k ań ­
skich i czołowego rep rezen tan ta  stronn ic tw a 
republikańskiego , przeciw ko propagandzie h i­
tlerow skiej w S tanach Z jednoczonych. D otych­
czas n a  niebezpieczeństw o tej p ropagandy  sta ­
le zw racał uw agę w  kongresie am erykańsk im , 
Sam uel D icksiein, przew odniczący kom itetu  
em igracyjnego w  kongresie.

Sam uel D ickstein jest jed n ak  Żydem  i 
dlatego nie przyw iązyw ano ty le w agi do jego 
ostrzeżeń, aczkolw iek n ie  by ły  one gołosłow ­
ne, lecz poparte  sk rzę tn ie  zebranym  m ateria ­
łem  faktycznym . W  osta tn ich  jed n ak  dniach  
„D aily T im es Chicago" uderzy ł na  alarm , ogła­
szając rew elacyjny  a r ty k u ł o praw dziw ych  m a­
new rach  n iem ieckich  obyw ateli am erykańsk ich , 
k tó rzy  zorganizow ani są w  zw arte  form acje  
bojow7e, dowodzone przez w yćw iczonych ofi­
cerów  niem ieckich  pod sz tandaram i h itle row ­
skim i. N a podstaw ie tych  rew elacji senato r 
B orah  w ystąp ił z żądaniem , by kongres am ery­
kań sk i w yłon ił k om isję  d la  zbadan ia  dróg i 
m etod p ropagandy  faszystow sko-h itlerow skiej 
w  S tanach  Z jednoczonych. T ym  razem  p rze­
m ów ił n ie-żydow ski członek kongresu , k tó re ­
go nie m ożna podejrzew ać, że je s t s tro n ą  za­
in teresow aną, lecz jed e r z na jbardzie j odpo­
w iedzialnych po lityków  am erykańsk ich , czło­
w iek cieszący się pow szechnym  szacunkiem  
całego k ra ju .

O sta tn ią  w reszcie tak ą  m an ile s iac ją  „ y ł te­
goroczny konw ent „legionu am erykańsk iego". 
Je s t to  organizacja potężna, sku p ia jąca  nie- 
ty lko  w szystkich w eteranów  am erykańsk ich , 
lecz w szystk ich  am erykańsk ich  uczestników  
w ojny  św iatow ej. Je s t to  o rganizacja  konserw u 
tyw na i apolityczna. D latego bardzo charak- 
terystyi zną je s t rezolucja, k tó rą  p rzy ją ł tego­
roczny konw ent, a k tó ra  dom aga się w ystąp ie­
n ia  legionu am erykańsk iego  z F idacu  (F edera- 
tio n  In te rna tiona le  des A nciens C om battan ts), 
poniew aż F idac  m a zam iar dopuścić też tzw. 
niem ieckich kom batan tów . T o, że w łaśn ie  o r­
ganizacja, k tó ra  dotychczas u n ik a ła  politycz­
nych w ystąpień , p rzestrzegając ściśle n eu tra l­
ności, nap iętnow ała w  sposób ta k  stanow czy 
niebezpieczną dla p o ko ju  św iatow ego po litykę 
Trzeciej Rzeszy, św iadczy w ym ow nie o sym ­
patiach  am erykańsk ie j opinii publicznej.

Zbiórki na cele żydowskie i syjo­
nistyczne są wKumumi Dozwolone!

Czemiowce, 6. 10. ŻAT. Przed sądem ape­
lacyjnym w’ Czemiiuw-cach toczyła się spra­
wa S9 Żydów, w tej liczbie prze ^odri czą 
cych Keren Haje&od i keren. Kajemet, oskar 
żonych o zbieranie pieniędzy na cele ogóbio- 
żydowskie i syjonistyczne. Sąd wszystkich 
oskarżonych uniewjinnil, stając na sianowii- 
sku, że zbiói l i tego rodzaju są całkowicie 
legalne.

Ulica im. Brandeisa w Bostonie
Nowy Jork, 5. 10. (ZAi) Na radę miejską 

Boston/u wpłynął wniosek przemianowania 
im. sędziego Louisa Brandeisa Jednej z głó­
wnych arterii miasta, przecinającej tizy 
dzielnice, w których mieszka przeszło 75,000 
Żydów.

Urodzony w 1856, Brandeis osiedlił się w 
Bostonie w roku 1879. Od 1916 Brandeis 
jest, jak wiadomo, członkiem sądu najwyż­
szego Stanów Zjednoczonych.

Tysiące!
Dziesiątki tysięcy! 

Setki tysięcy! 
Miliony!

■wygrać m ożna w k o lek tu rze

WOLANOWA
Warszawa, Marszałkowska 154

Losy I-ej klasy są do nabycia.
Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie 

Konto P. K. O. 18814. 
C ią g n ien ie  SI  p a źd z iern ik ^ .

Jeśli jed n ak  faszyzm  europejsk i żyw ił jesz­
cze jak ieś iluzje co do neu tra lności S tanów  
Zjednoczonych, p rysnąć  one m uszą bez reszty  
po o sta tn iej mowie, jak ą  Roosevelt w ygłosił 
z okazji pośw ięcenia olbrzym iego m ostu w 
Chicago.

T ym  razem  prezydent Roosevelt n ie  b a ­
w ił się ju ż  w  dyplom atyczną ostrożność, 
lecz po p ro stu  zagroził państw om  „dynam icz­
nym " —  k w aran tan n ą . Z apanow ało  w  św ię­
cie bezpraw ie, k tó re  szerzy się ja k  epidem ia. 
Gdy epidem ia w ybucha, stosu je  się kw aran ­
tannę, b y  u ra tow ać ludzi zdrowTych. N iech się 
n ik t n ie  łudzi nadzieją, że gdy powódź zaleje 
E uropę, uda  się S tanom  Z jednoczonym  u jść  
cało. W skazaną je s t nie izolacja, lecz po lityka 
pokoju , k tó rab y  odw róciła niebezpieczeństw o, 
zagrażające by tow i i bezpieczeństw a każdego 
narodu . Bo dziś m ordu je  się bez w ypow iedze­
n ia  w ojny, bez ostrzeżenia i bez wszelkiego u- 
zasadnien ia  ludność cyw ilną, kob iety  i  dzieci, 
dziś zatap ia  się ok rę ty  bez żadnego ostrzeżenia, 
dziś b io rą  państw a jaw nie udział w w ojnie 
dom owej wr k ra jach , k tó re  tym  państw om  n i­
czego złego nie w j rządziły . Izolacja nie daje 
żadnej ochrony, a S tany Z jednoczone, jeśli 
chcą zabezpieczyć sw ą w łasną  przyszłość, m u ­
szą m yśleć o św ieeie całym . Sytuacja  m iędzy­
narodow a w  osta tn im  czasie ta k  się pogorszy­
ła, że n aro d y  m iłu jące pokój m uszą być p o ­
w ażnie zaniepokojone. P anow anie  te rro ru  i 
m iędzynarodow ego bezpraw ia zaczęło się przed 
k ilku  la ty  n ieuzasadn ionym  m ieszaniem  się do 
sp raw  w ew nętrznych  innych  narodów  i inw a- 
zją do pań stw  obcych. T eraz  — ośwńadczył 
R oosevelt — doszliśm y do tego stad ium , że n a ­
sza k u ltu ra  je s t pow ażnie zagrożona. 10 p ro ­
cent św ia ta  zagraża pokojow i w olności i  bez­
p ieczeństw a 90 procen t ogółu ludności. D late­
go te  90 p rocen t św ia ta  m usi znaleźć jak ąś  d ro ­
gę, by  te rro ry s tó w  przekonać  o zdecydow anej 
swej w oli u ra to w an ia  poko ju . Nie chodzi tu  c 
jak ieś p rob lem y cząstkow e, lecz chodzi o po­
kó j lub  w ojnę, c p raw o lub  bezpraw ie.

Oto te n o r przem ów ienia prezyden ta  Roose- 
velta, na  k tó re  w  sensacy jny  w p ro st sposób 
zareagow ała naty ch m iast — Genewa. Na o s ta t­
n im  p len arn y m  zebran iu  L igi N arodów  p rzy ję­
to m ianow icie rezolucję zapew niającą Chinom  
poparc ie  m oralne  i za lecającą  członkom  L igi 
N arodów  pow strzym anie  się od w szelk ich  
czynności, k tó reb y  m ogły osłabić Chiny i zba­
danie d róg  skutecznej pom ocy dla Chin. Re­
zolucję tę  p rzy jęto , poniew aż am erykańsk i po ­
seł H arriso n  w yw ołał podczas d y skusji ze sali 
ob rad  delegata angielskiego lo rd a  C ram borne‘a 
i zakom unikow ał tekst m ow y prezyden ta  Roo- 
sevelta. W iadom ość o tej m ow ie rozeszła się 
lo tem  b łyskaw icy  po k u lu a rach  Genewy, a je j 
następstw em  będą ew entualne sankcje  p rze­
ciw ko Jap o n ii. (N aw iasem  dodam y, że p o ­
w strzym ały  się od głosow ania za tą  rezo lucją  
Szw ajcaria, K anada i P o lska . D elegat szw aj­
carsk i i k an ad y jsk i ośw iadczyli, że m uszą za­
sięgnąć in fo rm acji u  sw ych rządów , a delegat 
P o lsk i nie złożył Ładnego ośw iadczenia).

M ożna sobie ła tw o  w yobrazić, ja k  n a  m ow ę 
RooseveIta zareagu je  B erlin  i Rzym . Mowa 
prezydenta  R oosevelta je s t stanow czym  ostrze­
żeniem  tych  10 p rocen t św iata, ku jących  „oś 
B erlin—Rzym ". D la 90 p rocen t jed n ak  stanowił 
ona pow ażną ulgę. ' M. K.
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Przedstawiciele zagranicznych 
biur turystycznych

zwiedzili Kraków i okolicę, badając możliwości
turystyczne

KR ARÓW, 7 października

Do Krakowa przybyli ostatnio w liczbie 17 
przedstawiciele zagranicznych biur turystycznych^ 
reprezentujący turystykę Anglii Holandiit Danii, 
Estonii i Łotwy. Na pięknie flagami tych państw 
ozdobionym dworcu kolejowym w Krakowie przy­
byłych pizedstawicieli turystyki zagranicznej po­
witali imieniem miasta dr Nacudziński, prezes 
Związku Turystycznego i dyrektor Bukowiecki 
imieniem Związku Turystycznego.

W cza—e swojego pobytu w Krakowie goście 
zagraniczni zwiedzili zabytki miastaj zachwycając 
się szczególnie starym Zamkiem Królewskim W a­
welem, jak również saliny wielickie. Nadto w cza­
sie swego pobytu w Krakowie przedstawiciele tu­
rystyki zagranicznej badali możliwości turystyczne 
naszego kraju zatrzymując się specjalnie dłużej 
w rejonie turystycznym Krakowa.

W wyniku swoich studiów i badań turystycz­
nych goście zagraniczni z zadowoleniem stwierdzi­
li bardzo dodatnie warunki turystyczne zarówno 
ze względu na połączenia kolejowe, stan hoteli i 
restauracji miejscowych. Szczególną uwagę zwró­

cili m, in. na wspaniały Dom Wycieczkowy w K ra­
kowie.

Przedstawicielom turystyki zagranicznej z ra ­
mienia ministerstwa komunikacji ligi popierania 
turystyki towarzyszy p. Wolkowski oraz przewo­
dnicy Polskiego Z w. Turystycznego.

Wczoraj goście podejmowani byli w Krakowie 
bankietem. Na bankiecie tym imieniem miasta 
przemawiał wiceprezydent dr, Klimecki. który 
wszystkim gościom wręczy! wspaniałe albumy 
starego Krakowa.

Goście wyjechali dla zapoznania się z nową au­
tostradą i prztmyslem górnośląskim — do Kato­
wic, po czym wyjadą do Zakopanego dla zwiedze­
nia polskich Tatr.

Polski Zw. Turystyczny przedstawicieli mrystykd 
zagranicznej zaopatrzył w bogaty materiał, p ro­
pagujący turystykę Rzeczypospolitej, doręczając 
im m. in. nowe wydawnictwo w czterech języ­
kach p, t. ,,Droga turi sty“. Sądząc z obecnych od­
wiedzin przedstawicieli turystyki zagraniczenj spo­
dziewać się należy w roku przvsziym zwiększonej 
frekwencji turyslów zagranicznych w Rzeczypo­
spolitej.

Echo bielsko-bialskie
O trzym ujem y następu jące sp rostow anie:
W zw iązku z n o ta tką , zam ieszczoną w  p iś­

m ie W P anów  z dn ia  23 w rześn ia  1937 r . pod  
ty tu łem  „E cha b ielsko-b ialsk ie1*, up raszam  po 
jm yśli p ar. 19 ust. p ras . o zam ieszczenie n astę­
pującego sp rostow an ia :

1) N iepraw dą jest, jakobym  w odził re j w śród  
napastn ików , k tó rzy  napad li n a  m łodego k u p ­
ca żydow skiego, n a tom iast p raw d ą  jes t, że — 
przechodząc w  tow arzystw ie żony i dw ojga in ­
nych  osób —  byłem  w yłącznie przypadkow ym  
św iadkiem  zajścia.

2) N iepraw dą jest, jakobym  uderzy ł w spom ­
nianego kupca  pięścią w  tw arz, na tom iast p ra -

Agitacja bojkotowa wśród 
młodzieży szkolnej

B ochnia, 6. 10. O d początku ro k u  szkolnego 
rozpoczęły elem enty  spod w iadom ego znaku  
u siln ą  propagandę bo jko tu  sklepów  żydow ­
ski! r  w śró d  m odzieży szkolnej. Setk i u lo tek
0 podburzającej treści zostało rozdanych  w śród  
młodzieży, a  tu t. f irm a  chrześc ijańska  p. Gera- 
tow skiego w ydała  naw et propagandow e ka len ­
darzyk i szkolne ( czy za ap ro b a tą  w ładz szkol­
nych?) zaopatrzone we w stępne słowo o żydo- 
żerczej treści.

Szeroko p row adzona ak c ja  „u św iadam iają­
ca11 zaczyna w ydaw ać p lony . Z darza ją  się co­
raz częściej w ypadki pobicia przechodniów  ży­
dow skich, w ybicia gdzieniegdzie szyb w  m ie­
szkaniach żydow skich. Zbezczeszczenie cm en­
tarza  żydow skiego — o k tó ry m  w czoraj donie- 
śliśm y — jest ty lko  dalszym  sku tk iem  tej akcji 

— O -----

Zasądzeni za udział w strajku 
chłopskim i pobicie policjanta

Ł ó d ź , 0. 10. PAT- S ąd  O k ręg o w y  w  Kaliaziu 
na sesji w y ja z d o w e j w  S ie ra d z u  : oiipa/ta y- 
w a ł sp ra w ę  R o m a n a  M ieszały. W ła d y s ła w a
1 Jó z e fa  M atu siak ó w , A n to n ieg o  W ró b la  i 
W ła d y s ła w a  D o b ro w o lsk ieg o , o sk a rż o n y c h  
o  u d z ia ł w  s t r a jk u  c h ło p sk im  i  o  p o b ic ie  p o ­
lic ja n ta . P o  ro z p o z n a n iu  sp ra w y  sąd  sk aza ł 
Mie&załę i  W Ł M atusiaika n a  t r z y  la ta  w ię ­
z ien ia , Jó z e fa  M a ta ń a k a  n a  2  la ta , a  o sk a rż o ­
n y c h  W ró b la  i  D o b ro w o lsk ieg o  n a  8 m ies. 
w iezien ia .

Zamówienia wagonów pulma- 
nowskich i tramwajów

Chorzów, 6. 10. PA T. F a b ry k a  w agonów  za­
k ładów  przetw órczych  hu ty  „Piłsudski** o- 
trzym ała  z M inisterstw a K om unikacji zam ó­
w ienie na  2u w agonów  pulm anow sk ich , w a r­
tości około 3 m ilionów  zł.

Poza ty m  fab ry k a  o trzym ała rów nież zam ó­
w ien ia  z zarządu  m . W arszaw y n a  w ykonan ie  
12-tu w agonów  tram w ajow ych

Pożar na statku włoskim 
w Bremie

B rem a , 6. 10. PA T . N a s to jący m  w  p o rc ie  
w ło sk im  s ta k u  f ra c h to w y m  „S ie n a 1* z n ie ­
w ia d o m y c h  d o ty ch czas p rzy czy n  w ybuch ł 
p o ż a r 300 to n  w ęgla . D o p ie ro  p o  3 -godzinnej 
ak c ji ra tu n k o w e j u d a ło  się o p a n o w a ć  n ie ­
b ezp ieczeń stw o , ta k  iż s ta te k  m o żn a  uw ażać  
za u ra to w a n y .

Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 bm.: W 
dalszym ciągu pogoda bez większych zmian. Rano 
mglisto i chm urro, w ciągu dnia rozpogodzenia. 
Wiatry z kierunków północno-wschodnich, dolne 
umiarkowane, gónne około 30 km/godz. Widzial- 
noćś dobra. Podstawa chmur niskich około 600 m„ 
rano niższa. Po nocnych przymrozkach tempera­
tura w ciągu dnia około 12 stopni.

N o !j m p o leg a  
0& V Ż M  flM A U £ !

Zawierzcie swą b:e- 
tiznę czystemu mydłu 
Jeleń ScMchf. Bie­
lizna prana stale 
mydłem Jeleń Schicht 
nie żółknie I nie 
traci swej świeżości.

MYDŁO JELEŃ SCHICHT
p ierze  idealn ie  czysto!

TO 1 OWO

w dą jest, że k upca  tego w  ogóle n ie  do tknąłem  
i że uderzy ł go w  m ojej obecności i n a  oczach 
innych  osób, k tó ry ch  nazw iska są m i znane, 
ja k iś  osobn ik  z tłum u.

3) N iepraw dą jes t, jak o b y m  w  dalszym  cią­
gu n a  u licy  ok ład a ł go rabam i, n a tom iast p raw ­
dą jest, że n a  k o m isa ria t udałem  się dobrow ol- j  

nie tuż za doprow adzonym  tam  poszkodow a­
nym , a to  w  charak te rze  św iadka zajścia.

5) N iepraw dą jest, bym  n a  kom isariacie  w o­
łał, że je s t to  p ro w o k acja  żydow ska i że ten  
Żyd w yb ił dw ie szyby, n a tom iast p raw d ą  jest, 
że an i tych , an i podobnych  słów  nie użyłem'*.

Henryk .Sulikowski

Czyściciel okien -  docentem
(s) Ostatnio na uniwersytecie w Wilberforce 

w stanie Ohio, został docentem niejaki Edward 
Lee Harris, który do niedawna wykonywał inny 
zawód. Harris promował się na uniwersytecie w 
Pittsburgu.

TrzydziestoczteroJetni H arris był przez prze­
ciąg dziewięciu lat czyścicielem okien na uniwer­
sytecie w Pittsburgu. Pracę swoją wykonywa] 
przez cały dzień. Ale marzeniem jego było, aże­
by raz znaleźć się wewnątrz, wśród słuchaczy. 
Jego zainteresowanie dla sztuki było zawsze 
szczere i głębokie, ale niestety środki materialne 
nie pozwoliły inu na urzeczywistnienie swoich 
marzeń. Pewnego wieczora, kiedy właśnie skoń­
czył czyszczenie okien w jednej z sal wykłado­
wych, spotkał wchodzącego profesora, który 
wdat się z nim w rozmowę. Niezwykle inteligen­
tnie wyglądający czyściciel zdradził profesorowi, 
o czym od dawna marzył. Profesor poradził mu, 
ażeby uczęszczał na kursa wieczorne i w ten spo­
sób przygotowywał się do dalszych studiów. Nie­
dawno Lee H arris został doktorem filozofii na 
uniwersytecie w Pittsburgu, gdzie przez dzie­
więć la t czyścił okna, s obecnie powołał go na 
docenta uniwersytet w Wilberforce.

Czy żona musi pójść za mężem]
(s) Kobiety angielskie zajmują sie znowu .Ą  o- 

kazji pewnego procesu, pytaniem: „Gzy kobieta 
powinna pójść wszędzie za mężem? Chociażby na 
koniec świata?”

Odezwały się różne głosy. Znana feministka 
miss Gicely Hamilton odpowiada z  pewnym ?as- 
trzeżen>em, że żona tak długo może pójść za mę­
żem, jak długo to jej odpowiada. Ale powieścio­
pisarka Eiinor Glyn, odpowiada z właściwą jej 
namiętnością: „Tak, po trzykroć tak, żona powin­
na wszedzie pójść za swoim meżem i nic jej nie 
powinno powstrzymać od tego”.

Sprawa, która dała powód do tej debaty przed­
stawia się następująco: Mrs Rhoda Southern zas­
karżyła swojego męża o alimenty, nie >hce bo­
wiem towarzyszyć mu na jego nowej pi arówco 
pracy. Mr. Southern objął mianowicie posadę in­
spektora na jednej z wysp, na której znajdują się 
leprosorja. Żona jego może wieść tam luksusowe 
życie, dostaje własną willę, wóz do dyspozycji, 
a nawet łódź motorową. Ale pani Southern woli 
skromne życie w Londynie. „Nikt nie może żądań 
ode mnie — powiada pani Southern — ażebym 
spędziin moje życie wśród tysiąca trędowatych. 
Liczę zaledwie trzydziesty rok, a jeśli się zarażę, 
co jest prawie że pewne, do końca życia nie o- 
puszczę już wyspy. Jeszcze przed rokiem byłam 
taka szczęśliwa. Mój mąż od dwóch lat pracował 
poza granicami Anglii w laboratorium marynar­
skim jako technik. Mial teraz powrócić. Całkiem 
niespodzianie otrzymałam telegram, że skwitował 
z dalszej swojej służby i p_zyjął posadę inpsek- 
tora w leprosoriach. Zawarł umowę na dziesięć 
lat, i otrzymywać będzie co trzy lala kilkumie­
sięczny urlop, o ile naturalnie będzie do tego 
czasu jeszcze nie zarażony, błagałam go, ażeby
zerwał umowę,   napróżno. Nie widziałam go
już dwa lata, a jeśli zachoruje, nie zobaczę gc 
już nigdy”.

Sąd w Penang, do którego zaskarżyła męża o 
płacenie jej alimentów, oddalił jej skargę, uza­
sadniając swóją odmowę tym, że pani Southern 
powinna naprzód zaooznać się ze stosunkami, 
panującymi na wyspie, zanim sprawę rozstrzyg­
nie w sensie negatywnym.

— „PRZYSZŁOŚĆ — HEATIl)’’ zawiadąmia 
członków, iż lokal znajduje się obecnie przy Uli 
Koletek 6, parter. — Bogata czytelnia. Dziś, 8-mf 
wiecz. I. powakacyjne plenarne zebranie człon 
ków.
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,,Dziennik Ludowy” zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułem „Ghetto ławkowe”, w 
którym pisze m. in.:

„Słynna sprawa ławek na wyższych uczel 
niach która dzięki akcji młodzieży nacjona 
listycznej zaprzątała opinię kraju, a nieste­
ty i zagranicy, ze szkodą spraw stokrotnie 
dla Polski ważniejszych została rozstrzygnię 
ta, i powiedzieć to należy bez wykrętów i 
upiększeń, załatwiona została po myśli żą­
dań młodzieży nacjonalistycznej. Prasa en­
decka ma rację, ogłaszając triumfalne arty­
kuły. Endecja postawiła na swoim, ale jest 
rzeczą wątpliwą, czy jej sukces równa się 
zwycięstwu sprawy ogólnej i czy wypada 
chwalić się „reformą”, która zrywa z nowo­
czesną zasadą równości i zawraca nas 
wstecz ku średniowieczu. Możnaby się spie­
rać na ten temat, czy postanowienie rekto­
rów zgodne jest z duchem konstytucji, mó­
wiącej o równości obywateli bez względu na 
wyznanie i pochodzenie. Wolno wątpić — 
czy to ustępstwo da coś więcej ponad krót­
kotrwałe zawieszenie broni, po którym na­
cjonaliści, rozzuchwaleni powodzeniem, wy­
stąpią do nowych ataków na żydowskim od­
cinku, a możliwe że na innych także... — 
Jest rzeczą jasną, że zapoczątkowane ghetto 
ławkowe nie będzie miało dobrej prasy za­
granicą, nie zwiększy kapitału sympatii, któ 
rym tam rozporządzamy.

•  * •
Na Konferencji Krajowej partii fiftfcfehdut 

. Poalej Syjon w Maiopolsce wschodniej wy­
głosili przemówienia przedstawiciele PPS. i 
ukraińskiej socjalnej demokracji. Imieniem 
PPS. powitał Konferencję p. red. Skałak, któ 
ry na wstępie wyraża swoje sympatie dla 
dzieła odbudowy w Palestynie. W dalszym 
ciągu potępia mówca barbarzyńskie napady 
endeckie na bezbronnych żydów w polskich 
miastach i miasteczkach, zapewniając zara­
zem, że polski socjalista wystąpi jak dotąd 
zdecydowanie przeciw pogwałceniu równo­
uprawnienia obywateli bez względu na róż- 
nicę języka i wyznania.

Imieniem U.S.D.P. witał Konferencję p. dr 
Skibiński, który oświadcza m. in.: „Ukraiń­
ski robotnik socjalistyczny nigdy nie zgodzi 
się na „wyzwolenie” Ukrainy przez Trzecią 
Rzeszę, bo ci którzy dławią w obozach kon­
centracyjnych swó i własny naród, nigdy nie 
mogą być oswobodzicielem innych narodów. 
Reakcja, faszyzm i antysemityzm są wypły­
wem świata wyzysku. Ukraiński robotnik 
Socjalistyczny ramię w ramię z robotnikiem 
żydowskim walczyć będzie o prawo i wol­
ność.

W ub, niedzielę odbyło się w sali Domu 
Robotniczego w Bochni zgromadzenie zwo­
łane przez PPS. na którym delegat z Kra­
kowa p. Cyrankiewicz wygłosił referat na te 
mat: „Sytuacja gospodarcza i polityczna w 
kraju”. Mówca w silnych słowach wypowie 
dział się przeciw prowadzonej w kraju akcji 
antysemickiej i nrwołyy ał robotników do 
energicznego i  czynnego przeciwstawieniu, 
się jej.

Związek Żydów polskich w Amery­
ce o sytuacji Żydów w Polsce

Nowy Jork 6. 10. ŻAT. pod przewodnict­
wem Hermana Kónigsberga odbyło się po­
siedzenie komitetu administracyjnego Fede 
racji Żydów Polskich w Ameryce. Na posie­
dzeniu wysłuchano sprawozdania o sytuacji 
Żydów w Polsce. B. Winter i Z. Tygel zdali 
sprawę z przebiegu drugiej światowej konfe 
rencji żydów polskich za granicą, odbytej 
przed miesiącem w Antwerpii. Na posiedze­
niu omówiono także sprawę obchodu jubile 
uszu 30-lecia powstania federacji. Wysunięto 
myśl, że biorąc pod uwagę ciężką sytuację 
Żvdów w  Polsc^, obchód in b ile iis /o w v  m a

...wiadomo, że los do I klasy 
nabyć trzeba fam, gdzie pa Ją 
mnóstwo wygranych, a więc 
w s z c z ę ś l i w e j  kolekturze

K r o k ó w ,  R y n e k  G ł ó w n y  t .  4 *
Konto P. K. O .  6 1 1 6 (X  
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N a m ó w ienia  z a m iejsc o w e  załatwiamy o dw ro tnie

Legionista Zyd skazany
za obrazę Hallerczyków

Świadkowi - -  socjaliście sąd nie daje wiary
Nowe. 6. 10. (F) Przed Sądem Grodzkim 

W Nowem (na Pomorzu) odbył się niedaw­
no proces Akiby Słupowskiego b. legionisty 
z Kielc._ Słupowski został oskarżony o to, 
że w piwiarni Jadwigi Szandrachówny pu- 
bliaznie wypowiedział pod adresem wojska 
polskiego następujące słowa: „Polskie woj­
sko, Hallerczycy i Poznańczycy, to byli rami 
rabusie 1 złod ieje‘\

Akiba Słupowski, kitóry w  Sądzie podał 
narodowość polską nie pi zvznaJ się do winy 
i w zeznaniach stwjefdził, że użył wprawdzie 
słów „bandyci i rabusie”, ale to określenie 
odnosiło się do tych, którzy jako żołnierze 
wojsk Hallera, wkraczając do Warszawy, 
obcinali Żydom brody. Sąd Grodzki w No­
wem nie dał wiary oskarżonemu, uznał go 
winnym tego, że publicznie znieważył woj­
sko polskie, i skazał go na trzy mieisace are­

sztu, oraz na zapłacenie 10-ciu zł. opłaty są­
dowej.

Charakterystyczne jest uzasadmiieniłe wy­
roku, ogłoszone dopiero obecnie. Uzasadnie­
nie to przytacza m. im. zeznania świadka 
Górskiego, który stwierdza, że Akiba Shi- 
powski istotnie powiedział, iż to, żołmen.* 
wojsk Hallera byli rabusiami ! bandytami, 
Ale w odniesieniu do tego świadka uzasa­
dnienie stwierdza: „Jednakże temu świad­
kowi sąd wiary dać nie może, gdyż świadek 
ten wyraźnie wskazuje, że jako socjalista 
musi trzymać z Żydami i że więc naświetle­
nie zajścia przez Górskiego wyklucza obie­
ktywność i  mogło być podyktowane właśnie 
jego sympatiami”.

Od powyższego wyroku Akaiha SfcipoylskJ 
wniósł odwołanie.

Rząd rumuński wycofuje 
rozporządzenie, krzywdzące  
mniejszości narodowe

Minister przemysłu i handlu pod obstrzałem 
swych kolegów gabinetowych

Bukareszt, 6. 10. ŻAT. Minister spraw za­
granicznych Antonesou zakomunikował z 
Genewy rządowi rumuńskiemu, że w kołach 
Ligi Narodów nieprzychylne dla Rumunii 
wrażenie wj warła wiadomość o okólniku, 
rozesłanym przez ministra przemysłu i han­
dlu Vuloriu Popa podlełym sobie władzom 
w prowincjach, przyłączonych do Rumunii 
po wojnie śv> iatewej, i nakuzującym usunię­
cie z przedsiębiorstw handlowych i prze­
mysłowych pracowników należących do 
mniejszości narodowych, i zastąpienie ich

personelem rumuńskiej pczynale2nlo'śCŁ na­
rodowej. (Okólnik ter. znany jest jako roz­
porządzenie w sprawie ,.pracy rumuńskiej”)

W wyniku doniesienia ministra spraw za­
granicznych zebrała się rada ministrów, któ­
ra postanowiła wycofać okólnik min. Popa.

J łk donoszą, dyskusja na odnośnym po­
siedzeniu rady ministrów była nader burz­
liwa. Kilku ministrów poddało krytyce po­
stępowanie ministra handlu i przemysłu, za­
rzucając mu zbytnią „gorliwość nacjonali­
zacyjną”. H

być zorganizowany w taki sposób, aby dał 
on bezpośrednie korzyści Żydom polskim. 
Wreszcie komitet wysłuchał sprawozdania 
o podziale wysłanych przez federację fundu 
szy do Polsk f

Odroczenie wyborów do gminy 
żydowskiej w Bukareszcie

Rnknrp-wf. P 10 ŻAT. w..

władz nadzorczych rozpisane na najbliższe 
dni wybory władz gminy żydowskiej w Bu­
kareszcie zostały odwołane. Nowego termi­
nu wyborów nie wyznaczono. Decyzja mo­
tywowana jest względami formalnymi. Obe- 

; cny zarząd gminy piastuje nadal >we funk­
cje. Na czele zarządu stoi sen. Rirmam, czło­
nek partii liberalnej (rządzącej). Organiza­
cja sionistycana jest w opozycji do obecne­
go 73rzndn rrmńnv hiAfyyowzłpń^kie*.



8 „NOWY DZIENNIK" czw artek  7 października

CZW ARTEK, 7. p aździern ika  
K raków  6.13 A u d y c ja  p o ran n a ; 1115 P o ran ek  m uzyczny 

d la szkól powszechn. „M elodio h u cu lsk ie" ; 11.40 D y ry g u je  
A d rian  B oult (p ły ty ); 11.57 S ygnał czasu. H e jn a ł; 12.03 
A udycja  południow a, w p rzerw ie  o 12.20 dziennik p o łu d ­
niow y; 13.00 A udycja  d la  dzieci w iejsk ich  w opr. Jo li 
K etU ngerow ej; 13.45 M uzyka z p ły t; 14.45 W iadom ości 
bieżące; 14.50 M uzyka z p ły t;  15.10 „L o k tn ra  poobied.
Bia “  Soból i p an n a"  J .  W eyssenhoffa, czy ta  M aria
Rokoszowa; 15.25 L okalne w iadom ości gospodarcze; 15.30 
z W arsz.: w iadom ości gospodarcze; 15.41 W ędrów ki m u. 
ty czne  -  au d y c ja ; 16.15 K oncert ork. m andolin . „ K a sk a ­
da" pod dyr. E . C iukszy; 16.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a ; 17.00 
„W iedza i k s ią żk a" : K ep o rta i z Z ak ładu  B o tan ik i ogól­
nej w Poznan iu  — dr. F elik s K raw cc; 17.15 K oncert so. 
ltetów. W yk. L iii H akow sk* .  lto zg ó rsk a  (skrz.). Miecz 
G rąbczew ski (bary ton ), akom p. p rof. L. U rste in : 1750
P oradnik  sportow y; 18.00 i  W arsz.: w iadom ości sp o rto ­
we; 18.10 L okalne w iadom ości sportow e; 18.15 K oncert so­
listów  W yk. E m il F ilipow ski (skrz.), P io tr  K ruszew ­
ski (bas), J e rz y  Gaczek (akom p.); 18.40 D okąd jechać  w 
św ią to t: 18.45 S k rz y n k a  techn iczna  w opr. in i .  F r . S ta r . 
k a ; 18.55 P ro g ram  n a  dzień n a s tęp n y ; 19.00 O ryg inalny  
T ea tr  W yobraźn i: p re m ie ra  słuchow iska „ C h iro m an t-  
k a“ E lżb ie ty  Szem plińsklej-Sobolew sklej; 19.80 M ln ia tu . 
ry  m uzyczne w w yk. T r ia  salonow ego (Ire n a  L ipczyóska. 
fo rt., K azim ierz H alpon—skrz.. P io tr  P szenyczka—w iol., 
19 .5(1 P ogadanka a tk u a ln a ; 20.00 T ram . z F ilh arm o n ii 
W arsz.: koncert sym f. * okazji F e s ttv a lu  S ztnk l Po lsk iej. 
W yk. o rk . sym f. pod dyr. G. F ite lb e rg a , W . W arm ińska 
(śpiew) S tan . Szp lnalsk i /fo r t) , w p rzerw ie  ok. 20.45 
dziennik wlecz, i  p o g ad an k a  aktualna;21.45 „Z m ojego 
w a rsz ta tu "  szkio lite ra e k l w ygł. d r  Z ygm unt N ow akow ­
sk i; 22.00 M nzyka taneczna w w yk. M ałej ork . P E . pod 
d y r. Zdź. G órzyńskiego z udz. zespołu  „ I rm a y "  (piosen. 
k i) ;  22.5* O sta t. w ladom . dzień, w iecz., p rzeg l. p ra sy  
1 kom. m e t ;  23.00 — 28.30 M uzyka taneczna (p ły ty );

■ * •
W arszaw a 6.15 — 18.10 p . K raków ; 18.1* S k rzy n k a  e- 

g ć ln a  — d r  S tępow skl: 18.25 P ły ty ; 18.8* P ro g ra m ; 18.85 
A u d y c ja  d la  m łodzieży w ie jsk ie j; 19—28.80 p . K raków , 
23.80 P ły ty . „

Lwów 0.15—12.45 p. K raków ; 11.45 K om u n ik a t Lwow. 
sk io j Izb y  E o ln icze j; 18.50 P ły ty ;  14.55 G iełda lw ow ska; 
15 Gaw ęda reg io n a ln a ; 15.15 P ły ty ;  15.25 W iadom ości bie 
żące; 15.80—18.1* p . K rak ó w ; 18.1* „P rzem y śl w czoraj, 
dziś 1 ju tro "  — pogad.; 18.90 „T ańce" w w yk. I re n y  L lp- 
czyńsk iej i  M a rian a  A lten b e rg a  — to rte p . n a  * ręce; 
18.40 P ro g ra m  m uzyczny B o ig ło śn i — omówi J .  K ołacz, 
kow ski; 18.5C—28 p . K raków ; 21 Z a lbum u  speakera .

K atow ice 6.15—18 p. K raków ; 18 K oncert życzeń; 13.15 
P ły ty ; 14.25 W iadom ośol b ie lące ; 14.8J W iadom ości g le ł. 
dowe; 14.85—18.40 p. K rak ó w ; 18.4* L ek c ja  języ k a  po ls. 
k iego; 18.55—28.80 p. K raków .

Łódś 0.15—14 p. K rak ó w ; 14 K oncert iyczeń ; 15 J a k  opę­
dzić św ię to t 15.05 O w szystk im  po tro iz k u ; 15.10 P ły ty ; 
15.27 Łódzkie w iadom ości g iełdow e; 15.80—18.40 p. K ra ­
ków ; 18.40 P o g ad an k a  p raw nioza  V y  t. „ P la j ty  — u t r a ­
p ien ie  w ierzy c ie li" ; 18.55—23.30 p . K raków .

PB O G B A H  ZAGRANICZNY.
W iedeń 12 K oncert rozryw kow y; 15.15 A ud. d la  dzle. 

c i , 19.20 K oncert rozryw kow y; 20.25 P ieśn i i  re c y ta c je ;
20.45 B ecy tac je  w narzeczu ; 21 M sza k o ro n a c y jn a  Mo­
z a r ta ; 21.50 „M usica a n tiq u a “  — w ieczór daw nej m uzy . 
k i; 22.20 M uzyka taneczna.

M ediolan 17.15 K oncert w okalny ; 21 „ T ru b a d u r”  — 
opera  V erdi‘ego.

Londyn Reg. 18 A ud. d la dzieci; 19 M uzyka ro zry w ­
kow a; 19.30 M uzyka k am era ln a ; 20.30 K o n cert; 21.30 „K się 
źn iczka F la v ia “ — słuchów , m uzyczne B om berga.

B ad io  Parze 18 T e a tr  w y obraźn i; 20 K o n cert sym f o. 
n iosny  a W arszaw y; 22 P ieśn i; 22.15 F o lk lo r  ko lu m b ijsk i;
22.45 M uzyka k am era ln a .

B rno 17.10 A u d y c ja  m nzyczna d la  dzieci; 19.15 M uzy­
k a  lek k a ; 19.45 „C zarny  ry c e rz "  — rad lo film  ■ m uzyką; 
20.50 K oncert; 22.35 „P o ca łu n ek "  — o p era  S m etany .

R adio  B om anla 20.15 K oncert sym foniczny.

„ZYGMUNT N O W A K O W SK I PBZED 
IU K B O FO N EM ".

W oyklu  n u to rep o rtażó w  p. t . :  „Z m ojego w a rsz ta tu "  
w ystąp i p raed  m ikrofonem  R ozgłośni k rak o w sk ie j dn ia  7 
październ ika o godz. 22.00 d r  Z ygm un t N ow akow ski, A u­
to r cieszących się n a jw iększą  p opn larnością  pow ieści, 
jak  „P rzy ląd ek  dobrej N adzie ii" , „R u b ik o n " , „ S ta r t  E d ­
m unda S u lim y", w prow adzi słuchaczy  do sw ej pracow . 
I i. k tó rą  sam  żartob liw ie  n iegdyś o k reślił słow am i „m o­
la fa b ry k a " . Felie ton , powieść, opow iadanie d la  m iodzie, 
ty. d ram at — oto p ro d u k ty  te j „w y tw ó rn i" . Cechą ta len tu  
Nowakowskiego je s t s ty l w łasny , n iezm iern ie  bezpośred . 
ni sp raw iu jący  w rażen ie  żyw ego słow a. Dzięki ty m  z a le ­
tom Nowakowski, jako  p re leg en t rad iow y Jest w ręcz n ie ­
dościgniony, zwłaszcza, że a u to r  Jako ,  w y b itn y  a r ty s ta  
d ram aty czn y  p rzem aw ia  przez  m ikrofon  ta k , że słuchacz 
n ie  ty lk o  rozkoszuje s ię  sam ą tre śc ią , dźw iękiem  głosu, 
dykcją  m istrzow ską, a le  p o d d a je  l ię  urokow i ca łe j osobo, 
wości p re leg en ta , k tó ra  w ystęp u je  p las tyczn ie . K o n tak t 
au d y to riu m  z au torem  s ta je  się '.upełn ie b lisk i, p rz y ja ­
cielsk i, poufny . Gdy N ow akow ski p rzem aw ia  przez r a .  
dio, słuchacz w idzi jeg o  m im ikę, uśm iech, g es t św ietnego 
w ykonaw cy g łów nych ró l rezonersk ich , N ow akow ski czy . 
ta n y  ty lko , p o d b ija  u rok iem  sw ego d a rn  n e rra to rsk ie g o , 
— N ow akow ski słu ch an y , w zm acnia ten  e fek t s to k ro tn i3. 
Je s t bowiem idea ln y m  połączeniem  p isa rz a  i  odtw órcy.

N ow akow ski n ig d y  n ie  Jest nudny , um iejąc  rozjaśn iać  
najbard z ie j naw et suchy  tem a t b łyskiem  dow cipu zawsze 
»rygnalnego, k tó ry  z jednał m u ty lu  w ielb icieli. A więc 
\zi śo godz. 22.00 zb ie ram y  zię p rzy  g łośn ikach .

Dalszy ciąg postępowania
dowodowego w proces'e 

starosty Wąsa i tow*
Sensacyjny wniosek obrony

(T ele fonem  od naszego korespondenta)

Przem yśl, 6 10. (Seg.) P rzed  sądem  p rzew ija  
się galeria  św iadków , pow ołanych  przez o sk a r­
życiela. R ek ru tu ją  się oni przew ażnie spośród  
personelu  tych  in sty tu c ji, gdzie w y kry to  n adu­
życia. Na ogół przew aża k o rzy stn a  atm o­
sfe ra  d la  oskarżonego szefa adm in is trac ji w  
Ja ro sław iu . Św iadkow ie w y staw ia ją  sw em u b. 
przełożonem u dobre św iadectw a, stw ierdzając, 
że osk. W ąs w łożył w iele p racy  w  urzędy i in­
sty tucje  jem u  podlegające.

Św iadek T raczew ski, lu s tra to r  ja ro s ław sk ie ­
go sam orządu  pow iat, stw ierdza, że odradzał 
S traussow i rob ien ia  eksperym entów  z księga­
m i, k iedy  dow iedział się, że oskarżony  rach ­
m istrz  przep isu je  księgi i zak ład a  now e. Z da­
n iem  św iadka, S trauss inaczej b y  te raz  w yglą­
dał, gdyby się by ł zastosow ał do jego rady .

Św iadek T yralsk i, sek re ta rz  w ydziału  po­
w iat, uw aża, że osk. S trau ss  by ł p rzep racow a­
ny , m iał on  n a  sw ym  b iu rk u  zaw sze stos ak ­
tów  i  ksiąg , w ięc om yłk i i n ieporozum ien ia  by­
ły  bardzo m ożliw e. Sw. T y ra lsk i p rzypom ina 
sobie, że s ta ro s ta  W ąs uprzedzał urzędników , 
że przyjedzie n a  k o n tro lę  rad ca  A ulich  z  W o­
jew ództw a, p rzestrzegając  ich, by  w szystko 
m ieli w  porządku .

J a n  D om aradzki, k ie ro w n ik  k an ce la rii s ta ­
ro stw a  zeznaje rów nież n a  tem at p rzepraco­
w an ia  s ta ro s ty  W ąsa. Z arazem  stw ierdza św ia­
dek, że s ta ro s ta  podp isyw ał przedłożone m u re ­
fe ra ty  m echaniczne, n igdy  praw ie  n ie  k o n tro ­
lu jąc  ich  treśc i.

P o  p rzesłuchan iu  tego św iadka  postaw ił o- 
b ro ń ca  osk. W ąsa  D r. T rien  sensacy jny  w nio  
sek  o przesłuchan ie

dw óch byłych w ojew odów  lw ow skich, 
a to  Dra. Rożnieckiego i  p łk . W ładysła ­

w a Belinę • P ra im ow sk iego ,
celem  w ykazania, że nie ty lko  b. podw ładn i w y 
raża ją  jak n a jlep szy  sąd  o osk. staroście , lecz 
także jego daw ni przełożeni ocenią dodatn io  
jego działa lność n a  stanow isku  —  k ie row n ika  
ad m in is trac ji pow iatu . W ojew . B elina -  P raż- 
m ow ski m ia ł nad to  potw ierdzić, iż osk. W ąs 
przeszedł n a  stanow isko w  L ubartow ie  n a  w ła­
sną prośbę.

Sąd po naradzie  odm ów ił pow yższem u w nio­
skow i obrony .

N astępnie sk ład a  zeznania  św . Dr. Grzego­
rzew ski, lekarz  pow iatow y w  Ja ro sław iu , k tó ­
ry  o b ją ł o środek  zdrow ia, po opróżnieniu tej 
p laców ki przez D ra  H oizbergera.

Św iadek w yraża  się w  superla tyw ach  o dzia­
ła lności swego poprzedn ika  w charak te rze  k ie ­
ro w n ik a  ośrodka, k tó re

cieszyło się s ław ą w zorow ej p laców ki, 
śc iągającej uw agę gości zagranicznych.

Św iadek stw ierdza, że m a obecnie ogrom ne tru  
dności z pow odu n iedostateczności funduszów . 
D r. G rzegorzew ski uw aża, że k ie ro w n ik  ośrod­
k a  może zaspokająć  pew ne po trzeby  tej in sty ­
tu c ji z przychodów  innego działu  budżetow e­
go, lecz w in ien  po sta rać  się o zezwolenie U- 
rzędu  W ojew ódzkiego.

Dr. H olzberger zauw aża w  ty m  m iejscu, że 
tego co czynił nie uw ażał za przestępstw o, bo 
sam  nie m ia ł żadnej korzyści i niczego sobie 
n ie  przyw łaszczył.

K ole jny  św iadek  A nna Szostak, h ig ien istka 
społeczna w  P ru ch n ik u , by ła  za ję ta  w  O środku 
Z drow ia  w  Ja ro s ław iu  przez k ilk a  la t. Na p roś
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bę D ra  H oizbergera podpisyw ała  ona n ie ra s  
jak ieś  kw ity  i  rach u n k i za p ran ie  bielizny, po­
s ługu jąc  się zm yślonym i nazw iskam i.

O sk. D r. H olzberger tłum aczył je j to  postę­
pow anie b rak iem  funduszów  z  W ydzia łu  Pow . 
i koniecznością poradzen ia  sobie.

N ieco h u m o ru
w nosi na salę sądow ą osoba lakiernika jaro­
sław skiego, n iejakiego M oskwy.

Jeszcze poprzedni św iadek  A nna Szostakow a 
potw ierdziła  opinię D ra  H oizbergera O tym la ­
k ie rn ik u , że tenże je s t alkoholik iem . Chodzi 
m ianow icie o to, że w  ak tach  O środka zn a jd u ją  
się przedłożone przez H oizbergera kwity Mo­
skw y n a  przeprow adzone odlak ierow anie okien  
i drzw i, a  lak ie rn ik  M oskw a zaprzecza wyso­
kości po likw idow anych  sum . Poprzedzony ta­
ką fam ą, w chodzi p . M oskwa n a  salę i  rzuciw­
szy groźnie okiem  w  k ie ru n k u  osk. H olzber- 
gera, podaje  sądow i, iż ty lk o  ra z  lak ierow a! 
drzw i i dw a o kna  w  ośrodku , zs. co o trzym ał 
70 zł, zaś drugiej kw oty  86 zł, n a  k tó rą  opiew a 
inny  k w it — św iadek n ie  otrzym ał.

W o tan t Dr, R zeszu tko: A może pan, chcąc się 
oczyścić z fa rb  i lak ierów  w ja k ic h  p an  tk w i 
przez ca ły  tydzień p rzeprow adzał w sobotę ja ­
kąś  g ł ę b o k ą  dezynfekcję w tow arzystw ie 
kolegów , a  potem  zapom niał o ty ch  86 zł, k tó rą  
poszły  n a  fundę?

Św iadek p rzyznaje  się do „dezynfekcji", ale 
na jw yżej raz  lub  dw a n a  ja k iś  czas, ale w yk lu ­
cza, by coś zapom niał, bo  ma „d o b rą  głowę",

N astępny  św iadek Ire n a  Sierankiew icz, w do­
w a po zm arłym  w ub . ro k u  b u rm istrzu  m. J a ­
rosław ia  i szw agrow a osk. S traussa, uch y la  sif 
od zeznań, ko rzysta jąc  z  dobrodziejstw a u s ta ­
wy.

Ż ona s ta ro sty  W ąsa  nie jaw iła  się do ro zp ra­
w y, więc sąd  postanow ił odczytać je j zeznania, 
złożone w  toku  śledztw a.

Dłużej trw a ły  zeznania  świadka Klotyldy 
R ybickiej, przełożonej p ie lęgn iarek  w sanato­
riu m  w  B atow icach. W ym ien iona przeszła spe­
c ja lny  k u rs  rachunkow ości t. zw . kolonijnej i 
w sw oim  czasie ob ję ła  posadę H komitecie k o ­
lon ii le tn ich  w  H eluszu.

Przez dłuższy czas n ie  dano świadkowi »_p- 
góle sposobności popisyw anie, się zdobytą w ie­
dzą b u ch a lte ry jn ą , bo ksiąg  praw idłow ych 
w cale nie prow adzono, ty lko  zapisyw ano w>.y. 
stko na luźnych karteczkach , lub  w p o d i\ z . 
nym  notesie.

Gdy w reszcie p rzy jecha ł rach m istrz  S tra ..* , 
i po uzgodnieniu  ty ch  zapisków  założono now ą 
księgę, okazały  się znajom ości p księgowej 
n iedostateczne, bo naw et znaw ca sądow y nie 
m ógł się z n ich  w yznać i n a  w czorajszej roz­
praw ie  stw ierdził n ieum iejętność p. Rybickiej 
na ty m  polu .

a
2 zawodów strzeleckich w Wilnie

Wilno, 6. 10. PA T. Dziesiąty dzień zawodów 
strzeleckich , odbywających się w W ilnie, po- 
oow nie przyniósł dwa rekordy  Polski. I tak 
rekord  Polski padl w strzelaniu  z karabinu 
sportowego (kbks. 1) w postawie leżącej. N aj­
lepszy wynik w. te j konkurencji uzyskał Mą.

tuszak —  83 pk l., w którego rękach spoczywa 
ebeem e rekord .

D ragą niespodziankę spraw ił m jr. W rzosek 
w strzelaniu  z  karab inka sportow ego, k tóry  
w fizcch postaw ach razem  wybił 1083 pkt,, 
zdystansował tym  najlepszego Strzelca w ileń­
skiego por. W asilewskiego i ustanowi! oowy 
reko rd  Polski,
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Ważne narady rzemieślników żydowskich
W niedzielę, dnia 3-go października b. r. od­

było s;ę plenarne posiedzenie Centralnego Komi­
tetu Centralnego Związku Rzemieślników Żydów 
w Polsce.

Posiedzenie zagaił przewodniczący Centralnego 
Komitetu p. M. Fischer, który w  swym przemówię, 
niu wstępnym wskazał na powagę chwili obecnej 
i na nader ważne znaczenie zagadnień, objętych 
porządkiem dziennym dzisiejszego posiedzenia.

Dyr. A. Lecher składa sprawozdanie z działal­
ności Związku za okres ostatnich 5 miesięcy.

Sprawozdanie kasowe składa skarbnik Związku 
p. J. Bursztyn.

Sprawozdania przyjęte zostały do wiadomości 
zatwierdzającej.

Z kolei wir .prezes Egzekutywy adw. M. Suryc 
referuje projekt noweli do ustawy przemysłowej, 
opracowanej przez specjalnie do tego calu powo­
łaną komisję ministerialną przy Ministerstwie Prze 
mysłu i Handlu. Projekt ten Ministerstwo Przemy, 
słu i Handlu przesłało Centralnemu Związkowi 
Rzemieślników Żydów w  Polsce do zaopiniowania.

Jak wynika z projektu, dokonane ze.tana zasad­
nicze zmiany w  dotychczasowej strukturze rzemio­
sła w  Polsce.

Przede wszystkim projekt ustala pojęcie rzemio. 
sła i  drobnego przemysłu w  odr iżnieniu od wiel­
kiego przemysłu. Jako rzemieślnik lub drobny 
przemysłowiec uważany będzie taki ivytwórc* 
który nie zatrudnia przeciętnie powyżej 20.tu pra­
cowników.

Według projektu, chałupnicy uważani są za rze­
mieślników podlegających wszelkim przepisom u. 
stawy przemysłowej.

Każdy rzemieślnik, posiadający prawo prowa­
dzenia warsztatu ma w zasadzie rów nitż prawo 
kształcenia terminatorów.

Na naukę przyjąć można osoby, które ukończy, 
ły 14 lat i posiadają świadectwa ukończenia szkoły 
powszechnej.

Pryncypał winien otoczyć term inatora należytą 
opieką, rejestrować umowę o naukę w  cechu i 
duprowadzić ucznia do egzaminu czeladniczi go. 
Koszta egzaminu ponosi pryncypał.

Rzemiosło (drobny przemysł) dzieli się na 3 
gurpy. koncesjonowane, kwalifikowane i wolne.

W projekcie wyszczególnione są zawody, które 
UW ażane są za koncesjonowane i kwalifikowane. 
Inne niewyszczególnione uw ażant są za wolny I 
przemysł.

Prawo porwadzenia rzemiosła koncesjonowanego 
lub kwalifikowanego będą miały te osoby, które 
posiadają dyplom mistrzowski, wzgl. dyplom cze. 
ladniczy, w  połączeniu z 3-letnią praktyką czelad. 
niczą. Dla wykonania wolnego przemysłu wystar­
czy zgłoszenie prowadzenia tego przemysłu w Izbie 
Rzemieślniczej. Karty rzemieślnicze i rejestracyjne 
wydawać będą izby rzemieślnicze, a nie jak do. 
tychczas władza przemysłowa.

Dotychczasowe praw a cechów zostają znacznie 
rozszerzone, tak. że będą one mogły zajmować się 
również sprawami gospodarczymi.

Cechy jako takie będą mogły być członl ami cen­
tralnych rzemieślniczych organizacyj gospodar­
czych.

Przewidziane jest utworzenie t. zw. powiato­
wych związków cechowych. Ministerstwo Przemy, 
słu i Handlu może przekształcić cech wolny w cech 
przymusowy, w razie gdy 2/3 członków cechu o- 
powie się za przymusowym należeniem do cechu.

takim wypadku wszyscy trndniący się danym 
zawodem w danym okręgu będą musieli należeć 
do cechu. Przewidziane jest utworzenie sądów dy­
scyplinarnych przy powiatowych związkach ce-

K U P O N  Z N I Ż K O W Y  D O  K I N
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny 7. 10. Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meeroaada, ów. Marka 20, 
lub w Adiu. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

chowych, które posiadać będą bardzo szerokie kom 
petencje Sąd dyscyplinarny będzie mógł nawet za. 
bronić dalszego wykonywania zawodu 

Projekt umożliwia legalizację wszystkich war­
sztatów rzemieślniczych, prowadzonych dotychczas

dowski Komitet Gospodarczy, Jak również w* 
wszelkich pracach tego Komitetu zmierzających do 
znalezienia zbytu dla wyrobów rzemieślniczych.

C. K. przyjmuje oświadczenie nrezes* Wajcma* 
na dc wiadomości i asygnuje odpowieonią kwotę, 
jako udział w mającym powstać przedsiębiorstwie 
handlowo-eksportowym.

Po dyskusji, w której wzięli udział: Kruk (Wll-

Ulgi podatkowe dla rzemieślników
Ministerstwo skarbu wystosowało okólnik do 

wszystkich izb i urzędów skaibowych w myśl 
którego, na podstawie art. 39 ustav’y ó państwo­
wym podatku przemysłowym, obniża na rok po­
datkowy 1936 do 1 i pól proc, stawkę podatku od 
ohrotow (dotychczas 1,9 proc.^ względnie 3 proc.) 
dla przedsiębiorstw rzemieślniczych które w zwią 
zku z t zwiększeniem stanu zatrudnienia w 1936 i\ 
powinny posiadać świadectwa przemysłowe powy 
żej y i  kategorii lecz zostały zwolnione od uiszczę 
nta dopłat i mogą być prowadzone na podstawie 

ulgowy* h. świadectw przemy słowych kat VHI VI)
lub VI.

Ulgę powyższą należy stosować z urzędu bez o. 
bowiązku składania indywidualnych pedau w spo 
sob następujący: 1) w  stosunku do wymiarów jesz 
cze niedokonanych lub nieprawomocnych — przez 
zastosowanie ulgowej stawki w postępowaniu wy-

Wolanow stale wzbogaca!
2 wygr. po 50.000 zł 100.000
6 u u 20.000 n 120.000
7 n u 15.000 u 105.000

10 u n 10.000 ii 100.000
21 ii n 5.000 u 105.000
46 u ir 2.500 n S 15.000

era z tysiące wygranych poniżej 2.500 na ogólną sumę przeszfd

« 2 . 5 0 0 . 0 0 0
oto Imponująca suma wygranych Jaka w 39 T_oteraJ pa'dla

u WOLANOWA
Warszawa, Łódź, Pabianice, Łuck. Konto P. K. O. 18814

Obecnie odby wj. się Juź sprze dai losów I-ej kl. 40 Lol.
ip-amówknla zamiejscowe prosimy kierowa?: Kol. L*ot. Pafiśfc* 
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bez kart rzemieślniczych. Właściciele takich w ar­
sztatów będą mogli do dnia 1-go lipca 1938 r. u. 
biegać się o uzyskani) kart rzemieślniczych na 
podstawę praw nabytych.

W imieniu Egzekutywy adw. Suryc wypowiada 
się przeciwko wprowadzeniu przymusu należenia 
do cechów. W najbliższym czasie Centralny Zwią­
zek Rzemieślników Żydów w  Polsce złoży swoją 
opinię w Mnisterstwie w prz^dmioce powyższych 
projektowanych zmian ustawy przemysłowej. 
"""Następnie prezes adw. J. Wajcman składa o- 
świadczenie o współpracy Związku z Centralą Kas 
Be zprocentowych Pożyczek „Cekabe“ i Zjednoczo. 
nym Komitetem dla praw  Rzemiosła Żydowskiego. 
Komitet ten wyraził zgodę, by jego działalność o- 
bejmowała tylko terminatorów. Co się tyczy kas 
bezprocentowych pożyczek, ncleżących do „Ceka- 
be“ powiększona będzie liczba przedstawicieli Zwią 
zku w  zarządach wspomnianych kas. Centralny 
Związek Rzemieślników Żydów w Polsce przyj, 
mie czynny udział w przedsiębiorstwie handlowym 
dla eksportu, które będzie powołane przez Żydo-

no), Weltman (Barano wicie), Tenenbaum (Lublin), 
Adw. Wajcman, 1. Glocer (Warszawa), Han er Uh 
(Łódź), Charol (Równe), Goldsztejn (Będzin), (H 
chwaua C. K. rezolucję, wzywającą radców żydów, 
skich w  izbach rzemieślniczych oraz w  Związku 
Izb do bronienia interesów rzemh ilników Żydów* 
skich w  każdej zachodzącej potrzebie.

Prezes adw. Wajcman zabiera następnie głod do 
referatu w sprawie współpracy a innymi instytu­
cjami gospodarczymi.

Prezes Wajcman składa sprawozdanie Z pertra* 
ktacyj o połączenie się z t. zw. syjonistycznymi 
rzemieślnikami oraz o współpracę a socjalistyczny* 
iui chałupnikami. Mówca wskazuje na konieczność 
wspólnej gospodarczej akcji w obronie zagrożo* 
nych rzemieślników żydowskich.

Nad referatem adw. Wnjcmana rozwija się dy­
skusja, w której biorą udział prawie wszyscy 
członkowie C. K.

W wyniku dyskusji G. K. akceptuje stanowisko 
Egzekutywy, uznające, że współpraca z socjalisty* 
cznymi chałupnikami jest potrzebna.

miarowym lub odwoławczym, 2) w stosunku O*, 
wymiarów prawomocnych przez umorzeniu różni 
cy podatku, wynikłej v7skutek zastosowania ulgo­
wej stawki, przy czym w razie całkowitego "ab 
częściowego uiszczenia tej różnicy za r . 1936 nale­
ży umorzyć odpowiednią kwotę w należność. W 
podatku przemysłowym za lata następne.

Godne stanowisko rzemieślników 
żydowskich

(żagos) Ze specjalnych kredytów przyznawanych 
przez Bank Gosp. Ki aj owego dla rzemiosła, roz­
prowadzanych przez KKO — rzemiosło głał rińskśe 
otrzymało 10000 zł dla rozdziału między raenrietini 
Lów miejscowych.

Specjalna komisja przy KKO, która rozpatrywa 
ła podania rzemieślników' o kredyty, przyznała po 
wne sumy 33 rzemieślnikom, w tym tylkio 3-esr "ffi
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Kina dla żebraków i milionerów
mieślnikom żydowskim, żydzi na znak protestu 
przeciwko wyraźnej dyskryminacji rzemieślników 
Żydów nie przyjęli przyznanych kredytów i zwró 
< iii się do dyrekcji KKO z prośbą o jednakowe tra 
ktowanie wszystkich rzemieślników, wskazując na 
to? że Żydzi stanowią przeszło 45 proc. ogółu rze 
mieślników w  Gąbinie, Pioóba pozostała bez uwz­
ględniania.

Bojkot antyżydowski pogorszył 
sytuację w branży włókienniczej

(Żagos) Odzywały się już poważne głosy, które 
Stwierdzały, że pogorszenie sytuacji w niektórych 
branżach, a szczególnie w branży włókienniczej — 
jest w dużej mierze skutkiem bojkotu uprawiane­
go w stosunku do ludności żydowskiej i  zajść któ­
re  w kraju miały miejce.

Ostatnio taką samą ocenę znajdujemy w „Tygod 
iik u  Handlowym" organie Stów. Kupców Polskich 
którego nie można posądzić w tym wypadku o 
stronniczość ani o przesadę.

Oceniając sytuację branży włókienniczej pisze 
„Tygodnik Handlowy": „Czynniki psychiczne i 
emocjonalne wywierają obecnie wyjątkowo duży 
wpływ na kształtowanie się rynku. Objawy zanie­
pokojenia pod wpływem akcji bojkotowej i  wiążą 
cjm i się z tą akcją zajściami, potęgowane przez 
stugębną plotkę, wywierały w  pewnych okresach 

wpij w deprymujący na tranzakcje przemysłu z je 
go odbiorcami, a obawy przed załamaniami finan­
sowymi nastroje te w dużej mierze pogłębiały".

Nowelizacja ustawy przemysłowej 
na najbliższym posiedzeniu Sejmu

(Żagos) W swoim czasie twtzes Związku Izb Rze 
tnieślniczycb pos. Snopczyńskd opracował projekt 
noweli Ustawy f  rzemysłowej, zmierzający do dal 
szego ograniczenia dostępu do rzemiosła. Jak się 
dowiadujemy Min. Przem, i Handlu przesłało o- 
becnie ten projekt z całym szeregiem poprawek do 
poszczególnych Izb Rzemieślniczych dla zaopinio­
wania go.

Projekt rządowy ma być wniesiony jewcze na 
najbliższej sesji sejmowej.

Wzrost kosztów utrzymania
Koszty utrzymania w  Polsce w ciągu września, 

br. dość znacznie się zwiększyły. Zwiększyły się 
przede wszystkim koszty żywność1, a następnie ce 
ny odzieży i  obuwia.

Według danych Głównego Urzędu Statystyczne­
go ogólny wskaźnik kosztów utrzA mania rodziny 
robotniczej w Warszawie we wrześniu br. wynosił 

biorąc za podstawę rok 1928 — 100, 65.6 wobec 
64 2 w sierpniu hr. i 60.7 we wrześniu 1936 r . Za- 
znaczyć należy, że wskaźnik ten jest najwyższy w 
roku bieżącym, albowiem w sierpniu wynosił 64,2 
•w Upcu 64,6, w czerwcu 65 3, w m aju 64.9, w kwie 
tniu 64,1; w  m arcu 65.3; w  lutym 65.2; a w  styczniu 
br. 63.8.

Wskaźniki poszczególnych grup przedstawiały 
się następująco (pierwsza cyfra z września 1936 r„  
druga z sierpnia, trzecia z września br.): żywność 
4b 3 — 55,1 — 54*,8; alkohol, tytoń 94,1 — 94,1 — 
94*1; opał’ światło 73,1 — 72,4 — 72,4; komorne: 
135,6 — 1$5.6 — 135,6; odzież obuwie 57,5 — 60.2 
<-* 62,7; inne 90.7 — 90.3 — 90.3.

Również koszty utrzymania rodzin pracowników 
umysłowych znacznie się zwiększyły. Ogólny wska 
źnik za miesiąc wrzesień hr, wynosił 68,7 wobec 
67,9 w  sierpniu br. i  65,6 we wrześniu 1936 r. — 
Wskaźniki zaś poszczególne kształtowały się nastę­
pująco (pierwsza cyfra z wr:scśnia 1036 r. druga z 
sierpiua trzecia z wa ześnia br.): żywność 46,8 — 
51,7 — alkohol tytoń 97,7 -  97,7 -  97,7; opał 
światło 72.1 — 70.2 — 70.2; mieszkanie 125,3 — 
125 3 — 125,4; odzież obuwie 55,7 —> 56,9 — 57,5; 
higiena i  zd ro w ie  68,7 — 69.7 — 69,7; inne 83.9 i -  
82 6 -  82,8.

Odsetki w bankach
W ciągu sierpnia rb. banki kredytu krótkoLei mi­

nowego pobierały podcbme jak  w  poprzednich 
miesiącach przy dyskoncie weksli odsetki w wy­
sokości 8.7 proc., od otwartego kredytu zaś 9.3 
proc. w stosunku rocznjm .

Natomiast na skutek uchwały Związk i Banków, 
grupującego 14 banków prywatnych, stawki opro­
centowania wkładów zostały obniżone. Od wkła­
dów czekowych banki płaciły w sierpniu rb. < ’- 
setki w wysokości 3.6 proc. wobec 3.8 procent 
w  lipcu rb., od wkładów terminowych zaś przy 
terminie od 14 dm do 3 miesięcy i 4.9 proc, wo­
bec 5.1 proc., a ponad 3 miesiące —. 5.6 procent 
wobec 5.8 procent.

Podróż, jaką odbywa dobrze skonstruowany film 
wielkich wytwórni światowych po wyprodukowa- 
nin, może bjrć tematem powieści przerastających 
swą sensacyjnością opowieści Londona czy Karola 
Maya.

Niezwykle frapującą stroną tej wędrówki jest 
sposób eksploatacji filmu przez właścicieli kino­
teatrów w różnych krajach. Inaczej bowiem płaci 
się za miejsce na sali kinoteatrów wielkomiejskich 
w New Yorku, Londynie czy Chicago, inaczej zu. 
pełnie na peryferiach tych miast, czy też bulwarach 
portowych San Francisco lub Szanghaju. W Mar­
sylii np. jesi kino, uczęszczane wj łącznie przez 
żebraków i wagabundów, ciągnących do portu fran 
cuskiego ze wszystkich mórz i oceanów. Proleta­
riacka publiczność marsylskiego kina nie płaci by­
najmniej pieniądzmi za możność oglądania tego 
samego filmu, który wyświetlają pałace.kina w 
śródmieścin Paryża. Bilet opłaca się w naturze. 
Może to być zniszczona koszula portowego traga­
rza, wydarte, postrzępione spodnie lub m arynarka, 
często na pierwszych miejscach zasiadają właści. 
ciele starego kapelusza lub pary butów, które 
przed chwilą wymienili na bilet wejścia. Właści­
ciel osobliwego kinematografu trudni się obok eks­
ploatacji filmów sprzedażą uzbieranej starzyzny.

Podobną wymianę w naturze spotkać można 
jeszcze w kraiacb polarnych. W Kanadzie, tuż pod 
kołem polarnym, publiczność płaci za wstęp do 
kina... rybamL (Czyż nie kapitalny do zrealizowa. 
ni i pomysł u nas, na naszym ubogim Polesiu, gdzie 
liczba kinoteatrów jest bardzo znikoma).

Jeszcze większą popularnością cieszą się kina w 
krajach Ameryki Środkowej i  Południowej. W me­
ksykańskim mieście Tampico, ojcowie miasta za­
rządzili otwarcie bezpłatnego kina dla swoich o- 
bywatelL W tym najtańszym bezsprzecznie kinie 
świata, cieszącym się s  tego względu kolosalnym 
powodzeniem, wyświetlane są wyłącznie filmy na. 
ukowe, popularyzujące naukę, obyczaje i  sporty.

Ma swoje osobliwe kino i stolica filmu, Holly­
wood. Jest nim „Sid Graumans Chinese Theater". 
Każdego wieczoru przed przedstawieniem od drzwi 
luksusowego kina biegnie długi barw ny dywan,

Rywalka Shirley Tempie
(s) Amerykańskie sfery filmowe mają nową sen. 

sację: Shirley Tempie, bezkonkurencyjne „beauti- 
ful child" z Hollywood dostała rywalkę.

To małe stworzonko, które tak niespodziewanie 
się zjawiło i  wysunęło na pierwszy plan, budzi o- 
bawy, że pozycji Shirley grozi poważne niebezpie­
czeństwo. Jest to mała Thora Thomas, młodsza od 
małej gwiazdeczki, pełna temperamentu, wiecznie 
uśmiechnięta, tym razem nie złotowłosa, ale bru. 
netka. Nie ma też loczków, ale jedwabiste, gładkie 
lśniące włosy, nie posiada także błękitnych oczn, 
ale płomienne, czarne. Pochodzi z Port of Spain, 
stolicy Trinidad, gdzie jej ojciec jest kupcem. Ro­
bi wrażenie niezwykle egzotyczne, co jest całkiem

łączący ulicę z wejściem do kinoteatru. Megafony 
potężnym głosem zapraszają publiczność na przed­
stawienie, ogłaszając nazwiska gwiazd i  gwiazdo­
rów  filmowych, którzy w wyświetlanym obrazie 
biorą udział. Aktorzy nie tylko ukazują się wów. 
czas publiczności na płótnie ekranu, ale biorą rów­
nież udział bezpośredni w przedstawieniu. Na ta­
bliczkach, umieszczonych na drzwiach lóż, można 
wyczytać nazwiska aktorów i ujrzeć ich z bliska, po­
prosić o autograf, porozmawiać i, jak to jest przy­
jęte w Ameryce, zapytać o zdrowie, uścisnąć krzep 
ko dłoń ulubionego bohatera z ekranu. Z chwilą, 
gdy film schodzi z ekranu, tabliczki z nazwiskami 
aktorów znikają z drzwi lóż, a ich miejsce zajmu, 
ją inne nazwiska i inni bohaterowie zasiadają w 
fotelach loży hollywoodzkiego kina.

Jest i kino dla bogatych snobów. Najdroższe k*- 
no świata. Oczywiście w U.S.A. w mieście Memp­
his. Milionerzy amerykanscy mają tu swój luksu­
sowy teatrzyk obliczony tylko na 22 miejsca, za. 
kupione na cały rok przez krezusów amerykańs­
kich. Miejsce w  tym kinie kosztuje 5.000 dolarów. 
Jedynym przywilejem, jakim cieszy się bogata pu­
bliczność kina w Memphis, jest wyświetlanie fil­
mu tuż po jego wyprodukowaniu. Na spektakle do 
kina w Memphis zjeżdża a raczej przylatuje samo. 
lotami 22 milionerów Stanów Zjednoczonych, by 
tak samo, jak kulis Szanghaju czy wagabunda por­
towej budy kinowej w Marsylii, z zapartym tchem 
śledzić bohaterskie wyczyny Coopera czy Taylora.

Azja ma swoje kina urządzone na sposób wscho­
dni. W Saigonie można znaleźć kinoteatry, gdzie się 
siedzi na miękkich matach z podwiniętymi poć 
siebie nogami. Europejczyk nie czułby się dobrze 
po seansie w takim kinie. Ciekawe jest to, że do 
biletn dodaje się kupon, za który otrzymać można 
kawę, roznoszoną po sali przez służbę.

Nowością jest kalifornijskie kino w autocarze. 
Publiczność przeżywa podwójną emocję. Podróż 
po pięknej okolicy jest identyczna z plenerem u- 
żytym w  wyświetlanym filmie. Jest to nowość ki. 
nowa, ciesząca się w Stanach Zjednoczonych ol­
brzymim powodzeniem. L. W.

zrozumiałe, bo jej „drzewo genealogiczne" jest nie 
zmiernie skomplikowane. Ojciec jest mieszańcem, na 
pół Chińczykiem a pół Indianinem, matka zaś jest 
Hiszpanką. Mała Thora objechała już cały konty­
nent amerykański jako tancerka. Tańczy tak samo 
ogniście rumbę jak i kariokę, szczególnie zaś za­
chwycająca jest w  oryginalnych tańcach stepują­
cych. Dotychczas występowała już trzysta razy pu­
blicznie. Poza tym  świetnie pływa, gra w  tennisa, 
jeździ konno. Wiada biegle hiszpańskim, francus­
kim i  angielskim. Obecnie znajduje się w Nowym 
Jorku a jej ojciec pertraktuje z przedstawicielami 
kilku wielkich towarzystw filmowych. Po ukoń­
czeniu tych pertraktacji, zobaczymy na afiszach 
wszystkich wielkich miast jej uroczą, uśmiechnię­
tą twarzyczkę.

Z G Q 2iD l
K B A K O W SK A  G IEŁD A  ZBOŻOWA.

K raków , 6. 10. Pszen ica  80 proe. z ia rn . azkliat. 31—01.75, 
je d n o lita  dw orska ozerw. 30.25—30.50, b ia ła  30—30.25. zb ie . 
ra n a  ( ta rg o w a): żyto  jed n o lite  dw orskie 24—21.50, zb ie ran e  
(targow e) 23.50—23.75; ow ies jed n o lity  dw orsk i '  t—23.50, 
zb ie ran y  ta rg o w y  21.25—22, zadeszczony 20—21, jęczm ień 
jed n o lity  dw orsk i 21.30—23.50, p rzem iałow y 21—21.75, g roch  
g ro ch  W ik to ria  poznańsk i 3] -33, pół w ik to r ia  m ałopol. 
27—29, zw ykły  ja d a ln y  25—27, z i-m n ia k : stołow e 4.75—5. 
o tręb y  ży tn ie  s ta n d arto w e  11175—15.25, p sz -n n e  śred n ie  14.50 
—15, m itka p szenna g a t. 1 30 proc. 47.5I1—49.50, 50 proo. 
45.30—46, l a  65 proc. 42.50-43, pas tew n a  18—18.50, ra: owa 
95 proc. 34.50—35; m ąk a  ż y tn ia  okr. krakow skiego  I  50 proc 
34.75—35, 65 proo.33.75—31, razow a 28.75—29.75: m ąk a  ż y tn ia  
o k r. poznańsk iego  g a t. 1. 50 proo. 31 75—35, 65 proc. 83.71— 
14 z dostaw ą. T endencja  spokojna, podaż śred n ia , dowozy 
lokalne  m ałe.

POZN AŃSKA G IEŁ D A  ZBOŻOWA.
Poznań , 6. lu. PA T. Ceny tra n sa k c y jn e : Żyto 90 ton, 

23.05. 30 ton  23.00. C eny o rien tacy jn e : żyto  bez zm iany, 
usposobienie słabe; pszen ica bez zm iany , usposobienie 
spokojne; jęczin iona w szystk ie  c z te ry  g a tu n k i bez zm ia. 
n y , usposobienie słabe; m ąki ży tn ie  i  pszenne bez zm ia . 
ny, usposob. spokojne; ziem niak i jad a ln e  3.25—4.00, f a ­
bryczne za k ilo -p rocen t 18 g r . B eszta  bez zm iany . O gólne 
usposobienie spokojne. Żyt t 1274, pszenicy  171, jęczm ien ia  
370, ow sa 52.

G IEŁ D A  W ABSZAW SKA.
W arszaw a, 6. 10. K u rsy  zam knięcia: A kcje : B ank  P o l.

sk l 108.50, W ęgie l 26.35, L ilpop  54. T enden c ja  n ie jedno­
l i ta .  ,

P a p ie ry  p rocen tow e 3 proo. p rem iow a pożyczka inwe, 
e ty o y jn a  I  em . 68.75, U  em . 69.75, 4 proo. p o ł. do larow a 
(dolarów ka) 38.50, 4 proo. p o t. konso lidaoy jna  g ru b e  60— , 
drobne 59.75, 4%  proo. pożyczka w ew nętrzna  56.75—57. 
T endencja  n ie jed n o lita .

L is ty  zastaw ne B a n k a  G ospodarstw a K rajow ego  o ras 
B ku  Bolnego bez zm iany .

D ew izy: B e lg ia  89.35, H o lan d ja  292.85, Londyn 26.22, 
N ow y J o r k  czek 5.29, N ow y J o rk  te leg ra ficzn y  5.29%. 
P a ry ż  17.40, P ra g a  18.52. T endencja  n ie jed n o lita .

G IEŁD A  ZUBYCHSKA.
Z urjcu , 6. 10. K u rsy  zam knięcia. D ew izy: P a ry ż  14.30, 

L ondyn  21.51%, Nowy J o rk  4.34%, B ru k se la  73.23,, M e. 
d io lan  22.93, A m ste rdam  240.25, B e rlin  174.50, Sztokholm  
110.95, Oslo 108.12%, K openhaga 96.05, P ra g a  15.23, B la . 
łogród  10.— A ten y  3.95, K o l s  mtynopol 3.50, B uk a resz t 
3.25, H els in k i 9.54, Ja p o n ia  125.50. T endencja  n ie jed n o lita , 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w L ondynie Ł. 65.50, w P a ry ż u  fr. f r . 2250.— przy tenrien , 
c ji  n ie jed n o lite j.

POŻYCZKI P O L S K IE  W  NOWYM JO B K U .
Nowy Jo rk , 6. 10. K u rsy  zam knięcia: 8 p roc. poż. D ii-  

lonow ska 54, 7 proc. poż. S tab ilizacy jn a  73.25, 6 proc. POŻ, 
D olarow a 58.625, 7 proc. poż. m. W arszaw y  53.125, 7 
poż. ś lą sk a  53.25. T endencja  n ie jedno lita .

LONDYŃSKA G IEŁ D A  M ETA LI.
Londyn, 6. 10. C ynk 17 5 /8 - % ,  17 7/8-15/16, C yna 333%** 

% , 2 3 2 -% , S tra ita  238% . Ołów 1713/16—7/8, 181/16-1/8/ 
Miedź 45 5 /8 - % ,  45% —7/8, E le k tro lit  52-54, Złoto 140.7%-
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CZW ARTEK 2 Cheszwan 5698

Na dzień dobry

HONOROWY
Powiedziała władza , 
żs kapral. T o  tią  tgadzm  
Lecz probłem  nowy: 
dłueeego ahonoroiv? ?

n r m .

Nowe kontyngenty na przywóz 
z Italii

Izba i rzemyłłowo .  handlów i w  Krakowie za* 
wiadamia Importerów tu t  okręgu, fc, w  najbliż­
szych dniach odbędzie się w Centralnej Komisji 
Przy wozom ej podział nowych kontyngentów na 
niektóre artykuły z Italii między innymi na; owo­
ce suszone, włosy nie w wyrobach, oliwę jadalną 
i sulforowaną, wino, jedwab naturalny, przędzę 
jedwabną, tkaniny jedwabne i instrumenty mu­
zyczne.

Podania o przywóz powyższych ai tył:ułów 
przyjmować będzie Izba W lfcieprzekraczalnym 
terminie do dnia 8 fcm.

Śmiertelne pobicie
Na powracającego oteguaj w.eczorem do do­

mu Stefana G ug ił; z Ojżanowa gm Kocice (mie­
chowskie) napadło kilku osobników, którzy po­
bił go kijami do u tra t /  przytomności. Ciężko 
poramony Goguła w  kilka g<&dn później zmarł. 
Sprawcy napadu wi« zkańcy tej samej wsi Wł. 
Wojtala, Boi. Durniała |  im zatrzymani zostali 
i przekazani do dyspozycji władz sądowych.

„Przerabiali** stare bilety
W Tarnowie zwrocono uwagę na grupę osób, 

korzystających w czasie przejazdów kolejowych 
z biletów, które wzbudziły podejrzenia odnoś­
nych władz.

Aresztowano 8 osób, a  dochodzeni i  wstępne 
ustaliły, t t  ma się do czynienia ce zorgantóśwa- 
ną szajką przerubiaczy starych biletów

I  TEATRU, UTHAfMOT 1 SŁIUB 
L Nanger w Krakowie

Staraniem Żyd. Tow, Teatralnego w  Krakc- 
wie odbędzie się we wtorek dnia 12 bm. o godz. 
8 wlecz, w  ta li żydowskiego Domu Akademic­
kiego przy ul. Przemyskiej wieczór poświęcony 
jednemu z najświetniejszych poetów żydowskich
I. Mangerowi, który wygłosi niezwykle ciekawy 
odczyt o problemach współczesnego teatru ży­
dowskiego. O twórczości Mangera mówić będzie 
red. dr Kanfer, — w  części artystycznej bierze 
udział znana recytatorka p. Gnsla Lindenbaum - 
Kohnowa.

 O ------
— OSTATNIE 5 DNI „GLUCKEL HAMELN” 

w teatrze żydowskim przy ul. Bocheńskim 7. Nie 
bacząc na dalsze powodzenie sztuki, która jest 
dziś na ustach wszystkich, musi ona zejść z afi­
sza, gdyż zespół Idy Kamińskiej wystąpi w cza­
sie krótkiego swego pobytu jeszcze w  dwuch no­
wych, w Krakowie zupeinie nieznanych sztukach. 
Przedsprzedaż biletów na ©otatnie przedstawie­
nia „Gliickel Hameln" w firmie A. Fischhab, ul. 
Grodzka 46.

— Z TEATRU IM- J . SŁOWACKIEGO- Dziś 
zabawna komedia M. Bałuckiego „Grube ryby". 
]W sztuce udział biorą: Korecka, Matusiakówna, 
Starkówna, Biegański, JFabisiak, Kaliszewski, 
Ruszkowski, Turski, Woźnik. Jutro, z powodu 
próby generalnej z „Kaliguli" — wieczorem przed 
stawienia nie będzie.

_  TEATR DLA DZIECI „Wesoła Gromadka’- 
vr Sali SJśkiej ul. św. Jana 6, tel. 130-34. Ł\v sobo-

Z A W I A D O M I E N I E
Dla w ysocy P. T . Publiczne ści nasz kantor sprzedały 
losów czynny jest bez przerwy od  godz. 8.30 rano do 
19,30 (7.30) wieczorem. 
Prosimy jak najszybciej zaopatrzyć sie w los z naszej 
szczęśliwej kolektury 
Ciągnienie wkrótce —  Par, Kraków, św. Anny 2 58ł8k

Studeno żydowscy stoją
w czasie wykładów na U. J.

iWczoraj rozpoczęły się na Uniwersytecie 
JagiellońsKim liczine wykłady na wydziałach 
filozofii i medycyny. Prawie, że wszędzie 
studenci endeccy występowali przeciw Ży­
dom, domagając się od nich zajmowania

miejsc w ostatnich ławkach po lewej stro­
nie.

Studenci żydowscy sprzeciwiają się temu 
kaiegoiryczinie, a nie chcąc wywoływać incy­
dentów słuchają wykładów stojąco.

Czy kontyngent uboju rytualnego w Krakowie 
bedzie podwyższony o 50.000 kg.?

Onegdaj pisaliśmy na tym miejscu o wy­
znaczeniu kontyngentu mięsa na ubój ry­
tualny w Krakowie. Jak wiadomo, kontyn­
gent ten wynosi około 160.000 klg. miesię­
cznie i został wyznaczony na oikres trzech 
miesięcy.

Sprawa ta nie jest jednali, jeszcze wyczer­
pana. Kompetentne czynniki podkreślały 
kilkakrotnie, źe wysokość kontyngentu za­
leżna jest od trybowania mięsa, a ponieważ 
w Krakowie mięsa nie trybowano, kontyn­
gent był stale obniżany.

Obecnie sytuacja jest zupełnie inna, gdyż 
porad 80 procent rzeźnlków krakowskich 
przystąpiło już do trybowania mięsa. .Toteż 
należałoby się spodziewać znacznego pod­
wyższenia kontyngentu, ktćoy pozwoliłby 
ni poiKjycie zapotrzebowania ludności ty- 
dowiskiej, a równocześnie pozwoliłby na on- 
niżemie ceny mięsa.

Jak słyonać, postulaty te znalazły częścio­

we uwzględnienie w opinii zarządu miejskie­
go, który proponował ostatnio przydział 210 
tys. klg miesięcznie. Propozycja zarządu 
miejskiego nie została jednak zatwierdzona 
i kontyngent pozostał nie zwiększony.

Obecnie czynione będą starania o powięk­
szenie przyznanego już kontyngentu, przy­
najmniej o 50.000 klg. miesięcznie, tj. dio 
210.000 klg, lak, jak opiewała propozycja 
zarządu miejskiego. Spodziewać się należy, 
że starania te uwieńczone będą pozytyw­
nym rezultatem,

Faktem jest, że w chwili obecnej % klg. 
mięsa wołowego kosztuje około 2 j . ,  co 
stwarza sytuację, iż liczne rzesze ludności 
żydowskiej zmuszone są zrezygnować z zao­
patrywaniu się w mięso. Tylko zwiększenie 
kontyngentu może spowodować znaiazną 
zniżkę cein, co leży w interesie szerokich 
rzesz konsumentów.

Dwa strajki okupacyjne w Krakowie
Przyczyną  »  wydalenie robotnihuw

Na terenie Krakowa wybuchły wczoraj 
dwa zatargi w* fabrykach, które w konse­
kwencji spowodowały strajki okupacyjne.

I tak w hueie szkła „Wawel" na Zabłócdu 
wrj buchł strajk okupacyjny 130 robotników. 
Przyczyną strajku jest wypowiedzenie pracy 
delegatowi robotników. Strajkujący] 'doma­
gają się cofnięcia wy powiedzenia

Drug, strajk okupacyjny wybuchł w Pol­
skich Zakładach Garbarskich w Ludwino- 
wie. Tutaj strajkuje 210 osób. Jafc słychać 
robotnicy protestują przeciiwi wypowiedze­
niu 19 pracowników i zapowiedzi wydalenia 
dalrzych 123 pracowników. |

W obu sprawach prowadzone są pertra­
ktacje przez inspektorat pracy.

Za kradzież czeków amerykańskich 
zasądzono dwóch pocztowców

Swego |hpsu zatrzymano w kantorze wy­
miany A. Holzera w Sukiennicach krakow­
skich funkcjonariusza pocztowego który 
przedłożył do realizacji czek amerykański 
na 15.36 dolarów opiewający na nazwisko 
Amelii Reisapfel z Chicago.

Zatrzymanym Skażał się pouztylion I 
Urzędu Pocztowego Stanisław Sylwester, 
który podał, że otrzymał czek od drugiego 
pocztyliona Władysława Struga.

W wy niku dochodzeń etwierdzrno. że 
Sylwester miał również inny czek amery kań 
ski, a w biurze gdzie pracowali zginęło kil­
kanaście listów amerykańskich.

Obaj funkcjonariusze zostali oskarżeni o 
przywłaszczenie czeków i odpowiadali wczo­
raj przed krakowskim Sądem Okręgowym, 
gdzie Sylwester został zasądzony n i 15 
miesięcy więzienia, zaś Strug na 18 miesięcy 
więzienia.

tę 9 paźdzdernńa o godz. 4-tej pop, oraz w nie­
dzielę 10 października o godz. 11 rano i o 4-tej 
pop. powtarza po raz 9-ty, 10-ty i 11-ty śliczną 
i wesołą bajkę o drewnianym pajacyku Pinokio. 
Świetna g ra  zespołu, efektowne dekoracje, pięk­
na muzyka i wesołe piosenki składają się na na­
prawdę urocze przedstawienie, które powinny 
wszystkie dzieci zobaczyć.

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
ADRIA: Diabły dzikiego Zachodu i „Książąt­

ko".
APOLLO: Hrabina W ładinow (Marlena D ie­

trich, Robert Donat i  in.]
ATLANTIC: „Dybuk" (Morewski, Sarcberg i
BAGATELA: „Madame Lenos", iifm  niem i, i
PROMIEŃ: JY^dea (Emil Jannings, film  i 

m iecki).
STELLA: „W alc królewski" (film  niemiecl
SZTUKA: Zdrajca (Lidia Baarowa).
UCIECHA: „Znachor" .(Janusz Stępowski, B 

szczewska, ZacLarowski i  In.).
V DA: Ziemia błogosławiona (Paw eł Mu 

Luiza Rainer).
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KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA

Wybór ławnika w Sosnowcu
Sosnowiec, 6. 10. (K) Yfczoraj wieczorem odby- 

lo się posiedzenie rady miejskiej m. Sosnowca^ 
na którym dokonano wyboru nowego ławnika na 
miejsce zmarłego Dr. Toby. Koła radnych żydow­
skich wystawiło kandydaturę Dr, Melodysty. Lista 

została jednak z miejsca odrzucona, 'albowiem 
według oświadczenia prezydenta miasta, kandyda 
tura lawinka przy drugim wyborze powinna uzy­
skać 1/4 głosów całej Rady, zaś koło żydowskie 
liczy tylko 9 człoukow czy Li 1/6 część. Ławnikiem
został wybrany prezes związku legionistów, p. 

Szpinełer przy wstrzymaniu się od głosowania ra ­
dnych żydowskich i PPS.

Skazanie adw. Kozielskiego
Sosnowiec, 6. 10. (K) W sądzie okręgowym w 

Sosnowcu zapadł w dniu wczorajszym wyrok pi ze 
ciwko adw. Kozielskiemu, oskarżonemu o dwu­
krotne fałszywe oskarżenie sędziego okręgowego, 
Jana Wierzbickiego w skargach skierowanych do 
ministerstwa sprawiedliwości. Sąd utnał adiw. Ko­
zielskiego winnym i skazał go za każde przewinie­
nie po 2 i pół roku więzienia. Stosując ustawę am­
nestyjną sąd skazał Kozielskiego na łączną karę 
półtora roku więzienia i 500 zł. grzywny.

Jak  wiadomo, adw. Kozielski jest twórcą orga­
nizacji narodiowo-socjaliistyczinej w  Polsce i osła­
wił się swego czasu pertraktacjam i prowadzonymi 
przez agenta hitlerowskiego, Baumana

Wycieczka nauczycieli 
polskich z Niemiec

Katowice, 6. 10. (K) Dziś przybyła na Śląsk wy­
cieczka nauczycieli polskich z Niemiec, która w 
dniach od 3 dio C bm. uczestniczyć będzie w kursie 
pedagogicznym w Bytomiu. \Vyc'ec*ka liczy 130 
osób. Nauczyciele polscy zwiedzili ^Szereg Nakła­
dów przemysłowych

 O ------

Prace komisji rozjemczej
Warszawa, 6. 10. PAT. W dniu 6 bm odbyła się 

w ministerstwie opieki społe *m*J rozpraw a komi­
sji rozjemczej, powołanej dla zatargu w  górnic­
twie węgłowym Zagłębia Dąbrowskiego i  Krakow­
skiego,

W skład komisji, której przewodniczył główny 
inspektor pracy dyr. M, Klott, weszli z ramienia 
ministerstwa sprawiedliwości sędzia sądu okrę­
gowego Z. Zaleski, z ram ienia ministerstwa prze­
mysłu i  handlu radca inż. Kawczyński oraz ław­
nicy ze strony ogranizacji pracodawców, i robo­
tniczych związków zawodowych.

W toku całodziennych obrad komisja wysłuchała 
postulatów stron, dotyczących warunków pracy i 
płacy. i

Orzeczenia korniej* spodziewać się należy w dniu 
l  bm.

■ 1S». ■-

KRONIKA ŁÓDZKA

Osobliwe metody p. Mincberga
Łódź, 6. 10. (G) Jak wiadomo, na skutek uchwał

zarządu Mizrachi, wycofano z rady gminy przed­
stawiciela Mizrachi p.Silbersteina. W niedzielę, do 
rabina Treistmana, który jest prezesem Mizrachi 
w Łodzi, zwrócił się prezes gminy Mincperg z żą­
daniem, ażeby rabin Trcistman wpłynął i zmusił 
p. Silbersteina do cofnięcia swej rezygnacji. Rabin 
Treistman oświadczył, że ta rzecz jest ustalona 
przez zarząd Mizrachi i że on tego zmienić nie 
może. Wobec tego’ prezes gminy Mincberg zagroził 
rabinowi Treistmannowi represjami natury finan­
sowej oraz rabinicznej i rzeczywiście tego samego 
dnia Mincberg zwołał wszystkich uprawnionych 
rabinów, od których zażądał pod groźbą sankcyj 
finansowych, ażeby nie pomagali rabinowi Treist. 
manowi w wypełnianiu jego funkcyj rabinicznych. 
Posunął on się tak daleko, że do tych rabinów, 
którzy byli poza obrębem Łodzi posłał specjalnie 
urzędników gminnych z tym zawiadomieniem. Ró­
wnocześnie p. Mincberg groził r. Treistmanowi 
wymówieniem, gdyż rabin Treistman jako sekre­
tarz rabinatu jest urzędnikiem gminy. Na skutek 
tych zarządzeń Mincberga r. Treistman zwrócił się

„niechaj Żydzi jak najliczniej 
przyjeżdżają..."

Uchwały zarządu Związku uzdrowisk polskich
W arszaw a, 6. 10. (S in ). W  W arszaw ie odby- ? 

ło  się posiedzenie zarządu  Zw iązku uzdrow isk 
polsk ich  pod przew odnictw em  now o obranego i 
prezesa, sen. S tan isław a Kozłowskiego, k tó ry  • 
ob ją ł to  stanow isko  po śm ierci Jarosza . Na 
zjeździe tym  pośw ięcono dużo uw agi kw estii 
żydow skiej i uchw alono w te j spraw ie nastę ­
pu jące  rezo lucje:

O dnośnie do sp raw y  kam pan ii an tysem ickiej 
w  prasie, w yrażam y zgodną opinię, że k u ra c ju ­
szom  uzdrow iska zagrażać nie wolno. D bając
0 rozw ój uzdrow isk  należy jak n ajbardzie j k a ­
tegorycznie przeciw staw ić się w szelkiej ak c ji
1 ekscesom  antyżydow skim  i w tym  celu zw ró­
cić się do w ładz adm in is tracy jn y ch  o pom oc 
w k ie ru n k u  zapew nienia spoko ju  w uzdrow is­
kach , zwłaszcza, że dużo uzdrow isk  o kosztow ­
niejszych i w iększych inw estycjach  n ie  może 
się ty lko  opierać n a  k ap ita le  chrześcijańsk im ,

f gdyż i k ap ita ł żydow ski je s t im  potrzebny do 
u trzym an ia  się n a  należytym  poziom ie, 

i W  zw iązku z tym  uchw alono zw rócić się do 
i odnośnych  w ładz ad m in istracy jnych  i sam o­

rządow ych o ściślejszą niż dotąd k o n tro lę  przy 
w ydaw aniu  św iadectw  ubóstw a, oraz zalecić 
członkom  so lidarne  trak to w an ie  ulg wobec d u ­
chow nych w szystkich  w yznań w w ysokości 50 
procent, celem un ikn ięc ia  zarzutów  faw oryzo ­
w ania ra b in ó w (?), zwłaszcza ze w zględu n a  li­
czne skarg i ze s tro n y  pokrzyw dzonych. Na o- 
gół jed n ak  należy ja k  n a jbardz ie j ograniczyć 
ulgi w opłatach  kąpielow ych stosow ane wobec 
Żydów  (?), a to  z uw agi na  ich w ielką agresyw ­
ność, m im o n ie jed n o k ro tn ie  stw ierdzonego 
b rak u  jak ichko lw iek  podstaw  do uzyskania  
zniżek. N atom iast na  no rm aln y ch  w arunkach  
niechaj Żydzi jak  najliczn ie j p rzy jeżdżają  do 
uzdrow isk  polskich .

Program angielskiej Partii Pracy 
na wypadek objęcia władzy

Bournemouth, 6. 10. PAT. Kongres Partii 
Pracy przyjął jednogłośnie program, ustalony 
przez komitet wykonawczy. Program zawiera 
wytyczne na wypadek objęcia władzy przez la- 
bourzystów.

Wniosek komitetu wykonawczego referowa­
li pos. Attlee i Morrison, który w szczególności 
podniósł konieczność roztoczenia kontroli nad 
bankami, wypowiadając się za wykorzystaniem 
doświadczeń poczynionych w tej dziedzinie 
przez Nową Zelandię i Szwecję.

Bournemouth, 6. 10. PAT. W następstwie

powziętej decyzji porzucenia lub przynajmniej 
czasowego zaniechania kampanii na rzecz współ 
pracy z komunistami sir Stafford Cripps i prof. 
Laski wybrani zostali dziś na członków naro­
dowego komitetu wykonawczego Labour Par­
ty. Przewódcy partii i delegaci przyjęli wybór 
ten z prawdziwym zadowoleniem, albowiem nie 
zachodzi już potrzeba wytaczania sprawy dy­
scyplinarnej.

Do narodowej egzekutywy partii weszli rów­
nież: Clynes, Hugh, Dalton, Herbert Morrison, 
Susan Lawrence i Noel Baker.

Przyczyny rekonstrukcji gabinetu 
jugosłowiańskiego

Białogród, 6. 10. PAT. Jak podaje agencja 
Avala, rekonstrukcja gabinetu Stojadinowńcza 
omawiana jest w jugosłowiańskich kołach po­
litycznych z żywym zainteresowaniem. Podkre­
ślają tu, że rekonstrukcja podyktowana zosta­
ła koniecznością przygotowania się gabinetu 
do nowych zadań. Ponadto rekonstrukcja ma 
na celu konsolidację obecnych dyrektyw' w po­

lityce zewnętrznej i wewnętrznej. Rząd zacho­
wał nadal charakter rządu partii jugosłowiań­
skiego zjednoczenia radykalnego, która w dal­
szym ciągu stoi jednomyślnie za swym prze- 
wódcą Stojadinowiczem. Rekonstrukcja dowo­
dzi rówmież, że partia i jej szef Stojadinowicz 
cieszą się zaufaniem czynników? konstytucyj- 
nvch.

Aresztowanie szpiegów gen. Franco
we Francji

Paryż, 6. 10. PAT. Władze bezpieczeństwa 
zaare-satowaiy w Lyonie i wr Paryżu dwóch 
Hiszpanów-iiinżyinierów chemików' Sancher- 
za i Mai lina, którzy trudnili się szpiego­
stwem na rzecz gen. Franco i mieli pozosta­
wać w stosunkach z mjr- Tromcoso i jego po­
mocnikiem Ibanezem.

Waszyngton, 6. 10. PAT. Z Haw any dono­
szą, że Kuba pi/ylączyla się do stanowiska 
tych państw amerykańskich, które odpowie 
działy odmownie, na propużycje Urugwaju 
co do uznania gen. Franco za stronę woju- 
i^cą.

do zarządu gminy z listem, prosząc o wrzięcie go 
w obronę przeciwko nieprawnym i nieetycznym 
zarządzeniom Mincberga.

Na wczorajszym posiedzeniu zarządu gminy nst 
ten był rozpatrywany, jednak przedstawiciele gmi­
ny przeszli nad listem r. Treistmana do porządku 
dziennego i  wyrazili solidarność z postępowaniem 
Mincberga. To niesłychane wystąpienie Mincberga 
wywołało w  całym społeczeństwie żydowskim w 
Łodzi niezwykłe wrażenie. Cały szereg osób pry. 
watnych i organizacyj społecznych przystępuje do 
energicznej akcji przeciwko tym metodom rządze­

nia p. Mincberga w gminie.

Pogłoski o upadłości banku
Łódź, 6. 10. (G) W dniu dzisiejszym rozeszły 

się po mieście pogłoski o mającej nastąpić upadło­
ści Banku Przemysłowo-Handlow-ego przy ulicy 
Piotrkowskiej 6, należącego do Mendelsohna. U. 
działowcy i właściciele kont w tym banku przy­
puścili dziś z rana szturm do biur banku, ale bank 
był zamknięty i nikogo nic wpuszczono. Podobno 
Mendelsolm wraz z rodziną uciekli z Łodii. §trat^ 
na skutek tej upadłości są olbrzymie,



„N O W Y  DZIENNIK" czwajftęk 7, .października

Pre z. Roosevelt u kardynała
Mundelaina

'(Specjalna służba inform ac. „Nou>. D ziennika")

Chicago, 6. 10. (BK Po zakończeniu  u roczy­
stości, podczas k tó re j prez. R oosevelt w ygło­
sił sw ą w ielką m owę polityczną, odw iedził Roo- 
sevelt k a rd y n a ła  chicagow skiego M undelaina, 
k tó ry  n iedaw no w ygłosił ostre  przem ów ienie 
przeciw m etodom  w alki NSDAP, a w szczegól­
ności przeciw  Goebbelsowi.

Echo mowy Roosevetta 
w Pradze

Praga, 6. 10. (B ). W  p rask ich  kołach po li­

tycznych w yw ołała m ow a prez. R ooserelta  
w ielkie w rażenie. W sk azu ją  tu ta j, że odstąp ie­
n ie S tanów  Z jednoczonych od po lityk i n e u tra l­
ności posiada dla E uropy , a zwłaszcza dla E u ­
ropy  środkow ej o lbrzym ie znaczenie. Z w rot w 
polityce S tanów  Z jednoczonych w zm aga poczu­
cie bezpieczeństw a Czechosłow acji w obliczu 
grążących je j niebezpieczeństw .

Zmiany w niemieetim korpusie 
dyplomatycznym
{Specjalna służba in form acyjna „Now. Dzień.),

Berlin. 6. 10. (B ). Z apow iadane od dłuższe­
go czasu zm iany w niem ieckim  ko rp u sie  dyplo­
m atycznym  n astąp ią  p raw dopodobn ie  w n a j ­
bliższych dn iach . A m basador niem iecki w Lon 
dynie, R ibben trop  pow róci do B erlina, am ba­
sad o r n iem iecki w  Rzymie, von H assel p rzen ie­

siony  zostanie do L ondynu, a na  jego m iejsce 
zam ianow any zostanie praw dopodobnie  Von 
P apen . O czekuje się rów nież u stąp ien ia  m in i­
s tra  gospodark i Rzeęzy d ra  Schachta ze swego 
stanow iska .

Ks. Windsoru złoży wizytę Hitlerowi?
(Specjalna służba in form ac . „Now. D zienn ika")

P aryż, 6. 10. (B ). K sięstw o W in d so ru  opusz­
czą w  niedzielę P aryż , u d a jąc  się do B erlina, 
sk ą d  zam ierzają  pod jąć  podróż po Niemczech. 
Ks- W indsoru  tow arzyszyć będzie p rzedstaw i­
ciel m in is te rs tw a  p ropagandy  Rzeszy. R ibben­

tro p  m a czynić w ysiłki, by doprow adzić do 
spo tk an ia  ks. W in d so ru  z H itlerem . Z N iem iec 
p a ra  książęca u d a  się do A m eryki, gdzie zw ie­
dzi m iasto rodzinne księżny W indso ru , Balti- 
m ore.

W  Szwecji a V*

Szwedzki następca tronu 
o roli studentów

(Specjalna służba inform ac. „Now. D ziennika")

L und , 6. 10. (B ). Z  okazji uroczystości k u  
czci poety T egnera w ygłosił następca tro n u  Gu­
staw  A dolf do studen tów  un iw ersy te tu  w L und 
uroczyste przem ów ienie. N astępca tro n u  w ska­
zał w  sw ym  przem ów ieniu , że żyjem y w ok re­
sie w ojennym , w k tó ry m  dochodzi do ostrych  
ta rć  m iędzy k rańcow ym i św iatopoglądam i. — 
„F ak t, że w olność m yśli s tanow i podstaw ę

w szelkiej działalności gospodarczej, — ośw iad­
czył następca tro n u , — je s t dla. m nie zasadn i­
czym założeniem  odnośnie do postępu k u l tu i r  
duchow ej i pow odzenia społeczności ludzkiej. 
Szwedzkie un iw ersy te ty  m uszą zachow ać w ol­
ność ducha i ochran iać  ją  carym  sw ym  a u to ry ­
tetem , i w te j w alce w inn i studenci tw orzyć 
nieprzebiry  m u r oraz być rycerzam i św iatłości.

Wzmocntenre ekspedycji Szewelowa
Archangielsk, 6. 10. PAT. We wtorek odpłynął 

do zatoki Tichaja parowiec „Rochal" z ładunkiem 
i personelem, przeznaczonym dla ekspedycji Sze. 
welowa. Wśród pasażerów znajduje się liczna gru­
pa lotników, m. in. znany lotnik polarny Krouze.

•
*  *

Moskwa, 6. 10. PAT. Celem dalszego wzmocnienia 
ekspedycji Szewelowa wystartowały dziś z Mo­
skwy 4 czteromoturowe samoloty „Ant-6" na wy. 
spę Rudolfa. Załogą złożoną z 36 ludzi dowodzi 
Cżiuknowski.

Katastrofa okrętowa
Meksyk, 6. 10. PAT. Po skrzętnych poszukiwa­

niach, podjętych przez statki, które pospieszyły na 
pomoc rozbitkom parowca meksykańskiego „Vin- 
cente Antonio", znaleziono kapitana i 14 ludzi z 
załogi. Katastrofa parowca, która wydarzyła się w 
niedzielę w  odległości 60 mil od brzegu, pociągnęła 
Sa sobą 27 ofiar.

Aresztowanie adwokata 
lwowskiego

Lwów, 6. 10. (B ). W e Lwowie toczą się o- 
becnie dochodzenia w sensacyjnej spraw ie. 
M ianowicie w ładze sądow e w ydaiy  nakaz  a re ­
sztow aniu znanego adw okata  żydow skiego d ra  
N atana Schargla. F u n k c jo n ariu sze  po lic ji do­
prow adzili go do w ydziału  śledczego, gdzie pod 
dano go szczegółowem u badan iu . W  zw iązku z 
tym  sędzia śledczy i p ro k u ra to r  udali się do 
m ieszkania adw okata , gdzie p rzystąp iono  do 
rew izji. R ew izja trw a ła  k ilk a  godzin. Ze w zglę­
du n a  dobro śledztw a szczegóły rew izji i całej 
a fe ry  u trzym ane sa w  tajem nicy.

Lwowska giełda zbożowa
Lwów, 6. 10. (B) Na dzisiejszej giełdzie zazna­

czyły się obroty w licznych artykułach. Pszenica 
jęczmiona z wyjątkiem browarnianego i mąka 
pszenna razowa potaniały, natomiast mak lekko 
podrożał. Tendencja. na ogół utrzymana, usposobie­
nie spokojne.

Płacono: pszenica jednolita czerw, 28.30—28,75,

rtiesłythana uchwała 
Zw. powstańców śląskich

(T e le fo n em  od  naszego korespondenta)
"Warszawa, 6. 10. (Sin) Niedzielny zjazdl 

Związku Powstańców Śląskich, odbyty wi 
Katowic ach, powziął niezwykle ostre uchwal 
ły antyżydowskie, które brzmią następują­
co: Śląski obóz niepodległościowy stwier­
dza, że położy kres żydowskiemu zalewo- 
vri(V) śląska, niebezpiecznemu i groźnemu; 
dla pańs.wad!), aeprawującemiu(l?) ’ud ślą­
ski i zasiewającemu w jego duszy najwięk­
szą zgniliznę moralna (sic!) Otwarcie zapo­
wiadamy podjęcie walki nu ubłaganej i  wy­
trwałej i wzywamy bratnie związki niepod­
ległościowe jak i wszelkie organizacje i zrze­
szenia solidaryzujące się z  nami w tej walce 
do współpracy i do zgodnego współdziała­
nia. Wzywamy również władze polskie na 
Śląsku państwowe i samorządowe do tej 
walki i współdziałania, wzywamy je do za­
jęcia bezwzględnie czynnej postawy wobec 
zalewu żydowskiego, wzywamy władze usta­
wodawcze państwowe i  śląslue do jaknai- 
szybszego ■wydania ustaw i praw zabezpie­
czających interesy państwa i  narodu pol­
skiego na Śląsku, w szczególności do stwo­

rzenia odrębnego urzędu centralnego do 
badania zagadnień imigracji żydowskiej ce­
lem jej przyspieszenia.

Pismo do Ignacego Paderewskiego
(T e le fonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 6. 10. (S in ). Z arząd  okręgow y 
S tronnictw a Ludow ego n a  M ałopolskę i Śląsk 
w ystosow ał pism o do Ignacego P aderew sk ie­
go podpisane przez prezesów  i członków  zarzą­
du  z podziękow aniem  za o sta tn ią  jego enun­
cjację.

Zebranie prezesów 
Stronnictwa Ludowego

W arszaw a, b. 10. (S in ). Z okazji pobytu  w  
M ałopolsce prezesa R ata ja , odbyło się w Ja ro ­
sław iu żebran ie  w szystkich prezesów  ko l Stroft 
n ictw a Ludow ego J a k  donosi o rgan  naczelny 
S tronn ictw a Ludow ego „Z ielony śztanda- * 
rucb ludow y nie ty lko  n ie  osłabł, ale jeszcze 
bardziej się wzm ógł. P ostaw a cnłopów  ja ro ­
sław skich  i chęć i gotow ość do o fiar są  podzi-' 
w u godne.

Fuzja N. P .  f t .  I  C h . D*
W arszaw a, 6. 10. (S in ). Z kół zainteresow ać 

nych  w m on tow an iu  now ego s tro n n ic tw a  N. P* 
R. i Ch. D. in fo rm u ją , że w szelkie pogłoski* 
jak o b y  now e stronn ic tw o  zm ierzało do jakie* 
gokolw iek  rozłam u osłabiającego stronnictwrai 
opozycyjne, są pozbaw ione w szelk ich  podstaw* 
Nie w yklucza się jed n ak  m ożliw ości, że szereg 
osób, k tó re  obecnie sto ją  zdała od czynnej po­
lityk i, zw łaszcza po licznych  zm ianach  k o n fi-  
gu ra ln y ch  s tronn ic tw a , p rzy s tąp ią  obecnie do 
czynnej akcji w  now-ym stronnictw ie.

Strajk w przedsiębior­
stwach drzewnych

W arszaw a, 6. 10. (S in ). P rzedsięb io rstw a 
drzew ne n a  te ren ie  B ystre j, Jo rdanow u, Siciny 
i Osielca zostały  objęte s tra jk iem , poniew aż 
rozm ow y w spraw ie  zaw arcia  um ow y zbioro­
wej nie dały  pozy tyw nych  rezu lta tów . Inspek­
to r p racy  in terw eniow ał, jednakże na  razie bez 
sku tku .

Za kuczki na balkonach...
W arszaw a, 6. 10. (S in ). S tarostw o grodzkie 

w  Częstochowie u k ara ło  grzyw ną po 50 zł. 51 
osób za u rządzenie kuczek  n a  b a łk o n arh . P o ­
dobno m ają  nastąp ić  dalsze k a ry , gdyż pocią­
gnięto do odpow iedzialności w iększą ilość osób*
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Przemówienie min. Swietosławskiego 
do młodzieży akademickiej'

„Szerzenie zamętu i anarchii w szkołach akademickich 
to cios wymierzony własnej ojczyźnie'4

Warszawa, 6. 10. PAT. Przemówienie ministra 
W. R. i O. P. prof. W. Świętosławskiego p. t. „Spo­
kojna i wytężona praca na uczelniach akademic­
kich koniecznym warunkiem rozwoju Polski", wy. 
głoszone przez radio t> października 1937 r. o godz. 
19 m. 50 do młodzieży akademickiej:

Młodzieży akademicka!
Na progu nowego roku pracy w uczelniach aka­

demickich nie jeden z was zadaje sobie pytanie, czy 
ten rok upłynie w spokoju i czy dana mu będzie 
możność normalnego studiowania i ukończenia 
nauk, aby mógł bez straty czasu stanąć jak najprę­
dzej przy warsztacie pracy dla dobra Polski oraz 
własnego pożytku.

Bez wątpienia chcielibyśmy dać wam odpowiedź 
uspakajającą tym bardziej, że wchodzą tu w grę 
sprawy wielkiej wagi. Aby wyjaśnić, o jakie tu 
wartości chodzi, nie mówiąc już o korzyściach, ja. 
kie przynosi młodzieży możność spokojnego stu­
diowania, przytoczę kilka wyjątków’ z mego prze­
mówienia w Sejmie na sesji wiosennej, gdy uchwa. 
lona była nowelizacja ustawy o szkołach akade­
mickich. Mówiłem wówczas: „Od chwili, kiedy na­
ród polski poniósł stratę najboleśniejszą — przeżył 
śmierć Marszałka Piłsudskiego, — jesteśmy świad. 
kami ideologicznego zmagania się ze sobą całego 
społeczeństwa. Towarzyszą mu głębokie przeobra­
żenia życia międzynarodowego, wymagające od nas 
wyjątkowego wzmożenia pracy twórczej oraz kon­
solidacji na wszystkich odcinkach życia zbioro. 
wrego. Trzeba sobie uświadomić konieczność uczy­
nienia największych wysiłków, aby zapanowała 
harmonia, gdzie jej dotychczas nie było, aby za­
częto pracować zespołowo tam, gdzie «iły działały 
w rozsypkę. Wszak żyjemy w atmosferze podnie­
conej, w’śród nawałnicy najprzedniejszych dok­
tryn, idei i prądów społecznych".

Istotnie w tych warunkach powinniśmy zdwoić 
naszą uwragę i w czas dostrzec całe niebezpieczeń­
stwo, jakim grozi nie tylko nasze rozproszkowa- 
nie sił i ideowe zróżnicowanie, ale i wynikające 
stąd znaczne obniżenie tempa pracy twórczej, nie­
zbędnej do zapewnienia Polsce wszechstronnego 
rozwoju kultury duchowej i materialnej. W społe. 
czeństwie, a zwłaszcza wśród młodzieży daje się 
wyczuwać niepokojący braik zrozumienia donio­
słości dokonywujących się przeobrażeń, wymaga­
jących od nas wielkiego wysiłku nie tylko w po­
staci mrówczej pracy, ale przejawów myśli tw ór. 
czej.

Przechodząc zaś do omówienia warunków, w 
których twórczość ludzka przejawiać się może w 
różnych dziedzinach, mówiłem wówczas w Sejmie; 
„Historia dawna, a zwłaszcza historia kilkunastu 
lat ostatnich zna pouczające przykłady, że te sa­
me siły, te same jednostki porwane głębszą ideą, 
ziorowo wytworzonym nastrojem mogły powięk­
szyć wielokrotnie efektywność swej pracy. Poza 
tym należy pamiętać, że w atmosferze pogody du­
cha i ognia zapału umysłów pracujących twórczo 
stwarzamy warunki najbardziej sprzyjające, aby 
przyciągnąć dorastające młode pokolenie do w ar. 
sztatów pracy dla narodu i państwa".

Stoi więc przed nami jedno z ważnych za­
dań, by uczelnie były ośrodkami rzetelnej, 
nieprzerwanej pracy, by studia wasze mogły 
upływać spokojnie, by jednocześnie mogła się 
rozwijać działalność twórczo - naukowa wa­
szych profesorów i całego personelu naucza, 
jącego. Niestety ubiegłe dwa lata akademic­
kiej pracy były raczej zaprzeczeniem tego, cze­
go byśmy w  imię dobra ogólnego i rozwoju 
Polski wszyscy pragnąć chcieli.

Każdy bowiem, kto obiektywnie patrzał na to, 
to się działo ostatnio na uczelniach akademickich, 
musiał dojść do wniosku, że skutkiem wytworzone, 
go stanu rzeczy Polska poniosła na wielu polach 
nieobliczalne straty. Nieobliczalne w dosłownym 
znaczeniu tego wyrazu, gdyż do ogólnego bilansu 
itrat waszego czasu i pieniędzy, dochodzi nie tył. 
ko zmarnowany grosz publiczny, ale straty nie 
dniej dotkliwe, wynikłe z nieuchronnego w tych

warunkach obniżenia się wydajności warsztatów 
pracy naukowej. Aczkolwiek bowiem znane są 
przypadki, że wybitny umysł twórczy dokonywał 
dzieł wielkich w warunkach zupełnie niesprzyja­
jących, z reguły wydatna działalność umysłów 
twórczych wymaga odpowiedniej atmosfery, bez 
której pomyślnie rozwijać się nie może. Dotyczy 
to zwłaszcza twórczości w tych dziedzinach, które 
wymagają wspólnej pracy licznych badaczy w 
większych zakładach naukowych. A przecież każ­
dy zdaje sobie sprawę, że systematyczna obsługa 
państwa w zakresie nauki czystej i stosowanej 
prowadzona jest w takich właśnie większych w ar­
sztatach pracy naukowej, każdy zrozumie, że w at. 
mosferze podniecenia, wytworzonego rozruchami 
Studenckimi, w warunkach częstych przerw nie­
podobna spodziewać się należytej wydajności pra­
cy naszych najtęższych umysłów twórczych. Pa­
miętać winien każdy, że straty poniesione przez 
państwo skutkiem popychania młodzieży do wsze. 
Iakiego rodzaju rozruchów sięgają o wiele głębiej, 
aniżeli się to wydaje różnego rodzaju zacietrze- 
wieńcom i ich przewódcom, stojącym zazwyczaj 
po za uczelniami, a którzy dla efektów wątpliwej 
natury, dla czczej i szkodliwej demagogii ważą się 
mącić bieg życia naszych uczelni i uniemożliwiać 
wszelką w nich pracę.

To są powody, dla których ciężko uwierzyć, aby 
patriotycznie nastrojona i zdrowo myśląca mło­
dzież, chcąca dać Polsce istotne ze siebie warto, 
ści, miała świadomie przyczyniać się do wytwa. 
raania pod wpływem jakichkolwiek bądź argu­
mentów takiego stanu, który by chcieli u nas u- 
trzymywać zdecydowani wrogowie Polski.

Z wielkim przeto bólem i, nie taję tego, z 
największym przerażeniem patrzyłem na lek­
komyślność nielicznej grupy młodzieży, która, 
zwłaszcza w roku zeszłym, przemocą wprowa. 
dzała do uczelni akademickich metody gwałtu 
i anarchii, porywając się przy tym niejedno­
krotnie na czyny występne.

Ozy możecie się dziwić, że w tych warunkach, 
ponosząc odpowiedzialność za normalny tok pracy 
na tym odcinku żyda zbiorowego, zmuszony by­
łem stosować środki, których bym wiolal nie sto­
sować nigdy. Nie tradłem  jednak nigdy świado­
mości, że trwale uzdrowienie stosunków na uczel­
niach akademickich może nastąpić dopiero wtedy, 
gdy ulegną zmianie nastroje, i gdy sama młodzież 
zrozumie, że szerzenie zamętu i anarchii w  szko­
łach akademickich to dos wymierzony własnej 
ojczyźnie.

Już pod koniec ubiegłego roku akademickiego 
można było stwierdzić znaczną zmjanę na lepsze, 
wystąpiły oznaki, że przeżyte w’sitirząsy poruszyły 
do głębi młodzież i społeczeństwo. Był to objaw 
zdrowy, świadczący o wrażliwości na zakłócenia 
naszego życia zbiorowego.

Wrażliwość taka sprawia, że w zdrowo rozwi­
jającym się społeczeństwie pojawiają się siły ni­
welujące niejako automatycznie próby wprowadzę 
nia destrukcji lub zamętu.

Wierzę, że szczere podejście do rozwiązania naj­
trudniejszych nawet zagadnień życia akademic­
kiego, a przede wszystkim uczucie gorącego patrio 
tyzmu i rzetelnej troski c dalszy rozwój Polski 
we wszystkich dziedzinach, mogących się przyczy­
nić do wzmożenia mocy i potęgi Rzeczypospolitej, 
stworzą trwałe podstawy do ostatecznego unor­
mowania stosunków na uczelniach akademickich.

Przemawiam do was nie tylko jako minister 
oświaty, ale przede wszystkim jako długoletni pro-

I  na rynku rybnym •••
Warszawa, 6- 10. (A ) Na rynku rybnym 

rozpoczęła się systematyczna akcia przeciw­
ko żydowskim hurtownikom. Jak się dowia­
dujemy Bank Rolny udzielił kredytu w  wy­
sokości miliona zł. zwiazkoiwti właścicieli

fesor, któremu danym było przez szereg lal p ra­
cować zarówno w dziedzinie nauki ścisłej, jak też 
stosowanej. Dzięki tej okoliczności odczuwać mo­
gę w sposób bardziej bezpośredni potrzeby Polski 
w zakresie pracy pionierskiej i twórczej na polu 
wiedzy czystej i stosowanej. Pragnieniem moim 
jest abyście wszyscy zdali sobie jasno sprawę że 
ta właśnie praca to jedyna droga prowadząca do 
wyrównania braków powstałych dzięki długotrwa­
łej naszej politycznej niewoli, że wszyscy mamy 
przed sobą wielkie zadanie sprostać wzmożonemu 
tempu rozwoju nauki i techniki w innych krajach. 

Wspomnieć jeszcze chcę o tym, żc w roku bie­
żącym zaszły w życiu akademickim zmiany, które 
powinny wpłynąć poważnie na ostateczne unor­
mowanie życia akademickiego. Weszła mianowicie 

w życie znowelizowana ustawa o szkołach akade­
mickich, a w m \śl zapowiedzi w Sejmie wydane 
zostanie w czasie najbliższym nowe rozporządzenie
0 stowarzyszeniach akademickich. Przy układaniu 
nowych przepisów prawnych wzięte były pod 
uwagę dezyderaty sformułowane przez senaty 
uczelni. Celem wprowadzenia zmian jest ustalenie 
podstaw prawnych, umożliwiających lepsze regu­
lowanie życia akademickiego,

Na zakończenie chciałbym poruszyć jeszcze 
jedną bolesną sprawę. Oto często zarzucani 
jesteście różnego rodzaju ulotkami bezimien­
nymi rub zaopatrzonymi w podpisy różnych 
organizacji. Część tych ulotek jest niewątpli­
wie pisana przez jawnych wrogów Polski, ma­
jących na celu szerzenie jedynie zamętu, nie 
tylko te jednak, lecz olbrzymia większość iii.*** 
nych ulotek zawiera również kłamstwa i ni­
czym nie poparte zarzuty oraz posługuje się 
demagogią, mogącą jedynie przynieść uj­
mę młodzieży niskim poziomem przytaczanych 
argumentów lub rzucanych haseł.

Oczywiście cala młodzież akademicka nie może 
ponosić odpowiedzialności za to co napisze ta Lub 
inna grupa ludzi, którzy posługują się fałszem. To 
też zwracam się do was z apelem, abyście odnosili 
się krytycznie do tego rodzaju w'ysląpień. Chcąc 
poznać istotny star. rzeczy zwracajcie się oiwar- 
cie do władz akademickich, pytajcie bezpośrednio 
profesorów, z którymi się stykacie, starajcie się 
zbadać obieKtywnie stan faktyczny zag.adniioniiial, 
zanim dacie wiarę temu ,o czym was chcą podstę­
pnie przekonać ludzie nie przywykli do postugr- 
wdania się ściśle sprawdzonymi i dobrze poznany­
mi faktami. Uczoie się obiektywności sądów, jest 
to bowiem istotne źródło rzetelnego stosunku inte­
ligentnego człowieka do otaczającego go życia. 

Jeszcze jedno chciałem z wami omówić.
Jak już wspomniałem, zaważy na was nieraz 

obowiązek rozwiązywania różnych bolączek życia 
polskiego. Miejcie to wówczas w pamięci, że do 
elementów rozumu i uczucia gorącego patriotyzmu
1 najlepszej woli, by czyny wasze szły na pożytek 
Rzeczypospolitej, dołączyć musice poczucie hono­
ru, o którym pamiętać winniśeie przy każdej oko­
liczności i przy każdym waszym kroku.

Wszak z tym wyrazem na ustach ginęli naj. 
lepsi synowie ojczyzny, w walce o jej byt. 
Dziś, gdy szukać będziecie rozwiązania zaga­
dnień trudnych, powinniście pamiętać, że ża­
den wasz postępek nie może stać w sprzeczno, 
ści z poczuciem hnaoru prawego, obywatela 
Rzeczypospolitej.

sadzawek. Związek zakupił za pół milioma zł. 
w .Warsawie dom, w którym znajdzie się 
hurtownia ryb, zaopatrująca w ryby wszyst­
kie sklepy chrześcijańskie, których sieć or­
ganizuje się teraz na prowincji kosztem pói 
miliona złotych-
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w kinie „ATLANTIC"

„Zarządzenie rektorów 
nie przyniesie Polsce zaszczytu"

Warszawa, 6. 10. (A) Sytuacja na wyż­
szych uczelniach była dziś bez zmian- Na 
uniwersytecie oraz na Politechnice wyda­
rzyły się dwa fakty świadczące, że młodzież 
socjalistyczna i demokratyczna postanowiła 
rzeczywiście siadać na ławkach żydowskich. 
Na wykładzie prof. psychologii Witwiokiego 
na uniwersytecie oraz na wykładzie prof. 
Zawadzkiego ma wydziale chemicznym Po­
litechniki większa grupa sludenlów chrześci­

jańskich, demonstracyjnie siadła na ław­
kach oznaczonych literami „W", mimo o- 
krzyków, jakie padały w ich stronę Prof. 
Zawadzki podczas sAvego wykładu zauważył, 
jak kilku studentów chrześcijańskich prze- 
siadło się na ławki żydowskie. Prof. Za­
wadzki oświadczył wtedy głośno: Zdaje mi 
się, że zarządzenie rektorów nie przyniesie 
Polsce zaszczytu ani w kraju- ani za granicą.

Ostra rezolucja protestacyjna
przeciw wprowadzeniu „gnetta 
ławkowego" na wyższych uczelniach

Warszawa, 6 10- (A) Z inicjatywy Koła 
Żydowskiego odbyło sie w lokalu polsko-pa- 
lestyńskdej Izby Handlowej zebranie przed­
stawicieli żydowskich organizacji społecz­
nych i gospodarczych. Zebranie było po­
święcone sytuacji żydowskich sluclenlów na 
Wyższych uczelniach i zakończyło się przy­
jęciem ostrej rezolucji protestacyjnej prze­
ciwko wprowadzeniu średniowiecznego ghet 
ta wyższych uczelniach. Rezolucja o* 
świadcza, że za studentami żydowskimi stoi 
solidarnie całe spoleczerisLwo żydowskie, 
które nie pozwoli sludenlów żydowskich ze­
pchnąć do ghella.

Audiencja Keta Ży:' sitiego 
u m.n. Swiątosławs i  i

Warszawa, 6. 10. (A) Jak s . t o>\-i a duje­
my, zo&Lala na jutro o godzinie 10 rano wy­
znaczona audiencja u ministra Swiętosław- 
skiego. Do ministra udadzą się wszyscy ży­
dowscy senatorowie i posłowie.

Akcja studentów żydowskich
Warszawa, 6. 10. (Sin.) Dziś wieczorem 

odbyło ,się zgromadzenie żydowskich stu­
dentów, na którym postanowiono proklamo­

wanie 7-dni owego strajku w całej Polsce.
Do poniedziałku postanowiono nie zajmo­

wać miejsc wyznaczonych a ustępować jedy 
nie pod naciskiem przemocy- Obecni na ze­
braniu przedstawiciele młodzieży demokra­
tycznej zadeklarowali całkowitą współpracę 
ze studentami żydowskimi.

„Fokojowy" program...
Warszawa, 6. 10. (A) Dziś przed wykła­

dem prof. Szujkowskiego na S. G. H- przed­
stawiciel Z. M. P. wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że polityka Z. M. P. bę­
dzie pokojowa a związek będzie sy s te m a ty ­
cznie dążył do odżydzenia ucizelni polskich 
bez uciekania się do gwałtów i awantur.

Numeras nuttus 
na wydziale weterynarii

Warszaw a, (i. 10. (A) Ogłoszono dzis listę 
przyjęć na wy dziale weterynarii uniwersyte­
tu warszawskiego. Jak wykazuje ta lisia, 
zastosowano w roku bieżącym na tym wy­
dziale numecus nullus- Na kilkadziesiąt 
kandydatów żydowskich i na 80 wolnych 
miejsc nie przyjęto ani jednego Żyda.

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 APTEK i

Dziś mają dyżur nocny lekarze: EieWisU ,u
Ludwik, Rejtana 10, tel. 179-06; Friedmann Zofia, 
Śląska 20, te], 151-08; Desser Abraham, Dietla 14, 
tel. 159-51; Haber Chnim, Zwierzyniecka 29, tel. 
139-48.

Dziś mają dyżur nocny apleki; Rynek Gl A-hS 
42, Gertrudy 1, Krowoderska 71, Madalińskiego 7. 
Krakowska 9, Mo-gilska 16, PJae Zgody 18

MATKI WIELKICH LUDZI
No powyższy temat wygłosi ode/yt p. dr Anna 

Brossowa dziś we czwartek o godz. 8 wierz w 
WIZO, Szewska 4, Goście mile widziani.

ZAWIADOMIENIE DYREKCJI P. K. P.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra­

kowie zawiadamia emerytowanych pracowników 
kolejowych, wdowy j sieroty po prac, koi., ren. 
oistów, oraz pobierających dar z laski, którzy 
posiadają dowody tożsamości osoby, wystawione 
przez Dyrekcję Okręgową Kolei Państwowych w 
Krakowie w roku 1932, że od dnia 15 X br. przyj­
muje Dyrekcja prośby pisemne o wydanie nowych 
dowodów fołwiności osoby na rok 1938.

 < > ----
— Z „EZRY CHALUCOWEJ’. Dziś posiedze­

nie Sekcji Młodzieży godz. 8 wiec/.

_  ODCZYT PROF- LUDWIKA LESZKi p. t.
„Przez Italię i Maltę do Istambułu” z fotografia­
mi urządza Polskie Towarzystwo Krajoznawcze 
w piątek 8 bm. godz. 7-ma wiecz. w sali Instytutu 
Geograficznego ul. Grodzka 64. Wsicr* w 1

Z KROMKI ŻAŁOBNEJ 
YV dniu wczorajszym zmarł w Krakowie Irf. p. 

Stanisław Lipski, b. profesor Konserwatorium i 
znany kompozytor pieśni polskich.

Stany Zjednoczone wezmą udział 
w konferencji 9 mocarstw

W aszyngton, 6. 10. PAT. Tutejsze koła do­
brze poinform ow ane tw ierdzą, że w czorajsze 
przem ów ienie prezydenta Roosevelta w skazu­
je wyraźnie, iż S tany Zjednoczone wezmą u- 
dział w  k onferencji 9 m ocarstw . K om petentni 
obserw atorzy ośw iadczają, iż is tn ie ją  w szelkie 
powody, aby m niem ać, iż po przem ów ieniu

tym  nastąpi w yraźne określenie stanow iska 
S tanów  Z jednoczonych. W edług ogólnego prze- ' 
k onan ia  spodziew ana dek larac ja  n ie ty lko  po­
da do w iadom ości publicznej zam iar Stanów  
Z jednoczonych uczestniczenia w  konferencji, 
lecz zaw ierać będzie także aprobatę  po tęp ia­
jącej Japon ię  rezolucji Ligi N arodów .

Otwarcie sesji ftiędzynar. biura Pracy
Praga, (i. 10. PAT. Dziś otwarto tutaj 81 

sesję rady administracyjnej Międzynarodo­
wego Biura Pracy. Posiedzenie zagaił prze­
wodniczący rady minister opieki społecznej 
Czechosłowacji Necas. Na pierwszym posie­
dzeniu po wygłoszeniu przemówień powi­
talnych dokonano wyboru nowego .prezy­
dium na r. 1937/38. Przewodniczącymi zo- 
slail Oersted, delegat duński, reprezentujący 
pracodawców i Mcrlcns, delegat belgijski

związków robotniczych.
Na posiedzenie rady administracyjnej 

przybyli w charakterze delegacji polskiej: 
stały delegat Polski w Genewie minister peł­
nomocny Tytus Komarnioki, dalej pp. Se­
weryn Horszowski i Józef Zagrodzki z min. 
opieki społecznej-

Członków rady administracyjnej przyjął 
dziś na audiencji prezydent Benesz.

Adw, Ostrowski skreślony 
z listy adwokatów

(T e le fo n em  od naszego korespondenta)
Warszawa, 6. 10. (AJ Rada adwokacka 

postanowiła skreślić z listy adwokatów war­
szawskich adwokata Hofinokl-Ostrowiskie-

i<o. Stało się to w związku ze znanym wyro­
iłem przeciwko Zygmuntowi Ho£mioJu-0- 
strowskiemu, wedle którego utracił on pra­
wo praktyki na 2 lata.

Z pobytu min. Romana 
w Estonii

Tallin, 6. 10. PAT. Wczoraj, w drugim 
dniu pobytu w Estonii, minister przemysłu i 
handlu Antoni Roman w towarzystwie mini­
stra gospodarczego Estonii Saltera, posła R. 
P. w Tallinie min- Przesmyckiego, dyrekto­
ra departamentu morskiego Mozdzeńskiego 
oraz posła estońskiego w Warszawie min. 
Markusa, zwiedził zakłady przemysłowe „Kl­
ei elan" i „Kohla". Dyrekcja zakładów i ko­
palń podejmowała min. Romana oraz t-owa- 
rzyczące mu osoby śniadaniem. Prezes to­
warzystwa ,,Kivk>lin“ inż. Kelster wygłosił 
przemówienie, witając serdecznie przedsta­
wicieli rządu wielkiego zaprzyjaźnionego 
państwa. Miin. Roman w serdecznych sło­
wach dziękował za gościnność i wyrazii na­
dzieję, że\vspółpraca gospodarcza pomiędzy 
Estonią i PoLską wyda jak najlepsze rezulta- 
ty.

Po śniadaniu zwiedzono letnią rezydencję 
prezydenta państwa Ora, położoną nad mo­
rzem, gdzie .podejmowano min. Romana i 
towarzyszące mu osoby herbatą.

W iedeń, 0. 10. 
n ia, jak ie  otrzym ała

PAT. Na podstaw ie zam ówię- j rządu chińskiego, rozpoczęto w W iedniu  wy- 
nała m ennica au s triack a  od [ b ijan ie  bilonu dla Chin w artośc i 12 m ilionów

dolarów . T ran sp o rt zam ów ionego bilonu  w y­
słany  będzie do Chin przez Syberię.

L ondyn, G. 10. PAT. W  tutejszych kołach  
ch ińsk ich  tw ierdzą, że w izyta gen. Y ang-Hu- 
Czena w  L ondynie, w brew  pogłoskom , n ie po­
zostaje w żadnym  zw iązku ze spraw ą zakupu 
broni.

i W edług ofic ja lnych  doniesień, generał ch iń ­
ski p rzybyw a celem zbadania  sy tuacji politycz- 

1 uej w E uropie.
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proszki BOLU g ł o w y
DOROSŁYCH

ZE *■!
z n a k i e m  ł

F A B  R .

P S Z C Z Ó Ł K A
^ ^ P R Z E Z I Ę B I E N I U  

P C -y GRYPIE I KATARZE

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

atlety w rsu c* ć  w ciągu 
csłoga dnia
t y l k o  

d o  s k r s y n k l
w m u ro w an e j w branie 
pcied,Nowym Dziennikiem1 
a  k tó rą  o p ró ż n ia  się  

6 razy dziennie.

Wolne posady
ZASTĘPCA odw iedzający 
dontystów  poszukiw any co. 
iem  sprzedaży dodatkow e. 
go  a r ty k u łu . Zgłoszenia 
pod „D uży zysk" do A dm i­
n is tra c ji  ..Nowego D zień . 
n jk a “. 4606g

ASSICUHAZIONI G enerali 
poszukuje w  K rakow ie 1 
w ojew ództw ie K rakow skim  
agentów  d la  nowego działu  
ubezpieczeniowego. In fo r . 
raacje i  zgłoszenia K raków  
G rodzka 26. I. p. od godz. 
8 — 11 przedpołudniem .

5702k

F R E B L A N K I do 4-ro le . 
tn iego  chłopczyka poszu. 
kuje. Zgłoszenia do A dm i. 
n is tra c ji  „Nowego D zień . 
n ik a“ pod „P . W .  B ielsko" 

4597g

PO SZU K U JE Sie zdolnej 
pom ocnicy m odn iarsk ie j od 
zaraz „ I ry s " . S ław ków , 
ska  11. 4589g

Posad posziiiiiiia
PR ZED STA W IC IELSTW A  

n a  Vi arszaw e (ew entualn ie 
K ongresów kę) poszukuje od 
pow iedzialna jednostka . — 
B ranża  obo jętna. Pow ażne 
propozycje. F ronke ł W ar- 
zzaw a Z ielna 4. 9779k

B AD IOW A RSZTAT NA- 
P R A W IA  — SPEC  J  A U  _ 
STA FR E IM A N , A gniesz­
k i  L  5682k

H E B R A JS K IE G O  wy u- 
IDzam w zorow a — tan io . 
Zgłoszenia B iuro  Ogłoszeó 
łi ta tte ra , R ynek  8. „ H e . 
b gais ta  doskonały". ESGSk
W — ' 1 1
P R A W N IK , la t  20 posia . 
i n j ą c r  w olną k a r tą  jazdy  
p rzy jm ie  odpow iednie z a ję ­
cie aa  skrom nem  w y n ag ro ­
dzeniem . Zgłoszenia: K ra . 
ków, S k ry tk a  pocztow a 352.

5884k

ZDOLNA kraw czyni poszu, 
ku je  p racy  po domach. 
Zgłoszenia ul. Szeroka 35/5 

4605g

ZASTĘPSTW A m iejscow e, 
go d rogerie , fa rb y , gospo­
darcze, poszukuje w prow a. 
denny. K raków , S k ry tk a  323 

4592g

ABSOLW ENTKA gim na- 
zjum , dw uletn ia  p ra k ty k a  
biurow a, biegła  m aszy n ist­
ka poszukuje posady. Zgło­
szenia: A d m in is trac ja  No­
wego D ziennika pod „D ili- 
g en tia "  Sum ienna. 4546g

IN TELIG EN TN A , solidna 
panna, sum ienna, c ie rp li­
wa, język  n iem iecki, zna. 
jomość k raw ieczyzny, go ­
spodarstw a domowego obej 
mie posadą w ychow aw czy, 
n i lub  w yrąozy P an ią  w 
domu. K raków , telefon  
139-48, godziny 11 — 13,

A P L IK A N T  ADW , z dw u. 
le tn ia  p ra k ty k a , piszący 
b iegle  na  m aszynie szu­
k a  p ra k ty k i. Zgłoszenia do 
A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" pod „M iejsco. 
woóó O B O JĘTN A ".

P R Z E P IS U JĘ  na m aszy.
n ie  V oglów na Związek — 
W W . św ię ty ch  8, I  p. — 
te l 1(9.97. 3951g

PRACA jak ie jk o lw iek  po­
szukuje u rzędn ik -beb ra ista , 
bu chalter, korespondent, pe­
dagog. K raków , sk ry tk a  po­
cztow a 556 pod „M iejsco­
wość ob o ję tn a11. 5741k
 A----------------------------
ENERGICZNY handlow iec 
m łody, szybko o rien tu ją cy  
sią poszukuje posady bu­
ch a lte ra , m ag azy n ie ra  ew. 
zastępstw o. Zgłoszenia do 
Adrnin. „Nowego D ziennika’ 
pod „ S ilą ” . . 4482g

CZELADNICZKA kraw iec­
ka szuka p racy . Zgłoszenia 
do Adm. „Nowego D zienni­
k a" pod „ S ta ra n n a " . 4466g

IN TELIG EN TN A  ru ty n o ­
w ana w ychow aw czyni ■ he­
b ra jsk im  poszukuje posady. 
R eferencje  p ierw szorzędne. 
Zgłoszenia „E n erg iczn a” do 
A dm in. .Nowego D zienn ika ’ 

4538g

WYCHOW AW CZYNI dzie- 
et szuka zajęcia . Zgłosze­
n ia  A d m in is trac ja  „Nowego 
D zienn ika” pod „O bow iąz­
kow a”. 4467g

W Y K W IN TN E, sm aczna 
m ięsne OBIADY domowa 
p rzystaw ka , pieczyw o do
w oli — 1.10 w ydaje  in te li . 
g en tn a  rodzina żydow ska 
Brzozow a 12/3. 5670k

W ŁA ŚN IE że we W Y PO . 
POZYCZALNI ..A L FA ” , 
Ja g ie llo ń sk a  8. o trzym ać 
m ożna bezwlocziiiu każdą 
nowość pow ieściow ą, n a u ­
kową, le k tu rę  szkolną. D la 
p ro w in c ji znaczne ulgi.

5814 k

DO JED N O R A ZO W EJ
tra n sa k c ji  handlow ej (do. 
staw y rządow e) po trzebny  
spó ln ik  z k ap ita łem  10 — 
15.000 zło tych n a  okres k il­
ku m iesięcy. Zgłoszenia pod 
„100ęE pew ności" do P rof. 
Sandeka, K raków , K ró tk a  
6/1. telefon 180-19. J881k

Lokal e
DWA pokoje fron tow e na 
k anoeiarją , cichy przem ysł 
łub tp . do w ynajęcia . W ia­
domość: D r. G oldw asser,
Sarego 7. 4494g

„W MLECZNA DRGGf
IK M Y  dCANFER

do nabycia u F-m y GEBETHNER i WOLFF

Zdrojowiska
RA B K A  „PA ŁA C E ’ Luksu, 
sowy p ensjonat pod zarzą . 
dem Drowoj PA U LIN Y  
K E IN E K O W E J, te l. 325 
o tw arty  cały  rok , położony 
w centrum . K uchn ia  w y. 
kw in tna . W jesien i ceny 
zniżone. 5464k

DO PRZED SIĘB IO R STW A  
bardzo dobrze p ro sp e ru ją ­
cego poszukuje się spóln i. 
ka z k ap ita łem  30 — 40.000 
złotych n a  rozbudowę. — 
Zgłoszenia pod „R entow . 
nośó” do P rof. Sandeka, 
K raków , K ró tk a  6/1. te le ­
fon 180.19. 5880k

DZIS dodatkowe wpisy 
do Z *  T. G . od godz . 4 - 9  wlecz.

IN TE LIG E N TN A  pan n a  z 
dobrego domu poszukuje 
Posady do sta rszego  dziec. 
k a  lu b  do m łodego m ał­
żeństw a. Znajom ość gospo. 
darstw a. Zgłoszenia A dm i. 
n is tra c ja  „N ow ego D zien­
n ik a"  pod: „C zysta” .

4593g

O B E JM Ę  posadą freh lan k i
nauczyc ie lk i h eb ra jsk iego  
ta k ie  n a  K resach . A dm in i­
s tra c ja  „N ow ego D zienni­
k a"  pod „ P aźd z ie rn ik ” .

4460g

EM IG RA N T Z N IE M IE C
bezrobotny, m łody, zdro . 
w y p oszuku je  jak ie jk o lw iek  
p racy . Może być po rtie rem , 
woźnym, gońcem  b iu ro , 
w ym  itp . P rz y jm ie  też  p ra . 
ce n a  p ro w in c ji lub  na  
Ś ląsku. Ł askaw e zgłoszenia 
sk ierow ać do Adm. ^Nowe­
go D zienn ika”  pod „  Re. 
ce chętne do p racy ” .

19937

DOKTOR absolw ent un iw er' 
sy te tów  zag ran icznych , wla_ 
d a jący  dobrze niem ieckim , 
fran cu sk im  i  w łoskim  (ró­
wnież znajom ość an g ie lsk ie , 
go, h iszpańskiego i ro sy j­
skiego) — sum ienny  i  p raco , 
w ity  — poszukuje  za jęc ia  
w każdym  zak resie  w ym a. 
g a jący m  znajom ości ob­
cych języków . W ynagrodzę, 
nie skrom ne. Zgłoszenia: 
„N ow y D zienn ik" — pod 
,, J ą z y k i" . 4263g

ODDAM telefon. Zgłoszenia 
A d m in is trac ja  „Nowego
D zienn ika” pod „T elefon" 

, 5786k

SMACZNE ob iady  po zni­
żonej cenie w ydaje  eią. -  
D ie tla  111/1 p. m. L

4490kr

D U N A JEW SK IEG O  7. I I  p. 
dw a pokoje, p rzedpokój, 
balkon fro n to w y  — da 
w ynajęc ia  5882

ZY BLIK IEW IC ZA  11 a. -
cz tery  pokoje, przedpokój, 
kuchnia, kom fort — do 
w ynajęc ia . 5883k

PO SZU K U JĘ jednego  — 
dwuoh pokoi n a  k ancelarią  
adw okacką. K raków , s k ry t­
ka pocztow a 281. 5885k

PR ZY JM Ę n a  m ieszkanie 
z u trzy m an iem  do kom for­
towego pokoju. Zgłoszenia:
M ifelew ow a Rze*zowska 7.

4603g

ELEG A N CK I pokój — u . 
trzy m an ie  — te lefon  — do 
w ynajęcia . D łu g a  9. m. 8.

5879k

NOSZONA MĘSKA DAM. 
SKĄ garderobę kupują 
płacą najlepsze  ceny G o li. 
berg. Gazowa 11-Teł-. 168-21.

3744g

Sp r z e d a ż
M IE JS K IE  ZAKŁADY C E . 
RAM1CZNE, K raków , P lac 
Szczepański 5, telefon 114-72 
p o lecają  w yborow e W A . 
PNO, CEGŁĘ m aszynow ą 
I  kl. i w szelkie M A TE R IA ­
ŁY budow lane. 4892kr

F A R B Y  -  LAKIERY 
„F A R B O B L A S K" 
K raków , K a lw a ry jsk a  29,

DOMEK i  dobrze p ro sp e ru ­
jącym  in teresem , o 2 po­
ko jach , kuchn i, sp iżarn i du­
żej kom orze do sprzeda, 
n ia  n a  p row incji. — 
Cena 5.000 zł. Zgłoszenia 
do A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika” pod .E gzysten­
c ja " . 21037k

STENOGK. . .. 
CZESNE J u id 
perfek t wyucza 
SCHoNGUTÓWNA

NOWO.
lekcjach

ZOFIA
WW.

Św iętych 8 f ro n t I  p ię tro  
tel. 109,97. OPŁA TA M IN I­
MALNA. 5g}4t

A N G IELSK I, francusk i, m e 
m iecki -— m etodą A nsona: 
K row oderska 5. Z łotych 
cz te ry  m iesięcznie. 4449g

NAUCZY CIELKA. g im n a­
z ja ln a  p rzy jm ie  każda
lekcje  za  skrom ne w yna- 
grodzenie lub  obiady. —, 
A d m in is tra c ja  „N o w em  
D ziennika” pod „G w aran , 
oja” .

N IE M IE C K IE  d la  doro , 
elych, konw ersacja, l i te ra ,  
turą* n au k a , tłóm aozanie 
p rac  naukow ych P rof.
F ried litnder U rzędnicza 29,

KURSY HANDLOW E -  
G R Y S Z P a N A

Sarego 12, W pisy codziennie 
4496g

H E B R A JS K IE G O  jeżyka 
w raz z ju d a ik a  udzielam  
we w szystk ich  stopn iach . 
Ceny p rzystępne. S. W A L. 
KO W SK I. KRAKÓW , M IO. 
DOWA 22. n .  p. 71037k

L E K C JI h eb ra jsk iego  oraz 
konw ersacji udzielam . S. 
Sznajder, telefon 107.64.

4585g

MATURZYSTKA udziela 
lek c ji tan io . Zgłoszenia do 

A d m in istrac ji „Nowego 
D zienn ika" pod „P rz y stą .
pn ie” . 4574g

I N  S E R  A l  d W  
D R O B N Y C H
n ia  p r s y jm n j*  * lą  

telefen lcanl*  
tylko wprost

•  Adm lnlstrseji 
I w y łą c z n ie  

Z A  G O T Ó W K j .

P o c z t ą  e i y f r e w ą  
o d b ie r a ć  m o ż n a  tyłka 
w tlągn 14 dal od doły 
ukazonia elą odneiaego 

Inoorata.

—  Co?, N ie jestem  ci w ierny? SPójrz, iym  
w szystkim  dochow ałem  wierności!

SZYBKO
TANIO
S0LIDNII

ŻĄDAĆ OFERT t

PRENUMERATA w Krakowi* a odnoszą* 
niem i  Oez odnoszenia oraa na prowincji
i z przesyłką pocztową « « < miesięczni* zL 4.30 kwartalni* zL 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięczni* aŁ 7.50 kwartalni* zL 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy. po 70 milimetr, Strona za tekstem 6 la -  
mów po 38 tum. Najmniejsza ogłoszenia drobne liczymy za iO słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Grata* 
lacje i kondolencje do 4 wierszy z l  5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynow* 
ZŁ 10.—* Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—% Nekrologi (klepsy* 
Jry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—. Za zastizeżenie miejsca dolicza się 
ió% , za drak kolorowy 50%,

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąŁ

W ydaw ca: Za spó łkę  W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: D r. M ojżesz K ant er. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Feldmana*


